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Rezolucja konferencji geneiuskiej

Jednomyślne potępienie
propagandy wojennej

**i'N EW A, 10.4 (PAP.). Konferencja w sprawie wolnoś
ci, inform acji i prasy uchwaliła jednomyślnie w  dniu 9 kw iet-

— w,imane ■■■"■>- » »» ■ ■■■■■•    

Przygotowania do Targów Poznańskich

Budowa nowego pawilonu Centrali Tekstylnej. Na parterze będą się 
mieściły sklepy detaliczne, w których będzie można kupować, co 

[dusza zapragnie. (Patrz artykuł na str. 8-ej.

Rzetelna inlormacfa
organu watykańskiegooia następującą rezolucję:

„T  uwagi na to, że narody świa- 
**, stwarzając ONZ, nadały kon
kretną formę swej stanowczej woli 
ochrony ludzkości przed biczem 
wojny oraz niedopuszczenia do no
wej agresji czy to hitlerowskiej, 
czy faszystowskiej, czy jakie jkol
wiek innej; z uwagi na to, że u- 
trzymanie sprawiedliwego i  trwa
łego pokoju jest zależne w dużej 
wierze od nieskrępowanego dostar 
czania wszystkim narodom praw
dziwych i  uczciwych wiadomości, 
Przepojonych duchem odpowiedzial
ności, w  jak im  pracownicy prasy 
i  innych środków informacji, ma
jących prasę na względzie, podają 
swe wiadomości; z uwagi na to, 
że podawanie wiadomości nieścis
łych, błędnych, zniekształconych o- 
raz świadome i złośliwe komento
wanie faktów w różnych częściach 
świata wprowadziło narody w błąd 
oraz poważnie zagroziło ich wza
jemnemu porozumieniu, 

Konferencja w  sprawie wolności 
Informacji przyłącza się do rezo
lucji Zgromadzenia Generalnego 
ONZ, rezolucji, dotyczących pro
pagandy, dążącej do zagrożenia po
koju, naruszenia pokoju, wywoła
nia aktów agresji oraz rezolucji, 
dotyczących rozpowszechniania wia 
doniości fałszywych lub zniekształ
conych; oświadcza, że wszelka pro
paganda oraz wszelkie wiadomości 
tego rodzaju

są sprzeczne z celami Narodów 
Zjednoczonych, określonymi w Kar
cie;

stwarzają zagadnienie pierwszo
rzędnej wagi, wymagające zastoso
wania natychmiastowych środków 
w  skali krajowej oraz międzynaro
dowej;

potępia uroczyście wszelką pro
pagandę, dążącą do zagrożenia 
pokoju, naruszenia pokoju, wy
wołania aktów agresji, wszelkie 
zniekształcenia lub fałszowania 
wiadomości przez jakiekolwiek 
organa prywatne lub państwowe, 
stwierdza, że takie postępowanie 

doprowadza do nieporozumień oraz 
nieufności między narodami świa
ta i  zagraża w ten sposób trwale- 
11111 pokojowi, którego utrzymanie 
jest zadaniem ONZ, i zwraca się 
z gorącym apelem do pracowników 
prasy oraz innych środków in for
macji wszystkich krajów świata, 
oraz do tych ludzi, którzy z racji 
swej działalności są odpowiedział-

LONDYN, 10. 4. (BS). „Eyening 
Standard“  donosi w dniu 8 b. m. o 
tajnych planach amerykańskich w 
sprawie Palestyny. Według tych 
rewelacji nie opublikowane klau
zule tymczasowego planu powier
niczego dla Palestyny przewidują 
udział w centralnym zą^ządzie le- 
Ko kraju w ciągu najbliższych 5,-ciii 
lat przedstawicieli brytyjskich ame 
rykańskich i francuskich z całko- 
vv,tym pominięciem Związku Ra
dzieckiego.

y?  Lakę Success twici'dzą rów- 
n’eż, że Saudi Arabia i inne pań- 
sLva arabskie wyraziły nieoficjal 
nie zgodę na tę propozycję. Depar-

ni za służenie sprawie przy„aźni, 
porozumienia i pokoju* wykonując 
swój obowiązek w duchu prawdy 
i obiektywizmu i wyraża swoje 
głębokie przekonanie, 

że tylko środki informacji we 
wszystkich krajach świata, które 
korzystają z wolności poszuki
wania i  rozpowszechniania praw
dy, w ten sposób wywiązując się 
z obowiązków wobec własnego 
narodu, są w  stanie w  dużej mie
rze przyczynić się do zwalczania 
propagandy hitlerowskiej, faszy
stowskiej i każdej innej propa
gandy agresji oraz dyskrymina
cji rasowej, narodowościowej i 
re lig ijne j i zapobiec nowej agre 
s ji czy to hitlerowskiej, czy fa
szystowskiej, czy innej. 
Konferencja poleca, by wszyst

kie kraje powzięły w granicach 
swych terytoriów środki, jakie bę
dą uważać za konieczne .ażeby ta 
rezolucja była skuteczna.

wana przez powstańców.

Rozruchy wybuchły w  chwili, 
gdy przywódca lewego skrzydła li 
berałów kolumbijskich. Jorge Ele 
cein Gaitan został zastrzelony przez 
nieznanego sprawcę. Na wiadomość
0 morderstwie, ludność Bogoty wy 
ległą na ulice i uzbrojona w noże
1 laski rozpoczęła atakowanie bu 
dynków rządowych, oraz dokonała 
samosądu na sprawcy zabójstwa. 
Całe miasto stanęło w ciągu kilku 
nastu minut w płomieniach. Kores 
pcndeńci donoszą, że Bogota wy 
gląda jak Londyn po nalocie lotni

tament Stanu, jakkolwiek nie po
twierdza tej wiadomości, przyznaje 
jednak, że nie wszystkie zasadnicze 
punkty planu amerykańskiego zo
stały przekazane przez Departament 
amerykańskiej delegacji w ONZ.

Dobrze poinformowani dyplom? 
ci — dodaje „Evening Standard ' 
twierdzą że prawdopodobnie zo 
stonie utworzona Rada Trzech w 
Palestynie z generałem gubernato 
rem amerykańskim na czele Rada 
ta będzie podporządkowana dyrek
tywom Rady Mandatowej złożonej 
z 11 członków — wyłącznie przed
stawicieli państw bloku zachodnie
go

W kuluarach konferencji oma
wia się z ożywieniem fakt jedno
myślnego uchwalenia tej rezolucji. 
Podkreśla się, że ci, którzy od po
czątku konferencji przepowiadali 
jej zerwanie, przeżyli zawód. Przed 
głosowaniem toczyła się dyslłusja, 
podczas której sformułowano na 
podstawie wniosku australijskiego 
projekt rezolucji, uwzględniającej 
poprawki delegacji czechosłowac
kiej i jugosłowiańskiej.

W ostatniej chwili przed głoso
waniem delegat amerykański usi-, 
łował osłabić treść rezolucji, lecz 
wysiłki jego zostały pokrzyżowane 
wystąpieniem Bogomołowa, który 
wskazał że istnieje możliwość peł
nego porozumienia, o ile delegacja 
amerykańska wycofa swą popraw
kę. Delegat amerykański musiał w 
tej sytuacji pójść na ustępstwa,

W ten sposób teza Związku R a
dzieckiego i  krajów demokracji 
ludowej podkreślająca możliwość 
znalezienia momentów łączących 
wszystkie delegacje — odniosła po
ważny sukces.

(O obradach konferencji genew
skiej donosimy na str. 2-ej). 1

czym. Palą się budynki minister
stwa sprawiedliwości, ministerstwa 
komunikacji i katedra naprzeciwko 
Kapitolu. Tłum podpalił ponadto 
redakcję dziennika rządowego „El 
Sigio“ .

W godzinę po , zabójstwie Gonta 
na, radio rządowe dostało się w rę 
ce demonstrantów, którzy donieśli 
o stworzeniu tzw, „junty rewolucyj 
nej“ z przewodniczącym dr Dario 
Eehandas na czele. Dr Echandas zo 
stał mianowany tymczasowym pre 
zydentem republiki do chwili przy 
bycia z Nowego Jorku dr Eduardo 
Santosa, przywódcy liberałów, któ 
ry został proklamowany nowym 
prezydentem państwa.

Korespondenci donoszą, że zabój 
stwo Gaitana przyspieszyło tylko 
oddawna niezadowolona z rządów 
wybuch buntu, gdyż ludność była 
konserwatywnego prezydenta Ospi 
na Pereza.

Według ostatnich wiadomości de 
mpnstranci opanowali pałac prezy 
dęnta ; kontrolują większość sta 
cji radiowych w państwie. New 
York Herald Tribune“ donosi że 
w mieście jest, już ponad 20 żabi 
tych Ulice przedstawiają straszny 
widok. Przed ambasadą amervkań 
ską wybuchła niewielka bomba 
wyrządzając niewielkie szkody W 
obecnej chwili nie ma możliwości 
opanowania sytuacji.

Radio kontrolowane przez de
monstrantów doniosło o śmierci mi 
nistra spraw zagranicznych Kolum 
mii Gomeza. senatora ministra «pra 
wicdliwości 
konserwatywnego 

Są to pierwsze

RZYM, 10. 4. (BS). „Osservatore 
Romano“ zamieszcza następującą 
notatkę na temat audycji radio
wych w Polsce:

„Jak dowiadujemy się z biulety
nu Unda, w  Polsce zakażano wol
nego odbioru audycji radiowych 
Obywatel polski słucha audycji ra
diowych tylko za pośrednictwem 
głośnika, który połączony jest z a- 
paratem odbiorczym, znajdującym 
się pod kontrolą „funkcjonariusza 
kulturalnego“ . Polak nie może ku I 
pić sobie własnego odbiornika, po- 1

nadzwyczajnego posiedzenia Komi
tetu Centralnego czechosłowackiej

lat. W 1903 roku rewolucja w Ko 
lumbii spowodowała całkowite zni 
szczenię Bogoty.

Radio nowojorskie doniosło w 
piątek wieczorem, że tłum zaata
kował i  opanował Pałac Narodo
wy w Bogota (Kolumbia) gdzie 
właśnie obraduje konferencja pan- 
amerykańska.

Część Pałacu podpalono.
Podsekretarz stanu w amerykan 

skim departamencie stanu Lovett 
podał do wiadomości, że rozmawiał 
z ministrem Marshallem, który mu 
oświadczył, że cała delegacja ame 
rykańska „jest cała i zdrowa“ .

Korespondenci zagraniczn-i zosta 
li odcięci od świata w hotelu Asto 
ria Reuter donosi, że wojsko udzie 
liło  poparcia demonstrantom „Jun 
ta rewolucyjna“ ogłosiła natych 
miastowy, strajk generalny w całym 
kraju.

United Press donosi, że zamordo 
wany liberał Gaitan był bardzo 
popularny w kraju Po wyborach 
w  ̂1946 r„ które wygrali konserwa 
tyści,. część, liberałów poszła z ni 
mi na współpracę otrzymując 6 
tek w rządzie. Jednakże na skutek 
wezwania Gaitana liberałowie ci 
opuścili gabinet, który stał się jed 
noóartyjny. Gabinet ten stawał się 
7. każdym dniem bardziej niepopu 
larny, aż wreszcie zamordowanie 
Gaitana stało się hasłem ogólnego 
wystąpienia przeciwko konsnrwa 
tystom.

WASZYNGTON, 10.4 (obsl. wl.). 
Agencja AFP donosi żc w Waszyng 
tonie uważa się za prawdopodobne 
przeniesienie konferencji panamę 
ry kańskiej z Bogoty do Waszyng 
tonu.

Ostatnie wiadomości z Bogoty 
stwierdzają, że jedna radiostacja 
dostała się z powrotem w ręce rzą 
dowe. Radiostacja powstańców 
stwierdza że w dalszym ciągu trwa 
ją rokowania z prezydentem Ospi 
nos ’ zmierzające do jego rezygns 
cji- Do tej pory jest 28 zabitych i 

rannych

nieważ nie ma ich w sprzedaży. — 
Rząd tłumaczy takie zjawisko bra
kiem odbiorników. W ten sposób 
ludność wychowuje się na z góry 
wybranym programie i rząd z łat
wością przeprowadza swoje „pla
nowanie kulturalne“ .

Wiadomość powyższa nie wy
maga komentarzy. Świadczy ona 
jedynie o tym, że nie tylko reak
cyjna prasa anglosaska ale i ofi
cjalny organ Watykanu zamiesz
cza wiadomości zawsze pewne i 
prawdziwe. (Red.).

partii komunistycznej ogłoszono 
komunikat, który stwierdza, że Ko
mitet powziął jednomyślną uchwa
lę o wystawieniu w  wyborach par
lamentarnych w dniu 33 maja jed
nej listy kandydatów partii Frontu 
Narodowego.

Dnia 9 kwietnia odbyło się po 
siedzenie Prezydium Czeskiej Par
t ii Socjalistycznej (dawna partia 
narodowo - socjalistyczna), na któ
rym również powzięto uchwalę o 
wystawieniu wspólnej z innymi 
partiami listy kandydatów.

Jak wiadomo, 8 maja czechosło
wacka partia socjal-demokartyczna 
i katolicka partia ludowa powzięły 
analogiczne uchwały.

W ten sposób wszystkie cztery 
partie, wchodzące w skład Frontu 
Narodowego, wyraziły swą zgoc(ę 
na propozycję przewodniczącego 
Rady Związków Zawodowych An
tonina Zapotocky‘ego w sprawie 
wystawienia wspólnej listy kandy
datów w wyborach 23 maja.

Przemawiając na posiedzeniu KC 
Czechosłowackiej Partii Komuni
stycznej. premier Gottwaid podkre
ślił, że wystawienie wspólnej listy 
kandydatów Frontu Narodowego 
przyśpieszy konsolidację zwycię
stwa lutowego i utrudni jakiekol
wiek próby dywersji ze strony ele
mentów reakcyjnych.

Premier dodał, że nic nie stoi na 
nrzeszkodzie temu, by przeciwnicy 
Frontu Narodowego utworzyli swe 
własne opozycyjne stronnictwa i  
wystawili w  wyborach listy swo
ich kandydatów.

O e le c fc f c i fK  f i ń s k a

o p u ś ć * '«  B S oskw f?
MOSKWA, 10. 4. (API) Fińska 

delegacja pod przewodnictwem 
premiera Pekkali opuściła wczoraj 
stolicę ZSRR po podpisaniu trak
tatu o przyjaźni. Na dworcu dele
gację żegnali ministrowie Mołotow, 
Wyszyński, Zorin

Opuszczając Moskwę prem. fiń 
ski Pekkala złożył oświadczenie*

„Traktat, który podpisaliśmy — 
no wiedział Pekkala — jest znacz
nym krokiem naprzód na drodze 
do zacieśnienia stosunków między 
obu krajami, gdyż pogłębi jeszcze 
bardziej naszą wzajemną sąsiedzką 
nrzyjaźń i porozumienie. Wynikiem 
. tego traktatu będzie trwały i praw
dziwy pokój między ZSRR i Fin
landią. Mowa generalissimusa Sta 
Hna wygłoszona na przyjęcm dla 
delegacji fińskiej, nacechowana 
była głęboka syrnoeMą dla Finlan
dii. Przekażemy te słowa narhdo. 
vi fińskiemu gdy powrócimy do 

kraju“ .

Z pominięciem ZSRR

Tajny plan USA
w sprawie powiernictwa nad Palesl/iią

Booota u j  płomieniach

Rewolucja w Kolumbii
Atak na gmach konferencji panam ery kańskiej

T i f i r  A T  A .4 A FIT \ rs, !• „  , . .. *  *BOGOTA. 10.4 (API.). Stolica Kolum bii, Bogota stoi w 
płomieniach. Wczoraj późnym wieczorem wybuchły tam na
gle rozi uchy skierowane przeciwko konserwatywnemu rzą
dowi prezydenta Ospina. 9-a konferencja panamerykańska, 
która obraduje w Bogocie od 30-go marca została przerwa
na. Komunikacja telegraficzna i telefoniczna została opano-

Mmiłe Iva i senatora 
Leona Valencii.
rozruchy od 45 202

Konsolidacja zm»cięsnua Iutomego

Wspólna lisia wyborcza
wszystkich partii czechosłowackich

PRAGA, 10. 4. (PAP). W wyniku
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Stary reżim kolonialny
pod nowym szyldem

1 lutego r. 1948 władze angielskie dzily 4 księstwa feclualpe: Pahan
proklamowały w  stolicy b ry ty j
skiej Malai-Kuala Lampur — u- 
tWorzenie nowej Federacji Malaj- 
skiej, 29 marca 1948 r. odbyły się 
w Singapurze pierwsze wybory do 
nowej Rady Ustawodawczej, zgod
nie z nowym politycznym ustrojem 
Malai. Propaganda angielska sta
ra się wykazać, że utworzenie Fe
deracji Malajskięj i  je j nowa kon
stytucja świadczy o tym, iż An
glia zgodziła ssę na szerokie u- 
stępstwa dla ludności malajskięj. 
Newa konstytucja (według oświeci 
czeń szeregu oficjalnych osobisto- 
sci angielskich — daje rzekomo 
Malaj wszelkie dane do stopnio
w ą 0, uzyskania niepodległości.

, O^óż f a k t y c z n a  sytua
cja Malai nie zmieniła się. Fede
racja Malajska pozostaje w dal
szym ciągu kolonią angielską.

Ludność Malai wynosi 5.5 mil. 
dostał się pod panowanie 

brytyjskie z końcem ub. stulecia. 
Tylko wysepka Singapur, oddzie
lona od półwyspu Malakki wąską 
cieśniną, została zajęta przez An 
ghkow jeszcze w r. 1819. Balaja 
zajmuje bardzo ważną pozycję stra 
tegiczną w południowo-wschodniej 
Azji, wśród t.zw. krajów Mórz Po 
1 miniowych (Indonezja, Indochśny, 
Sjam i Filipiny). Pierwszorzędna 
baza morska w Singapurze miała 
stać na straży brytyjskiego impe 
rium kolnialncgo na Wschodzie. 
Miała powstrzymać Japończyków i 
Amerykanów od terytorium Mórz 
Południowych.

Co prawda Singapur nie uspra
w ied liw ił nadziei Anglii. 15 lutego 
r. 1942, tj. w  jakieś dwa miesiące 
po przystąpieniu Japonii do woj
ny, zastał zajęty przez wojska ja 
pońskie. Upadek Singapuru nie 
nastąpił dlatego, że była to zła baza 
Raczej zawiniła tu nieudolność 
dowództwa angielskiego i fakt, że 
narody kolonialne w owym cza 
sJe nic były zainteresowane w woj 
nie

Ałe Malaja ważną jest nie tylko 
pod względem strategicznym. Anglia 
jest również zainteresowana w su
rowcach tej kolonii Około 30 proc. 
światowej zdobyczy cyny przypa
da na Malaje. Malaja jest również 
producentem kauczuku, którego 
plantacj'e ciągną się tam ha prze
strzeni 700 tys. hektarów. Poza tym 
wydobywa się tam węgiel, wol
fram, uprawia się bawełnę, tytoń, 
ananasy oraz inne rośliny pod
zwrotnikowe.

Te wszystkie zalety Malai zade
cydowały o je j ustroju politycznym 
w je j przeszłości kolonialnej i o 
zmianach ustrojowych przeprowa
dzonych obecnie. Dewiza .dzieł 
i panuj“  została także w tym wy
padku zastosowana w całej pełni. 
Cała ta, stosunkowo niewielka ko
lonia dzieliła się do niedawna na 
3 części: posiadłości kolonialne sfe 
derowanc państwa malajskie i nie 
sfederowane państwa malajskie.

Posiadłości k o l o n i a l n e  
to Singapur, szereg małych tery
toriów na półwyspie Maiakka i 
szereg wysp na Oceanie Indyjskim 
i Morzach Południowych (Penang, 
Labuan, Wyspy Kokosowe. Christ- 
mńsh Stanowiły one punkty opar
cia imperializmu Brytyjskiego Tu
taj cała władza spoczywała w ręku 
generalnego gubernatora.

W skład s f e d  e r o w a -  
n y c h państw malajskieh wcho

Perak, Sałangor i  Negri-Sembilan. 
Przewodniczącym Rady Federalnej 
by! brytyjski Wysoki Komisarz, 
który jednocześnie sprawował fun 
kejo generalnego gubernatora po
siadłości kolonialnych.

Do n i e s f e d o r o w a -  
n y c h państw malajskieh nale
żało pięć małych ksiąstewek. Na 
czele każdego stał sułtan. U boku 
sułtanów funkcjonowała rada sta
nu i  zasiadał brytyjski rezydent, 
który sprawował faktyczną władzę. 
Zaznaczyć należy, że państewka sfe 
derowane były reprezentowane w 
Radzie Federalnej również przez 
brytyjskich rezydentny/. W ten spo 
sób, bez względu na formy zew
nętrzne, wszystkie ksiąstewka ma
lajskie były faktycznie pod bez
pośrednią władzą angielskich re
zydentów.

Newa konstytucja, ogłoszona 1 
lutego br., wprowadziła szereg 
formalnych zmian w ustroju Ma
lai. Singapur zostaje w  dalszym 
ciągu kolonią angielską, zarządza« 
ńą przez gubernatora, przy któ
rym istnieje Rada Wykonawczo. 
Zamiast sfćderowanych i  niesfe- 
dorowanych państewek tworzy się 
mujo również dwie posiadłości ko
lonialne: Penang i  Malakkę. Kró l 
angielski za pośrednictwem Wy
sokiego Komisarza ma zastrzeżo
ne sprawy obrony i stosunków z 
zagranicą. Wysoki Komisarz ma 
prawo wprowadzić w życie każ
dy projekt ustawy, któryby nie 
został w „odpowiednim czasie“  u- 
chwalony przez radę ustawodawczą 
Federacji. Rada ustawodawcza ma 
się składać z 75 osób, z których 14 
mianuje rząd federalny i 9 rządy 
poszczególnych ksiąstewek, reszta 
pochodzi z wyboru. B rytyjski Wy
soki Komisarz ma prawo veta w 
stosunku do każdej uchwały rządu 
federalnego i rady ustawodawczej.

W ten sposób Malaja w dalszym 
Ciągu, choć w innej formie, pozo

s ta ła  kolonią brytyjską. Nic dziw-
Moivn rán tnnń tn innn irn ł* ł!o  l r n m iin ł-

P a ry ż  m u s i # e c  n ąc is& p iu i

Francja targuje się e koncesje
wobec tworzenia rzqda zachodnich Niemiec
PARYŻ, 10.4 (PAP.). Obserwatorzy paryscy zwracają 

uwagą na fakt, że przedstawiony w  czwartek na berlińskiej 
konferencji 5 państw zachodnio -  amerykańskich pro jekt 
utworzenia rządu Niemiec Zachodnich, nie liczy się zupełnie 
z wysuwanymi niejednokrotnie przez Francję postulatami. 
Podobno, Amerykanie nie ty lko  nie uzgodnili swego projek
tu z rządem francuskim, lecz nawet nie zawiadomili go o treś
ci tego projektu.

Jak wiadomo, Francja wypowia
da się za jak najluźniejszym powią 
zaniem poszczególnych krajów Nie 
mieć Zachodnich. Projekt amerykan 
ski przewiduje natomiast utworze
nie rządu ściśle scentralizowanego.

W związku z powyższymi rozbież 
nościami, przypuszcza się że Frań 
cja na konferencji berlińskiej po
dejmie próbę zmodyfikowania pro
jektu amerykańskiego . i, uwzględ
nienia swych żądań. W Paryżu jed 
nak wyrażane są wątpliwości, czy 
próby te zostaną uwieńczone powo 
dzeniem. Panuje tu raczej przeko
panie, że Francja podobnie, jak to 
niejednokrotnie miało już miejsce, 
muszona będzie w końcu ustąpić 

pod naciskiem USA.

Nagła wizyta przedstawiciela 
Quai D'Orsey Couce de Marville 
u generała Clay‘a w; Berlinie zmie 
rza do odwleczenia utworzenia rzą 
dów zachodnich Niemiec i wytargo 
wania pewnych koncesji na rzecz 
Francji. Akcja francuskiego m ini
sterstwa spraw zagranicznych na
stąpiła pod naciskiem francuskiej 
opinii publicznej zdającej sobie 
sprawę z tego, jak znaczną rolę w 
gospodarce francuskiej odgrywa 
eksport z francuskiej strefy Nie
miec do Francji.

Włączenie strefy francuskiej do 
Trizonii równać się będzie bowiem 
faktycznie wyeliminowaniu wszyst
kich tych korzyści 1 odda całe 
Niemcy zachodnie pod wpływ Wa

nego, że tamtejsza partia komun! 
styczna wezwała naród do zbojko
towania nowej federacji.

20 marca 1948 r. w wyborach w 
Singapurze wzięło udział tylko 18 
tys. osób z liczby 23 tys. zareje- 
zdaje się wskazywać na to, że 
malajsbie masy ludowe w znacz
nej mierze przychylnie przyjęły a- 
pel partii komunistycznej.

J. PŁYSZEWSKI

T a f  e i t m i c z e  d o s t  a wy  
broni a s e r /ta ń s i«  dla Włoch

KZYM, 10.4 (PAP.). Demokratycz : kich celów jest przeznaczona ta 
na prasa wioska podawała kilka- j broń. Dostawy dla wojska bowiem 
krotnie informacje o dostarczaniu ’ nie potrzebują być dokonywane 
przez Brenner broni pochodzącej w tak tajny sposób.
ze strefy okupacyjnej Niemiec. Na 
żądanie wyjaśnienia tych faktów 
władze włoskie nie udzieliły do 
tychczas odpowiedzi. Obecnie trie- 
steńska agencja ATI i wiedeński 
dziennik „Oesterreiche Zeitung“ 
przynoszą bliższe szczegóły tej ta 
jemniczej sprawy.

W ciągu ostatnich dwóch miesię 
cs Amerykanie wysłali do Włoch 
około 88 tysięcy ton materiału W.ęi 
skowego, ' !

Dziennik ..Unita“' zwróci! sio do 
ministra obromy narodowej Franci 
net.tj z żądaniem wyjaśnienia do ja

Uchwala komitetu 
międzypartynego

Na posiedzeniu Komitetu Między 
partyjnego dla rozejmu wyborcze
go, Togliatti wysunął propozycję, 
aby wszystkie partie zobowiązały 
się uznać w yn ik i wyborów, jako 
przejawu istotnej woli narodu i  za 
stosować się do nich. jak przystoi 
państwu dojrzałemu do form de
mokratycznych. . .....

Wszystkie delegację., w .. imieniu 
swoich partyj zaakceptowały propo 
zycję.

Żydz* oW!i wioska G tiste!
JEROZOLIMA. 10.4 (PAP.). Od

działy Haganah, używając ciężkich 
moździerzy, zajęły ponownie wio 

skę Castel, która stanowi punkt

Oświadczenie delegata Polski ni Genewie:

Wolność nie może 
obejmować zbrodniarzy

Komisja trzecia konferencji w 
sprawie wolności prasy i informa
cji zakończyła swe prace. Na po
rządku dziennym znajdowała się 
rezolucja czechosłowacka w spra
wie potępienia dyskryminacji ra
sowych. Przeciwko tej rezolucji 
n ik t nie- odważył się wystąpić ot
warcie. Komisja przyjęła jednak 
rezolucję czechosłowacką przez a- 
klamację.

Z mniej jednomyślnym przyję
ciem spotkał się projekt rezolucji 
delegata Kuby w sprawie zapew 
nienia wolnego dostępu do źródei 
informacji wszystkim dziennika

W  kilku wierszach
— Bank M iędzynarodow y zakom uniko- — S łany Zjednoczone zaproponow ały 

wał, że F ranc ja  w ykorzysta ła  ju ż  w ca- A u s tra lii zawarcie uk ładu  o p rzy ja źn i i 
łe j pe łn i k re d y t przyznany je j i) m a ja  pomocy wzajem nej.
1947 roku w wysokości 250 m ilionów  do
la rów .

— G enera lny rezydent F ra n c ji w Ma- 
rok'kn gen. Ju lu  został m ianow any na
czelnym dowódcą w ojsk A f r y k i Północ
nej, zachowując swe stanow isko rezy
denta w M arokku .

— Około 30 tys ięcy  A rabów  w zięło u- 
dz ia ł w pogrzebie arabskiego dowódcy 
Jerozo lim y,- A bdula K hadara  Russam i, 

w to iim  rTi u Ei.an. i a ? i Tc ą k tó ry  zosta? zab ity  w  czw artek podczas
W ie lka  B ry ta n ia , F ranc ja  I IS A  k ie row an ia  napaścią A rab ów  na wioskę 

7w rop ily  SIĘ do przewód ni ?* *«cegn Rady ' .Tar„z o lim a.

— W ioska Rada M in is tró w  w ydala za
kaz urządzenia wszelkich w ieców i  m a
n ife s ta c ji w yborczych, poczynając od 
pó łnocy 16 kw ie tn ia .

Bezpieczeństwa z p ropozycją  ponownego 
rozpatrzen ia  p rzys tąp ien ia  do ONZ I r 
la n d ii, P o rtu g a lii i A u s tr i i.

•b
— D nia  8 bm. p rzyb y ła  do Moskwy ho

lenderska delegacja handlowa z w icem i
n is trem  gospodarki narodowej P. Teppe- 
ma na czele. ■

— „B o rb a “ , kategoryczn ie  zdemento
w ała  rozpowszechniane osta tn io  _ przez | ry , po

Castel pod Jerozolim ą.
*

— We w szystkich w iększych m iastach 
Ira k u  — Bagdadzie. M osulu, K irk u k u  
i Basra -  doszto do poważnych ro z ru 
chów na tle  c iężk ie j s y tu a c ji aprow iza- 
c y jn e j.

— W  miejscowości" Hogga. 80 k im  na
pólnne od s to licy  .Temcnu - Sanna — zo
sta ł powieszony A hdu liah  el W az ir, k tó 
ry . po zam ordowaniu 8f>-letniego wladc

rzom państw, będących członkami 
ONZ. Delegat rumuński zapropo
nował poprawkę, umożliwiającą 
korzystanie ze źródeł informacji 
wszystkim państwom, nie tylko zaś. 
członkom ÓNZ, z wyjątkiem jed
nak Hiszpanii frankistowskiej, W 
obronie Hiszpanii frankistowskiej 
stanął delegat meksykański, osła
niając swe wystąpienie hasłem 
„wolność dla wszystkich“ .

Delegat radziecki Łomakin stwier 
dził przede wszystkim, że ta ko
misja jest niekompetentna do po
wzięcia uchwały w sprawie Hisz
panii frankistowskiej. Delegat pol
ski Konopka, przeciwstawiając się 
ostro tezie' „wolność dla wszyst
kich“ , zapytał, czy gdyby żył zna
ny dziennikarz, redaktor naczelny 
„A ngriffu “ Goebbels, miałby on 
również prawo wstępu na konfe
rencję? Wolność — stwierdził de
legat polski — nie może obejmo
wać zbrodniarzy.

W t l 1 Cl I U f t ] I U  W n Ł P U M I I B I l O  l l f l l l l  I • - | . « - . . v . , I
re akcy jną  prasą włoską i am erykańską i tego k ra ju , pozostawał przez 4 tygodnie  
w iadomości o rzekomym za trzym an iu  na tro n ie  yem enskim . Zamach ten do- 
przez władze w łoskie s ta tku  ju g o s ło w ia ii-  prow adzi! do w o jn y  domowej, k tó ra  za- 
skiego z bron ią , przeznaczoną d la  le w i-  . kończyła się zwycięstwem  najstarszego 
cy w łosk ie j. syna zabitego w ładcy.

W głosowaniu wniosek rumuń 
ski upadł. Głosowanie odbyło się 
w nastroju konsternacji i wykazało, 
że za Hiszpanią frankistowską by 
ły  kraje, które nie zaznały wojny, 
jak np. Szwecja lub państwa o ten 
dencji jawnie faszystowskiej, jak 
Argentyna. Stany Zjednoczone i 
Onglia również głosowały za Hisz 
panią. Francja i Belgie wstrzyma 
ły  się od głosowania, zasłaniając 
się tym że przyjęcie rezolucji ru 
muńskiei , zamknęłoby drzwi hisz 

y I pańskim dziennikarzom republikań 
skim w krajach zachód' ego bloku. 
Podtrzymała rezolucję rumuńska 
delegacja Wenezueli.

strategiczny na drodze Jerozoli 
ma — Tel Aviv.

Oddziały Irgun Zvei Leumi sztur 
mem zajęły wczoraj w nocy wieś 
arabską Deir Yassin, położoną w 
pobliżu Jerozolimy. Według do
niesień policji straty arabskie w 
Dei Yassin są poważne.

Oddziały Haganah zajęły szereg 
obozów dawniej, należących do ar 
mii brytyjskiej, między Jerozolimą 
a Tel Avivem.

W piątek rano w rejonie Mich- 
mar — Haemek rozpoczęło się prze 
ęiwnatarcie żydowskie w odpowie- 
dzi na ostatnie działania zaczepne 
bojówek arabskich Oddziały Haga 
nah zajęły szereg wiosek i umoc
nionych punktów. Walki trwają.

Zahwrdzeuie umowy 
m M zy  Haganah l frguu

Z Tel Avivu donoszą, że Agen« 
cja Żydowska zatwierdziła umowęi 
wojskową między organizacjami Ha, 
ganah a Irgun. W przyszłym tygoćb 
mu ma odbyć się spotkanie międzyi 
szefami obu organizacji. Utworzona 
ma być wspólne dowództwo.

Warunki Arabskie
LONDYN, 10.4 (PAP.). Według, 

doniesień agencji Reutera z Käiru,. 
warunki arabskie w sprawie ewen. 
tualnego powiernictwa nad Patosty, 
na są następujące:

1) 5-letni okres powiernictwa, 2) 
rtzygnacja z planu oodziału Pale
styny, 3) ostateczne ustanowienie, 
przez zarząd powierniczy „rządu 
arabskiego zjednoczonej, niepodle-. 
glej Palestyny“ .

Ofimżka cen w ZSRR
MOSKWA, 10.4 (PAP Rada M i 

nistrów ZSRR wydala dekret o 
obniżce cen szeregu artykułów 
przemysłowych. Cena oapierosów 
kosmetyków, radioodbiorników, a- 
paratów fotograficznych obniżona 
została o 10 proc. Ceny win.;, pi
wa i napojów alkoholowych oraz 
motocykli i rowerów obniżone zo 
stały o 20 proc.

szyngtonu. Różnice poglądów mię
dzy Francją i  pozostałymi dwtJjpa 
zachodnimi okupantami datują się 
cd początku okupacji Niemiec. O- 
stątnio u jawniły się one na marco 
wej konferencji londyńskiej 6 
państw zachodnich, która wypadła 
z punktu widzenia Francji niezada 
v„alająco.

Kluczowym punktem istniejącej 
rozbieżności są sprawy natury eko 
nomicznej. Gospodarka francuska 
zasilana jest obecnie w  znacznej 
ilości dóbr kcnsumcyjnych i inwe
stycyjnych z Niemiec. Ów dopływ, 
odgrywający wielką rolę w deficy
towej gospodarce Francji, zostałby 
po utworzeniu państwa zachodnio- 
niemieckiego ostatecznie przerwany.

W kołach berlińskich panuje opi 
nia, że te właśnie sprawy są przed 
miotem prowadzonych, obecnie roz. 
mów francusko - amerykańskich. 
Amerykanie i Anglicy przygotowu 
ią też pewne teoretyczne ustępstwa 
na rzecz Francji dla uspokojenia 
francuskiej opinii publicznej 1 i 
zmiękczenia oporu rządu francu
skiego. Jedną z takich koncesji 
jest utworzenie pod oficjalnym pro 
tektoratem amerykańskim t.zw. Re 
dy federalistów niemieckich. Zajął 
się ma ona zbadaniem i ewentual
ną. realizacją zasady federalistycz 
riych Niemiec, a jednego z punk. 
tów dezyderatów Francji.

Dotychczasowy przebieg gry po-, 
litycznej między Waszyngtonem : 
Londynem a Paryżem i fakt, że 

. wszelkie dotychczasowe koncesje 
- amerykańskie na rzecz 

Francji były czysto formalne, po
zwalają przypuszczać, że i obecny 
o-pór Francji zostanie zmiękczony 
bez żadnego uszczerbku dir intere 
sów obu stolic anglosaskich Jak 
uprzednio zastosowane będą pod a- 
iresem Pąryża wypróbowane meto
dy nacisku ekonomicznego w ra
nach planu Marshalla ’ straszenie 
Francji ,,niebezpieczeństwem komu

-tom z za Laby“ . “

H e M z - e
Badi) Koestroli

BERLIN. 10.4 (PAP.). Amerykań
ski zarząd wojskowy w Niemczech 
opublikował dziś rano oficjalny ko 
munikat, w którym stwierdza, iż 
kolejne posiedzenie Sojuszniczej Ra 
dy Kontroli, które winne się było 
odbyć w dniu 10 bm., nie zostanie 
zwołane Komunikat wyjaśnia, że 
decyzja ta - zapadła w związku z 
tym, iż żadna z delegacji nie zwró
ciła się o zwołanie posiedzenia i nie 
ogłosiła żadnej sprawy dla przedy 
skutowa-nia.

Jak wiadomo Rada Kontroli nie 
była zwoływana od 20 marca br., 
kiedy to marszałek Sokołowski o- 
puścił salę obrad, składając swe 
znane oświadczenie, oskarżające mo 
carstwa zachodnie o uniemożliwia
nie normalnej działalności Rady.

Jest to możliwe, że gen. Ciay, 
który w kwietniu przejął .przewód 
nictwo w Radzie, zwoła jej posie-, 
dzenie za ,10 dni tj. 20 bm-

Attache tureed w Sofii
$ r -  eg iem

SOFIA, 10.4 (PAP.). Prasa wczo
rajsza opublikowała fotokopie doku' 
mentów, schematy i  rękopisy, z 
których niezbicie wynika, iż tureci 
k: attache wojskowy w Sofii pułk, 
Aral oraz jego zastępca kapitan A- 
czar stworzyli w Bułgarii organi
zację szpiegowską. Za prośrednic- 
twem tej organizacji gromadzili oni 
dą-ne dotyczące dyslokacji jedno
stek wojskowych, strategicznych li! 
n ii komunikacyjnych, przedsię
biorstw przemysłowych Bułgarii itd.

Rząd bułgarski po otrzymaniu 
powyższych danych zażądał nie
zwłocznego odwołania obu człon
ków poselstwa tureckiego w Sofii: 
Żądanie to zostało uwzględnione, i

Nota brytyiska 
w sprawie Triestu

LONDYN, 10.4 (PAP.). Rząd bry 
tyjski wystosował do rządu ra
dzieckiego notę z zaproszeniem do 
wzięcia udziału w  rozmowach 
wstępnych na temat powrotu ob 
sżaru Triestu do Włoch, mających 
się odbyć w Paryżu w przyszłym 
miesiącu. Prosi ona Związek Ra
dziecki o iak najszybsze zajęcie 
stanowiska wobec łącznych propo 
zycji Wielkiej B r/tan ii, Francji i  
USA w sprawie Triestu.
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„Kosztowne” rewolucje i „tanie” kontrrewolucje Z miarodajnych

J> EWOLUCJA to chaos, nędza i
Łgłód — tłumaczą na wszelkie 

sposoby ideolodzy Departamentu 
Stanu USA. Plan Marshalla ma 
uchronić Europę i większość świata 
od chaosu, nieuchronnie towarzy
szącego rewolucjom społecznym. 
Chcemy przebudowy społecznej i 
gospodarczej naszych krajów w 
kierunku socjalizmu, ale bez re
wolucji, bo rewolucja to gł:d, nę
dza, chaos i terror — wołają pra
wicowi socjaliści we Francji, w 
Anglii, we Włoszech i  w Belgii. 
Głosy zaś jednych i drugich zle
wają się w harmonijnie skompo
nowaną muzykę propagandową, 
skierowaną przeciw tym, którzy 
walczą o ustrój społeczny bez 
chaosu, głodu i przelewu krwi.

Nie jest bowiem prawdą, że r  e- 
w o 1 u c j e są kosztowne. Nie 
jest prawdą sugerowane — niekie 
dy naiwnie, niekiedy złośliwie — 
twierdzenie, że wielkość, zasięg i 
gruntowność jakiejś rewolucji mie 
rzy się ilością wiader przelanej 
krw i ludzkiej. Nie rewolucje.ko
sztują wiele krwi, ale walka z 
kontrrewolucją. Nawet przewrót 
Październikowy w Rosji, który re
akcja światowa usiłowała przed
stawić jako wzór krwawej rewo- 
lucji. był faktycznie prawie że 
kezrwawry. Dopiero wojna domo
wa wzniecona przez kontrrewolu
cyjnych carskich generałów i 
sprzymierzonych z nimi ówczes
nych prawicowych socjalistów 
różnych maści, dopiero zbrojna in 
terwencja państw kapitalistycz
nych spowodowała olbrzymi upust 
krw i narodów rodzieckich i o- 
gromne zniszczenie gospodarcze 
Rosji.

W okresie między dwiema woj
nami światowymi narody radziec
kie dużo zniosły w trakcie budowy 
ustroju socjalistycznego. Propa
ganda antyradziecka z sadystycz
nym zadowoleniem podawała u- 
s^Użnie swoim czytelnikom wiado
mości o tym, że w ZSRR mało jest 
butów, a te, które są, są złej ja 
kości; przedstawiała z łezką w o- 
czach, jak mało chleba dostaje o- 
bywatel radziecki i jak źle są od
żywiane dzieci w Moskwie, Lenin
gradzie. Kijowie, Charkowie.

Były to t.zw. półprawdy, bo rze
czywiście ludzie radzieccy nie 
mieli w okresie międzywojennym 
dosyć dobrych wełnianych ubrań 
i dobrych butów. Temu nie zaprze 
czali ani przywódcy radzieccy ani 
Prasa rdziecka. Wręcz przeciwnie, 
stwierdzali oni, że naród radziecki 
musi pójść na dużo wyrzeczeń ma 
terialnych w imię uprzemysłowie
nia kraju i stworzenia realnych 
podstaw gospodarczych dla dal
szego jego rozwoju. W tym samym 
czasie, gdy kapitał zachodni finan 
sował odbudowę potencjału m ili
tarnego Niemiec — naród radziec
k i kosztem własnych wygód ży
ciowych kładł podwaliny pod zwy
cięstwo nad hitleryzmem. Nie u

lega bowiem teraz wątpliwości, że 
bez ciężkiego przemysłu na Ura
lu, bez zmechanizowanego rolnic
twa Związek Radziecki byłby u- 
legł w walce. I  jeżeli teraz kores
pondenci anglosascy muszą przy
znać, że mimo okropnych znisz
czeń wojennych nastąpiła olbrzy
mia poprawa warunków życio
wych w ZSRR, to pamiętajmy, ile 
to kosztowało. Pamiętajmy rów
nież, że koszty te naród radziecki 
musiał ponieść nie dlatego, iż 
wywłaszczył obszarników i upań
stwowił przemysł, ale dlatego, że 
przez cztery lata (1918—1922) o- 
brońcy obszarników i kapitalistów 
niszczyli jego kraj. Że jeszcze dłu
go później ZSRR był wybranym 
terenem działania grup dywersyj
nych i  sabotażowych, finansowa
nych i utrzymywanych przez za
interesowane koła na Zachodzie.

Rewolucje, które się odbyły po 
drugiej wojnie światowej w kra
jach demokraacji ludowej, na
zwano rewolucjami spokojnymi. 
I  rzeczywiście, w krajach demo
kracji ludowej przemiany gospo

darczo-społeczne kosztowały o wie | wacji czy Bułgarii.
le mniej krw i niż wielka rewolucja 
październikowa. Dlaczego? Pomi
jając szereg innych przyczyn, wy
mieńmy trzy główne: po pierwsze, 
słabość oporu kontrrewolucyjne
go, po drugie, o wiele słabsze niż 
po pierwszej wojnie światowej si
ły  kapitalistyczne i imperialistycz 
ne, które tym razem nie mogły się 
zdobyć na otwartą interwencję, 
po trzecie — fakt, że ną wschód 
od krajów demokracji ludowej 
znajduje się Związek Radziecki. 
I  jeżeli dziś, w niecałe trzy lata 
po zakończeniu wojny, możemy 
stwiedzić, iż sytuacja gospodarcza 
krajów demokracji ludowej wy
raźnie i stanowczo się poprawia, 
jeżeli masy ludowe muszą o wiele 
mniej wyrzekać się dóbr konsum- 
cyjnych, niż w Rosji po rewolucji, 
chociaż stoją przed nami te same 
problemy uprzemysłowienia — to 
zawdzięczamy to w znacznej mie
rze ofiarom i wyrzeczeniom mi
lionowych mas narodu radzieckie
go. Nie ma chaosu gospodarczego 
w Polsce, Jugosławii, Czechosło-

Nie ma go, bo w tych krajach 
zwyciężyła właśnie rewolucja, a 
kontrrewolucja była słaba i bez
radna. Gdzie natomiast toczą się 
w tej chwili walki? Toczą się 
tam, gdzie z pomocą anglosaską 
działa kontrrewolucja. Nie tylko 
w Grecji, gdzie walki te są krwa
we i mordercze. Terenem ostrych 
walk klasowych jest przecież Frań 
cja, są Włochy. Jeżeli we Francji 
i  we Włoszech walki te nie przy
brały dotychczas' krwawego cha
rakteru, jeżeli de Gaulle zbroi się 
wprawdzie, ale na razie zadawala 
się tym, że od czasu- do czasu ktoś 
inny każe strzelać do robotników 
francuskich, jeżeli we Włoszech 
morderstwo i zabójstwo należy 
tylko do kroniki prasowej, to je
dynie dlatego, że siły rewolucyj
ne i postępowe są tam dość silne, 
a kontrrewolucja zbyt słaba. Je
żeli cąłkowity chaos nie zapano
wał jeszcze w tych krajach, to nie 
d z i ę k i  pomocy amerykańskiej 
ale m i m o  tej pomocy.

EDMUND BORA

ilodzież na drodze do jedności
Dnia 9 bm. odbyło się zebranie 

centralnego aktywu organizacji 
młodzieżowych ZWM, OM TUR, 
ZWM „W ic i“ i ZMD pod przewód 
nictwem ob. Motyki, przewodniczące 
go KC OM TUR. Referat na te
mat jedności młodego pokolenia 
Polski Ludowej wygłosił przewod
niczący Zarządu Głównego ob. Ja
nusz Zarzycki.

Mówca stwierdza, że od chwili 
oswobodzenia ruch młodzieżo
wy _ cechuje silny nurt jed 
nośeiowy. Zacieśniają się w ię-’ 
zy między organizacjami młodzie
żowymi, Wyrazem tych procesów 
było podpisanie umowy o jedności 
działania czterech organizacji mło
dzieżowych, która jasno określiła 
drogę młodzieży polskiej. Poważ
ny wpływ na dalszy proces jedno
czenia organizacji młodzieżowych 
miały również wydarzenia w ska
l i  krajowej i międzynarodowej, a 
w szczególności procesy jednocze
nia się klasy robotniczej w Polsce. 
Wspólne dyskusje ideologiczne wy 
jaśniły szereg niejasności. Wspó! 
ne zebrania, kursy . konferencje 
oraz wspólne budowanie powszecn 
nej organizacji „Służba Polsce“ 
zbliżyły do siebie organizacje mło 
dzieżowe.

■ „Trzeba zrobić nostępny krok 
naprzód — mówi c-b Zarzycki.

Jakim i drogami winny kroczyć 
organizacje młodzieżowe dla o- 
siągnięcia całkowitej jedności? 
Zasadniczym e le m e n tw y c h ó w  a 
nia młodzieży winno być rozwi
janie społecznego, stosunku do pra 
cy, bezkompromisowej ideowości 
i  uczciwości, wysokiego poziomu 
moralności i cywilnej odwagi oraz 
ideologiczne powiązanie jej z bu
downictwem Polski Ludowej.

Z kolei mówca omówił zadania 
i znaczenie „Służby Polsce“ . Człon 
kowie organizacji młodzieżowych 
— stwierdził ob. Zarzycki — sta

nowić powinni przodujący ldeolo 
gicznie i przodujący w  pracy ak
tyw tysięcznych rzesz junaków SP.

Drugim z kolei ważnym zada
niem organizacji ideowo-wycho- 
wawczej młodzieży jest troska o 
stworzenie odpowiednich warun
ków bytu i nauki dla młodzieży 
i  o zapewnieniu je j wychowania 
estetycznego oraz pięknej i  zdro 
wej rozrywki.

Dla realizacji wszystkich tych 
zadań konieczna jest całkowita 
jedność młodzieży polskiej. .

Ob. Zarzycki wskazuje dalej, że 
na drodze do zjednoczenia Orga
nizacji młodzieżowych Są pewne 
trudności, które powinny być u- 
sunięte. Należy wyeliminować lu
dzi, będących przeciwnikami jed
ności, Są to przeważnie „działacze 
młodzieżowi“ po . 40-ce. nie rozu
miejący młodzieży i jej pragnień.

Po referacie wywiązała się o- 
żywiona dyskusja.

Przewodniczący KC OM TUR 
pos. Motyka stwierdził, że jedność 
organizacyjna jest wynikiem pędu 
młodzieży do zjednoczenia swych 
wysiłków w pracy dla Polski i 
własnego rozwoju. Nowa zjedno
czona organizacja młodzieżowa bę

dzie szkołą charakterów młodego 
pokolenia. Dlatego też nie może 
być w niej miejsca dla ludzi przy
stosowujących się z pobudek o- 
portunistycznych do nowych wa
runków.

W imieniu Związku Młodzieży 
Demokratycznej zabrał głos w dys 
kusji pos. Nagórski a w imieniu 
„W ic i“ wiceprzewodniczący Żarz. 
Gł. ZWM pos. Ozga-Michalski.

W obszernym wystąpieniu prze
wodniczący ZWM „W ici“ ob. Ig- 
nar omówjł, tradypję puchu, mło
dzieżowego w Polsce, .analizując 
chlubne tradycję i ,. • występując 
przeciw tym elementom, które ha
mują jedność.

W szczególności ob. Ignar wy
stępował przeciw agraryzmowi, ja
ko ideologii hamującej rozwój 
świadomości młodzieży wiejskiej. 
Najważniejszym zagadnieniem w 
budowie zjednoczonej organizacji 
młodzieżowej jest wypracowanie 
platformy ideowej, która powsta
nie na gruncie wspólnego dorob
ku. Ob. Ignar stwierdził na zakoń
czenie, że idea jedności dojrzała 
w masach młodzieży polskiej w 
takim stopniu, że należy przystą
pić do jej realizacji.

Uroczystość odznaczania
w Poselstwie Węgierskim

Krupp Kruppowi 
oka nie wykolę

W dniu 9 b. m. poseł nadzwy
czajny i  minister pełnomocny repu 
b lik i węgierskiej w Warszawie p. 
Geza Revesz wręczył w imieniu pre 
zydenta republiki węgierskiej od 
znaczenia, nadane z okazji podpi 
sania konwencji kulturalnej po
między Rzeczpospolitą Polską a 
Republiką Węgierską w dniu 31 
stycznia b. r. w Budapeszcie, na
stępującym osobom: Węgierski Re 
publikański Order Zasługi — Wiel
k i Krzyż z Liśćmi Wawrzynu i 
Gwiazdą otrzymali: prezes Rady 
Ministrów Cyrankiewicz, wicepre
mier Gomułka i  wicepremier Ko- 
rzycki; Wielką Wstęgę — minister 
Spraw Zagranicznych Modzelew
ski i m inister Ku ltury i Sztuki — 
Dybowski; Krzyż Komandorski z 
Gwiazdą — wiceminister Spraw 
Zagranicznych — Leszczycki, m ini 
ster pełnomocny Grosz, Prezydent 
miasta stołecznego Warszawy —-

Tołwiński; Krzyż Komandorski —- 
dyr. protokółu dyplomatycznego Gu 
brynowicz, wicedyrektor gabinetu 
ministra Spraw Zagranicznych —■ 
Janiszewska, dyrektor biura współ 
pracy z zagranicą w Ministerstwie 
K u ltury i  Sztuki — Starzyński 
oraz naczelny dyrektor Polskiego 
Radia — Bilig.

W imieniu odznaczonych prze
mówił prezes Rady Ministrów Cy
rankiewicz, podkreślając zacieśnia
jące się więzy przyjaźni również w 
dziedzinie współpracy kulturalnej 
między Polską a Węgrami.

Członkowie Polskiej Delegacji 
Rządowej, która jak wiadomo ba 
wiła dla podpisania konwencji ku l
turalnej w końcu stycznia b. r. na 
Węgrzech z przewodniczącym M i
nistrem Oświaty Skrzeszewskim na 
czele zostali wówczas odznaczeni 
w Budapeszcie.

Rozmowy polsko-francuskie
w sprawie ubezpieczeń spałecziycb

9 kwietnia b. r. rzecznik M ini* 
terstwa Spraw Zagranicznych dyr. 
Aleksander Jackowski oświadczył 
na konferencji prasowej, że dnią 
19 kwietnia b. r. rozpoczną się w 
Paryżu rozmowy polsko-francuskie 
na temat zawarcia nowego układu 
o ubezpieczeniach społecznych. No 
wy układ, zawarty w Paryżu, za 
stąpić ma polsko - francuską kon

wencję z 1920 — 21 roku. Zawierać 
będzie ona ustawy o ubezpiecze
niach społecznych związane z pra 
cą obywateli polskich we Francji.

Dyr. Jackowski podkreślił, że re 
emigracja obywateli polskich do 
kraju stwarza nowe problemy po 
między obu stronami, stąd też wy 
nika konieczność wspólnego prze 
dyskutowania starych konwencji.

Krakowski „Tygodnik PowszećSK 
ny“ podaje za rozgłośnią watykań 
ską wywiad udzielony pewnemu 
dziennikarzowi szwajcarskiemu 
przez patriarchę Lizbony, kardy-» 
nała Cerejeirę. W wywiadzie, do-» 
tyczącym sytuacji katolicyzmu w  
Portugalii, czytamy:

„Kościół w  Portugali! jest 
prawnie odłączony od państw»1’ 
nie ma też od niego żadnej po
mocy materialnej. Działa i ro
zwija się dzięki szlachetnej po
mocy i  współdziałaniu wszyst
kich wiernych; ostatnim owo
cem tych prac jest wybudowa
nie gmachów dla dwóch semi
nariów w Lizbonie, z których 
jedno mieści 1.200 wychowan
ków... R o z d z i a ł  K o 
ś c i o ł a  o d  p a ń s t w »  
n j e  o d b i j a  s i ę  n~ 
j e m n i e  n a  s t o s u  ra
k a c h  r e l i g i j n y c h »  
a Kościołowi pozwala zacho
wać pełną niezależność od rzą
dów i partyj politycznych“ .

W tej wypowiedzi portugalskie
go dostojnika kościelnego nie ma 
oczywiście nic rewelacyjnego dla 
nikogo, kto ma odwagę logiczne
go myślenia. Poniekąd rewelacyj
ny wydaje się nam jednak fakt 
umieszczenia tej wypowiedzi na ła
mach „Tygodnika Powszechnego“ . 
Czyżby niedopatrzenie redakcyjne?,

XII Złazi! Redaktorów
„Czy letniku"

W Warszawie zakończył obrady 
X II  Zjazd redaktorów naczelnych- 
dzienników i czasopism „Czytelni* 
ka“ . H

W pierwszym dniu obrad, któr«' 
toczyły , się w jednej z sal w  gma
chu Sejmu, zebrani wysłuchali re* 
feratu Prezesa Spółdzielni red. Je* 
rzego Borejszy, red. Edmunda Os* 
mańczyka i  red. Jana Wioń czka, 
po czym nastąpiła dyskusja. J  

W drugim dniu Zjazdu redak*i 
torów naczelnych przyjęli w M i
nisterstwie Rolnictwa minister 
Dąb-Kocioł i  wiceminister Tka- 
czow. 1

Następnie przedstawiciele prasy 
czytelnikowskiej zostali przyjęci 
przez podsekretarza stanu w Pre* 
źydium Rady Ministrów J. Ber
mana. Na obu konferencjach redafc 
torzy naczelni zadali szereg pytań 
na aktualne tematy, na które pre
legenci udzielili wyczerpujących 
odpowiedzi. j

W dalszym ciągu Zjazdu wica 
minister Szyr poinformował re-. 
daktorów „Czytelnika“  o zagad
nieniach gospodarki planowej na 
rok bieżący.

Podsumowanie wyników obrad 
przez prezesa Borejszę zakończy
ło Zjazd. f

Przyfęcia u Premiera
Dnia 9 bm. Premier Józef Cy

rankiewicz przyjął w FTezydium 
Rady Ministrów przedstawicieli 
Prezydium Sejmiku Spółdzielczego 
w osobach: płk. Ochaba, wicemar* 
szalka Szwalbego, min. Grubeckie* 
go, prezesa Z w Rewizyjnego Spół
dzielni RP Pszczółkowskiego, pre
zesa „Społem“ Zerkowskiego w i
ceprezesa Rady Zw. Rew. Spółdziel 
hi RP — Papieską i  członka Za
rządu „Społem“ Domańskiego. 1 

Delegacja złożyła Premierowi na 
piśmie sprawozdanie z przebiegu 
obrad Sejmiku Spółdzielczego o- 
raz powzięte uchwały, jak również 
projekty ustawodawcze Centralne
go Związku Spółdzielczego, statuty 
przedsiębiorstw i central państwo 
wo-spółdzielczych oraz projekt
zmiany ustawy o spółdzielniach, 
prosząc o nadanie szybkiego biegu 
sprawie. (

Jednocześnie delegacja powia
domiła Premiera o składzie wy
branej na Sejmiku Spółdzielczym 
Rady Naczelnej Centralnego Zwią 
zku Spółdzielczego oraz Kom isji
organizacyjhych trzech central
branżowych. I

Dnia 9 bm Premier Cyrankie
wicz przyjął w Prezydium Rady 
Ministrów delegację Zw. Zawód.
Robotników i Pracowników prze
mysłu budowlanego, ceramicznego 
i pokrewnych zawodów w Polsce 
w osobach: przewodniczącego Zwią 
zku Kurzeli, sekretarza gen. Mleć* 
k i i sekretarza Zarządu Malendo- 
wicza. Delegacja złożyła na ręce 
Premiera czek na 6 mil. zł na Fum 
dusz Budowy Domu Zjednoczonej 
Partii.
KRONIKA POLITYCZNA

Minister Spraw Zagraniczn 
Modzelewski, przyjął w dniu 9 
m. posła Bułgarii w Warszawie 
Pavela Tagarowa.
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Kłopoty gospodarcze Francji
/ 'A D  czasu gdy rząd francuski pod naciskiem ka rte li amerykań- 
V -/s k ic h  i  francuskich przeszedł na bliską współpracę z w ie lk im  
kapitałem, obserwować się daje we F ranc ji pogorszenie sytuacji 
gospodarczej. Podpisanie przez b. premiera Blum a porozumienie 
z USA zniosło wszystkie dotychcz asowe zarządzenia ochronne i  o- 
tw orzyło drogę kapita łom  i  towa rom amerykańskim  na rynek 
francuski. Reszty dokonało podpi sanie umowy z dnia 2 stycznia rb. 
•  „pomocy“  amerykańskiej oraz dnia 25 marca rb. statutu ITO 
saprojektowanego przez USA.

Od chw ili wyzwolenia do lipca 
1947 roku stopniowo wzrastał we 
Francji poziom produkcji przemy
słowej i rolniczej.Stano wiło to po
myślną wróżbę dla odradzającej 
Się państwowości francuskiej oraz 
zapowiedź podniesienia stopy ży
ciowej szerokich mas ludności. O- 
gólny poziom produkcji osiągnął 
wówczas już cyfrę 95 proc. w sto
sunku przedwojennym; zważywszy 
olbrzymie straty, jakie Francja po 
niosła w czasie wojny, stanowiło 
to niewątpliwie duży sukces. W 
niektórych działach gospodarki

Jrzekroczono już poziom przedwo- 
mny.
Najwyższy poziom produkcji do 

lipca 1947 roku osiągnięto w prze 
myślę energetycznym — 136 proc.
Poziomu przedwojennego nie osiąg 
nięto przy wydobyciu rudy żelaz
nej, które wyniosło 56 proc. i w 
przemyśle metalurgicznym 73 proc.
©raz stali 94 proc. jednak i w tych 
gałęziach przemysłu trudności pow 
stałe w  czasie wojny zaczęły po
woli ustępować i istniały wszelkie 
szanse ku temu, że produkcja nie 
pozstanie daleko w tyle za innymi.

NAPŁYW  TOWARÓW 
AM ERYKAŃSKICH 

HAMUJE PRODUKCJĘ
Ale już w  drugim półroczu 1947 

roku Francja pod naciskiem amery 
kańskich sfer finansowych była 
zmuszona zakupić w  Ameryce za 
60 m iliardów franków parowozów 
1 obrabiarek oraz za 188 milionów 
dolarów maszyn rolniczych. Ame
rykanie wysłali do Francji rów
nież 400 tys. aparatów radiowych 
oraz różnego sprzętu elektrotech
nicznego za sumę 35 milionów do 
larów. Poza tym zaproponowano 
Francji zakup 10 milionów par o- 
buwia oraz wiele innych artyku
łów. Natomiast przywóz pilnie po
trzebnych surowców został mocno 
zredukowany co przyczyniło się w 
dużym stopniu do zwolnienia tem 
pa produkcji francuskiej.

Z powodu braku stali przemysł 
samochodowy we Francji, który 
do tego czasu rozwijał się pomyśl
nie i  zdobywał sobie rynki zagra
niczne był zmuszony poważnie zre 
dukować swą produkcję. Francuski 
przemysł bawełniany nie mógł o- 
trzymać odpowiednich ilości baweł 
ny egipskiej, ponieważ kartele a- 
merykańskie zakupiły całą produk 
cję bawełny i przydzielają obecnie 
poszczególnym państwom tylko ty 
le, ile winno, ich zdaniem, być 
przerobione bez obawy konkuren
c j i  dla przemysłu amerykańskiego.
Nic więc dziwnego, że w różnych 
gałęziach przemysłu francuskiego 
obserwuje się wzrost bezrobocia;..

Sytuacja w  rolnictwie również 
wybitnie się pogorszyła w  roku 
1947. Produkcja ogólna była o 30 
proc. niższa niż przed wojną, a 
produkcja zbóż chlebowych nawet 
jeszcze niższa. Dodać należy, że 
niepomyślne warunki atmosferycz
ne odbiły się ujemnie na zbiorach, 
co skomplikowało i bez tego dość 
trudną sytuację aprowizacyjną kra 
Ju. Trzeba było więc uzupełnić 
braki kosztownym importem zagra 
nicznym płatnym w dolarach.

POWÓDŹ BANKNOTÓW 
PAPIEROWYCH

Deficyt budżetowy Francji z po
wodu niewspółmiernie wysokich 
wydatków w porównaniu z docho
dami stale wzrasta Budżet zwy
czajny za rok 1947 jest wprawdzie 
teoretycznie zrównoważony, ale w 
rzeczywistości z powodu znacznego 
wzrostu cen deficyt wyniósł przy
puszczalnie 126 miliardów fran
ków. Niezależnie od tego deficytu 
istnieją deficyty w przedsiębior
stwach upaństwowionych ocenia
ne na 70 m iliardów franków oraz 
wydatki nadzwyczajne wynoszące 
w  sumie około 300 miliardów fran 
ków, łącznie więc deficyt przekro 
czył cyfrę 500 miliardów franków.

Deficyty budżetowe pokrywane 
są przeważnie pożyczkami w insty 
tucji emisyjnej; maszyna drukar
ska pracuje więc dniem i nocą aby 
dostarczyć państwu odpowiednich 
ilości środków obiegowych. Jak 
Szybko zwiększa się obieg bankno

tów świadczy fakt, że od stycznia 
do końca grudnia roku 1947 zwięk 
szył się on z 187 do 920 miliardów 
franków. Oznacza to, że co miesiąc 
rzucane było na rynek 15,5 m ilia r
dów franków papierowych. Jeśli 
chodzi o rok 1948, to na zwolnienie 
tempa inflacji bynajmniej się nie 
zanosi. Według oceny kói facho
wych obieg banknotów powiększy 
się przypuszczalnie o dalsze 500 mi 
liardów franków.

UJEMNY BILANS 
HANDLOW Y I  PŁATNICZY
Również niepomyślnie kształtuje 

się bilans handlowy i płatniczy 
Francji. Deficyt w bilansie handlo 
wym wynosi mniej więcej 100 mi
lionów dolarów miesięcznie wobec 
dużej przewagi importu nad eks
portem. zwłaszcza ze Stanów Zjed 
noczonych. Po usunięciu barier cel 
nych i  ograniczeń ilościowych na 
skutek zawartego porozumienia z 
Ameryką, towary amerykańskie 
szerokim strumieniem napływają 
do kraju, natomiast sama Amery
ka zakupuje od Francji, bardzo nie 
wiele.

Deficyt w  bilansie płatniczym 
Francji za okres od oswobodzenia 
kraju do lipca 1947 roku wyniósł 
4.475 milionów dolarów. Pokryty 
on został złotem za sumę 1.1600 mi 
lionów dolarów, a 2.875 milionów 
pożyczkami zagranicznymi. USA 
pożyczyły 1.200 milionów, Kanada 
250 milionów, Międzynarodowy 
Fundusz Monetarny 25 milionów.
Do tego należy doliczyć zadłużenie 
z tytu łu umów clearingowych na 
sumę 100 milionów dolarów oraz 
podjęte z rachunków bieżących w 
bankach zagranicznych 650 m ilio
nów dolarów..

ZAPASY ZŁOTA 
N A W YCZERPANIU

Zapasy złota oraz walut zagra
nicznych w banku emisyjnym 
zmniejszyły się w  ciągu wymienio 
nego okresu z 2.000 do 440 m ilio
nów dolarów. Pozostało więc bar 
dzo niewiele środków na pokrywa 
nie bieżących deficytów i dlatego 
zależność finansowa Francji od 
Ameryki staje się coraz większa. 
Francuskie czynniki miarodajne 
spodziewają się wprawdzie otrzy
mać złoto niemieckie z podziału za 
sumę od 50 do 70 milionów dola
rów, złoto japońskie za sumę 37 mi ; kię

przez Francję podczas wojny i po 
wojnie, ale to wszystko nie ratuje 
sutuacji wobec olbrzymich potrzeb 
wynikających z planu odbudowy.

Pewne sumy w dolarach wpłyną 
do skarbu państwa wobec zapowie 
dzianego ostatnio przez rząd amery 
kański ujawnienia prywatnych 
wkładów bankowych w USA, nale 
żących do obywateli francuskich 
oraz towarzystw francuskich zare
jestrowanych w Szwajcarii. Ame
rykański Bank Federalny ocenia 
francuskie inwestycje w USA na 
250 milionów dolarów oraz wkłady 
bankowe obywateli francuskich na 
sumę 225 milionów dolarów. Na
leży nadmienić, że obywatele fran 
cuscy zgłosili swemu rządowi do
tychczas aktywa w Ameryce na su 
mę zaledwie 200 milionów dolarów, 
reszta więc pozostaje nadal w u- 
kryciu. Niezrealizowane do czerw 
ca rb. aktywa mają przejść na 
własność USA.

W OLNY HANDEL ZŁOTEM 
— ZAW IÓDŁ

Obroty zlotem i dewizami do
tychczas dokonane na wolnym ryn 
ku według oceny kół miarodaj
nych' nie przekroczyły 1 miliona 
dolarów, podczas gdy według oce
ny Międzynarodowego Funduszu 
Dewizowego samego złota w szta
bach i monetach znajduje się w 
ukryciu we Francji na sumę 3 400 
dolarów. Z tego widać, że ludność 
nie ma zaufania do franka papie
rowego i niechętnie się wyzbywa 
złota, uważanego tam za najpew
niejszą lokatę. Dolar papierowy 
wprawdzie spadł w cenie o 2 punk 
ty  i zamiast za 307 franków można 
nabywać obecnie dolary po kursie 
305 franków, natomiast, monety 
10 dolarowe złote, zdrożały z 8.300 
do 10.500 franków i cieszą się po- 
kupem.

Przy obecnym parytecie dolara 
305 franków oraz obecnym pozio
mie cen dolar przedwojenny w i
nien kosztować nie więcej niż 516 
franków, a tymczasem ludność lo 
kująca w złocie swoje oszczędnoś
ci płaci za niego 1 050 franków to 
jest dwa razy drożej. Na tym ko
rzystają oczywiście spekulanci 
szmuglujący z zagranicy monety 
złote, natomiast prywatny ciułacz 
przy pierwszym spadku cen złota 
dużo straci. Nadzieje ministra Me 
yera, że złoto ukryte w  pończo
chach zasili rezerwy kruszcu w 
banku emisyjnym całkowicie za
wiodły.

Nie widać również efektu prze
prowadzonych ostatnio zarządzeń 
deflacyjnych. Nie ulżyło to bynaj
mniej sytuacji świata pracy, któ
ry  z niepokojem śledzi przeprowa 
dzane przez rząd przeważnie chy
bione eksperymenty, które zwy 

ludność. oszczędzają ludność zamoż 
lionów dolarów oraz około 50 m iiio nieiszą, a uderzają w ludzi żyją- 
nów dolarów tytułem należności cych z pracy, 
za przewóz wojsk amerykańskich ' ZAW.

Dalszy ubylelc zioła i dolarów
W ie lk ie ) B ry ta n ii

Przekazy zagraniczne złota i  do
larów z W. Brytanii w marcu br. 
szacowane są na 50 mil. funtów 
szterlingów, wobec sumy 56 mil. 
w lutym i 55 w styczniu br.

Komentator radia brytyjskiego 
przypisuje zmniejszenie te j sumy 
w marcu łącznemu skutkowi zarzą 
dzeń władz dla zaoszczędzenia do
larów, należy jednak stwierdzić, że 
nie odpowiada to rzeczywistości, 
gdyż przekazy ziota i  dolarów w 
marcu, dokonane na własny bry
tyjski rachunek były większe w 
tym miesiącu, niż w miesiącach 
ubiegłych

W rzeczy samej według oficjal
nych oświadczeń w sumie przeka
zów za miesiące styczeń i lu ty su
mę 25 mil. funtów przypisuje się

gwałtownemu wycofaniu kapita
łów z W Brytanii przez niektóre 
kraje, mające do tego prawo na 
zasadzie uprzednio zawartych u- 
mów. W ten sposób własne przeka 
zy W. Brytanii w marcu nie tylko 
nie zmalały o 6 mil. funtów, ale 
wzrosły raczej / o 6 milionów.

Przewidywane przekazy w kwiet 
niu mają zmaleć z następujących 
powodów:

wpływ 7 milionów dolarów z 
tytułu pożyczki kanadyjskiej;

wycofanie 25 milionów dolarów 
z Międzynarodowego Funduszu Mo
netarnego, przy czym należy zazna 
czyć, że jest to ostatnia rata su
my, którą W. Brytania może z te 
go tytu łu uzyskać;

pomoc z tytułu planu Marshalla.

Przemysł tekstylny Wielkiej Brytanii
Przemysł tekstylny może odegrać 

znaczną rolę w planie odbudowy 
gospodarczej W ielkiej Brytanii w 
r 1948

Zarówno w przemyśle wełnia
nym, jak i bawełnianym można 
znacznie podnieść wytwórczość 
przez podniesienie wydajności do 
poziomu, osiągniętego przez naj
lepsze firm y oraz przedłużenie go
dzin pracy .fabryk. Trzeba jednak 
również znacznie zwiększyć ilość 
robotników.

Ustawa o kontroli przyjęć pra
cowników do fabryk zwiększy zna 
cznie ich zaciąg, ponieważ jednak

cykl produkcji materiałów tekstyl 
nych jest bardzo długi, ilość mate
riałów. jaką Wielka Brytania zdol 
na będzie eksportować do końca 
1948 r., uzależniona jest od ilości 
robotników, jaka zatrudniona bę
dzie w przędzalniach na wiosnę ro 
ku bieżącego.

Dane obecne wskazują na to. że 
produkcja z trudnością pozwoli na 
utrzymanie obecnego systemu ra- 
cjonowania odzieży w Wielkiej Bry 
tanii (już i tak niższego, aniżeli w 
okresie wojny) i umożliwi zwięk
szenie eksportu pod koniec roku 
bieżącego. ,

Po przemów eniu Rofeestsona — Finlandia nie bąifz e 
osamotniona -  Uniewinnienie Kruppa pogwałceniem Poczdam«

„D e r  M orgen“
omawia ostatnie wystąpienia ge
nerała Robertsona i  Clay‘a zapo
wiadające ” utworzenie rządu Nie
miec zachodnich i  pisze:

„W ciągu ostatnich trzech lat 
istniało wiele szans na rozwiąza 
nie problemu niemieckiego zgod
nie z interesami całej Europy i z 
korzyścią dla narodu niemieckie
go. Koła brytyjskie nie wykorzy
stywały tych szans czyniąc z Nie 
mieć przedmiot rozgrywki politycz 
nej i kierując się wyłącznie w ła
snymi wąskimi interesami. Obec
nie czyniąc z zachodnich Niemiec 
narzędzie swych krótkowzrocz
nych planów, prowadzą w rezul
tacie do ostatecznego rozbicia Nie 
mieć na dwie części“ .

,, Neues D eutsch land “
zajmuje się specjalnie uwagami 
generała Robertsona na temat że
laznej kurtyny w Niemczech i 
stwierdza:

, Żelazna kurtyna nie jest dzie- 
em Wschodu. Nie chcieliśmy jej 
ani nie jesteśmy jej sprawcami. 
Nasza działalność oparta była na 
uchwałach poczdamskich, podczas 
gdy na Zachodzie działano wbrew 
tym obowiązującym wszystkie czte 
ry mocarstwa okupacyjne decy
zjom. N ikt nie może zabronić na 
rodowi niemieckiemu dążenia do 
zlikwidowania owej żelaznej ku ;ty  
ny dzieła mocarstw zachodnich i 
n ik t nie może zabronić Niemcom 
dążenia do jedności“ .

„Neues Deutschland“  wyraża 
przekonanie, że mimo wszelkich 
przeciwności, cale Niemcy staną 
się pewnego dnia krajem wolnym 
od junkrów i kół monopolistycz
nych i  wolnym od , zagranicznych 
sił imperialistycznych, które zmie 
rzają do uczynienia z części Nie
miec kuźni broni i  bazy wypa
dowej.

„ lu e h a n s a n  S a n o m a t“
komentując zawarty niedawno u- 
kład o przyjaźni i  współpracy mię 
dzy ZSRR i Finlandią pisze:

„Układ ten wzmocni poważnie 
stanowisko Finlandii na arenie 
międzynarodowej oraz przyczyni

się do ugruntowania pokoju w  Eu
ropie. Układ ten nie narusza w 
najmniejszym stopniu suwerennoś
ci F inlandii“ .

„ N i u  ' l i d “
pisze:

„Korespondenci zagraniczni, któ 
rzy przybyli ostatnio do Helsinek 
i rozpowszechniali różne panikier 
skie pogłoski, mogą obecnie prze
konać się o kłamliwości swych 
twierdzeń. Naród fiński z _ niekła
manym zadowoleniem przyjął fakt 
podpisania układu. Układ ten daje 
pewność, że Finlandia nie będzie 
osamotniona, gdyby ktotkolwiek za 
pragnął wykorzystać jej teryto
rium dla celów wojennych.

Ugruntowuje on i wzmacnia po 
łożenie Finlandii, jako wolnego 
państwa, w  granicach ustalonych 
w traktacie pokojowym. Państwa 
północne — stwierdza w końcu 
dziennik — mogą być z tego ukla 
du równie zadowolone jak my, 
gdyż sprawa utrzymania pokoju 
jest dla nich kwestią życia“ .

dziennik wychodzący w Ottawie, 
komentując zwolnienie od w iny  i , 
kary 12 b. dyrektorów koncernu 
Kruppa pisze:

„Wyrok sądu poruszy do głębi 
miliony ludzi na całym święcie, 
którzy stracili swe dzieci i b li
skich w dwóch wojnach, przygoto 
wanycb przez monopolistów nie
mieckich.

Wydając wyrok uniewinniający, 
sędziowie niewątpliwie zastosowali 
się do dyrektyw tych,' którzy dążą 
do odrodzenia niemieckiej gospo
darki wojennej, podobnie jak to 
było po pierwszej wojnie świato
wej.

Podpisując deklarację poczdam
ską — stwierdza w końcu „Star“ 
— sojusznicy zdawali sobie spra
wą z tego, że pokoju na całym 
święcie nie będzie można zapew
nić, dopóki Niemcy nie zostaną 
całkowicie rozbrojone i zdenazyfi- 
kowane. Tym niemniej obecnie mo 
carstwa zachodnie pogwałciły po 
wyższe postanowienia porozumie
nia poczdamskiego“ .

Wpływy USA w Brazylii wzrastają
W strukturze handlu zagranicz

nego Brazylii zaszły po wojnie do 
niosłe zmiany spowodowane wyeli 
minowaniem Niemiec z międzyna
rodowego obrotu handlowego. 
Przed' wojną głównymi kontrahen
tami handlowymi Brazylii były 
St. Zjednoczone i Niemcy, będące 
najważniejszym dostawcą towa
rów zagranicznych, oraz drugim 
klientem po USA w dziedzinie eks 
portu. Dane liczbowe z r. 1939 
wskazują, iż 36 proc. eksportu bra 
zylijskiego znajdowało zbyt w St, 
Zjednoczonych zaś 12 proc. w Niem 
czech. W r. 1943 eksport do Nie
miec przestał istnieć, zaś wywóz 
do St. Zjednoczonych wzrósł do 
50,6 proc. ogólnej sumy eksportu. 
Jeżeli chodzi o import, to w roku 
1939 — 33 5 proc. importu brazy
lijskiego pochodziło z Niemiec zaś 
19 proc. ze St. Zjednoczonych. W 
okresie wojny zaszło tu poważne 
przesunięcie na rzecz St. Zjednoczo 
nych, które w r. 1947 eksportowa
ły  do Brazylii znaczną ilość towa
rów pokrywającą 63 proc. ich ogól 
nego zapotrzebowania importowe
go. Import z Niemiec, który zmniej 
szył się gwałtownie w pierwszych 
latach wojny od r. 1942 faktycznie 
przestał istnieć.

Wynikiem tych przesunięć było

znaczne wzmocnienie wpływów go 
spodarczych St. Zjednoczonych w 
Brazylii. Brazylia będąc jedną Z 
cennych baz zaopatrzenia żywnoś
ciowego stawała się zwolna kolo
nią gospodarczą Stanów Zjednoczo 
nych. Ekspozyturą amerykańską w 
Brazylii, jeśli chodzi o sprawy eko 
nomiczne. jest Amerykańska Izba 
Handlowa w Rio de Janeiro. Rów 
nież Brazylia posiada w Nowym 
Jorku Biuro Ekspansji Handlowej, 
którego zadaniem jest podtrzymy
wanie współpracy gospodarczej z 
USA.

W ub. r. Brazylia dążyła do 
zwiększenia produkcji rolnej, a 
tym samym do wzrostu eksportu. 
Ponieważ produkty tego rodzaju 
jak fasola i kukurydza nie cieszy
ły się zbytnim popytem na ryn
kach zagranicznych, założono plan 
tacje odmiany oliwki, która dostar 
czać będzie cennych tłuszczów na
dających się zarówno do spożycia 
jak i produkcji przemysłowej. W 
roku 1947 plantacje tej rośliny o- 
Siągnęły 140 tys. ha przynosząc 175 
milionów kg plonu. Dalsze kształ
towanie się tej produkcji będącej 
dla Brazylii swego rodzaju ekspe
rymentem, zapowiada się pomyśl
nie. I

(FALK)
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Przemysł metalowy na Ziemiach Odzyskanych
w latach 1948 — 49

ruŁŁU&jrUSrUJ-ilTA X DZIENNIK GOSPODARCZY N r 98. Str. I

T ^ Y N I K I  pracy polskiego przemysłu metalowego znane są ogó- 
łowi społeczeństwa. Plan w pierwszym roku gospodarczym zo

stał wykonany w 103 proc.
Od chwili odzyskania niepodległości przemysł metalowy dążył w  

pierwszym rzędzie do odbudowy zniszczonych zakładów pracy i 
podniesieniu produkcji. W 1947 r. przemysł metalowy wykonał na 
¿lennach Odzyskanych wszystkie te zadania, jakie postawił mu m i
nister Minc na Zjeździe Wrocławskim.

Raciborska Fabryka Obrabiarek 
została nie tylko odbudowana, ale 
rozpoczęła już od dawna produkcję 
ciężkich obrabiarek dla kolejnictwa. 
Odbudowana została również Fa
bryka Silników Spalinowych. O 
Wartości jakościowej tych silników 
świadczy fakt, że posiadające je 
-odzie motorowe zajęły pierwsze 
Bejsce w zawodach, zorganizowa 
nych w Dniu Święta Morza w Szcze 
ćmie.

W 1948 r. planowana wartość pro 
dukcji przemysłu metalowego na 
Ziemiach Odzyskanych wyniesie 
^90 mil. zł. wg cen z 1937 r., co 
stanowić będzie około 29 proc. pro 
auKCji ogólnokrajowej. Kadry me 
talowców wzrosną do 34 tysięcy lu 
" zi, a celem uzupełnienia ich zo
stała również powiększona znacz
cie ilość szkół zawodowych.

Wartość produkcji w  1949 roku 
Wzrośnie do 346 mil. zł wg cen z 
1937 r. Ilość zatrudnionych wzroś
l i1® o 11 tysięcy osób i wynosić bę 
021 e 45 tysięcy.

Aby zobrazować wysiłek przemy 
-tu metalowego na Ziemiach Od- 
zyskanych należy przypatrzyć się 
Wizej planom produkcyjnym waż
niejszych jego gałęzi.

PROBLEM TRANSPORTOWY
Kluczowy Przemysł Taboru Ko

lejowego odgrywa zasadniczą rolę 
Y7 zaopatrywaniu kraju w środki 
transportowe R.orwiązanie próbie 
mu transportowego jest jednym z 

?a,dań Przemysłu meta- 
S !S0 "  atach 1948-49. w  roku 
i«4d Państwowa Fabryka Wagb- 
^ow we Wrocławiu produkuje typ 
wagonow towarowych dotychczas 
W Polsce nie wytwarzanych o noś 
nosci przekraczającej 50 ton. Wa- 

te służyć będą do masowego 
j^Psportu węgla, cementu, sody 
P- Ogólna wartość produkcji Prze 
J’słu Taboru Kolejowego wynie- 

l 048 r - 190 mil. zl wg cen 
d i I  r ’’ ? w rol:u 1949 wzrośnie 

210 mil. zl wg tych samych cen.
, , Przemyśl maszynowy w roku 

1 przyszłym zamierza 
t». ’ększyć produkcję dwukrotnie.

. pierwszym rzędzie budowana 
“ zie baza dla turbin parowych 
innych maszyn ciężkich. Budo- 

™ane będą również maszyny d!a 
Przemysłu papierniczego. Przewi

jana  jest również rozbudowa 
bytomskich i  G liw ickich Zakła
dów Budowy Maszyn, a to w zwią 

z Produkcją maszyn dla prze
mysłu węglowego i dźwigów por-

Ogólna wartość przemysłu ma
szynowego Ziem Odzyskanych w , ..
1943 roku wyniesie wg cen z 1937 | tego ’przemy¿iu w ,.»«™  w « «  
r., 19 mil. zł, a w 1949 roku 27 r. 16 mil. zł., a w  1949 — 20 m il

towe, Wanny itd. Wartość produk
c ji Przemysłu Odlewniczego wy
niesie w 1948 r. 8 mil. zł., a w 
r  1949 wzrośnie do 11 mil. zł wg 
cen z 1937 r.

SZTANDAROWA FABRYKA
Przemysł Obrabiarkowy położy 

główny nacisk na rozwój produk
c ji ciężkich obrabiarek (Kuźnia 
Raciborska) i obrabiarek średnich 
(Państwowa Fabryka Obrabiarek 
we Wrocławiu) Wartość produkcji 

wyniesie w 1948
mil. zł.

Przemysł Maszyn Rolniczych ro
zwinie produkcję w kierunku za
spokojenia wewnętrznego rynku 
narzędziowego. Produkowane będą 
intensywnie maszyny do omłotu 
ziarna, maszyny żniwne, pługi, ku l- 
tywatory, młocarnie szeroko-młot- 
ne itd.

Ogólna wartość tego przemysłu 
wyniesie w 1948 r. 6 mil. z ł, a w 
1949 — 8.7 m il. zł wg cen z 1937 r

zł. wg cen przedwojennych.
Jeżeli chodzi o eksport ważną 

pozycję stanowić będzie produkcja 
Państwowej Fabryki Wodomierzy.

W Przemyśle Kotlarskim i Kon
strukcyjnym na pierwszy plan wy
suwają^ się Państwowe Zakłady 
Aparatów Chemicznych w Nysie 
— Sztandarowa Fabryka przemy
słu metalowego w 1948 r. Ogólna 
produkcja tych zakładów wynie
sie w  1948 roku około 1.500 ton,

Przemysł Odlewniczy uruchamia wartości 4.350 tys. zł. wg. cen z 
m. in. odlewnie w  Szprotawie i w 1937 r. Zaplanowano wykonanie: 
Przemkowie. Produkowane będą 120 ton aparatury chemicznej że- 
g owme odlewy handlowe ekspor- laznej, 500 ton odlewów żeliwnych

surowych, 75 ton odlewów żeliw
nych obrobionych, około 400 ton
— pras hydraulicznych, 40 ton a- 
paratury chemicznej ze stali sto
powych, ponad 35 ton odlewów ko
lorowych surowych i  obrobionych, 
100 ton kondensatorów, 30 ton 
młynów węglowych, 52 ton ko
tłów i zbiorników, 40 ton urządzeń 
maszynowych itd.

Rozwinie się również dział pro
dukcji aparatury chemicznej, że
laznej, dział budowy zbiorników 
oraz pras hydraulicznych. W grud
niu 1948 roku zakłady zatrudniać 
będą około 1000 pracowników. War 
tość ogólna produkcji przemysłu 
kotlarskiego wynosić będzie w 
1948 r. — 15 mil. z ł, w  1949 roku
— 26 mil. zł. wg cen z 1937 r.

Wyżej podane plany wykazują
jak wielkie zadania stoją przed 
Przemysłem Metalowym na Zie
miach Odzyskanych. Dotychczaso
we w ynik i pracy Przemysłu Meta
lowego pozwalają sądzić, że pla
ny powyższe zostaną wykonane 
również w  100 procentach, przy
czyniając się do dobrobyt# Polski.

(U)

Ponad trzy miliony członków
skupia polski rucii zawodow;

Liczba pracujących, zorganizo
wanych w ruchu zawodowym, 
przekroczyła 3 miliony. Łącznie 
polski ruch zawodowy skupia już 
3 020.373 członków. W ciągu ostat
nich 4-ch miesięcy zgłosiło swój 
ai<ces około 200 tysięcy osób. Licz 
ba kobiet wynosi 670.764, młodzie 
ży 120.291. Najliczniejszymi zwiąż 
kami są — Związek Zawodowy Kq 
łejarzy — 238.347 członków,, Meta- 
łowców — 321.972, Włókniarzy —s 
274.480 i  Górników — 270.240.

Na uwagę zasługuje poważny 
wzrost związków zawodowych w 
woj. dolnośląskim. Ruch zawodom 
wy skupia tam 324.499 członków, 
dzięki, czemu ckręg ten wysunął 
sit na trzecie miejsce po Górnym 
Śląsku 695.993 i  Łodzi 364.821.

Produkcja paliw płynnych
w marcu 1948 r.

W miesiącu marcu br. uzyskał j Biecz, która dostarcza 2 m sześć.
Przemysł Naftowy dalszy wzrost 
produkcji ropy naftowej. Wykonu
jąc plan produkcyjny w 105.2 proc. 
otrzymano 11312.438 t. ropy. Do 
wzrostu produkcji przyczyniło się 
między innymi odkrycie nowego 
roponośnego fałdu w miejscowości 
Folusz koło Gorlic. Odwiert Folusz 
Nr. 3 daje dziennie 3.000 kg cięż
kiej ropy naftowej.

Gazu ziemnego wyprodukowano 
16.879.068 tys. m. sześć, co stano- 
wil01.7 proc. planu. Produkcja ga
zu ziemnego w lutym i marcu wy 
raża się nieco niższymi cyframi, 
niż w miesięcach poprzednich. U- 
zyskanie wysokiej produkcji gazu 
ziemnego jest bardzo łatwe, ale 
jednocześnie szkodliwe dla cało
kształtu gospodarki naftowej, po
woduje bowiem odgazowanie złóż 
ropnych i utrudnia, lub wręcz u- 
niemożliwia eksploatację ropy. W 
odniesieniu do gazu ziemnego ob
niżka jego produkcji zostaje uzys 
kana dzięki wprowadzeniu celo
wych oszczędności.

Produkcja gazoliny surowej o-
siągnęła po raz pierwszy 833 586 
t. to jest 105.9 proc. planu, przy 
czym należy zaznaczyć że 
sama tylko sekcja Turaszówka, któ 
ra poprzednio produkowała 45 t. 
gazoliny, w  marcu br. dostarczyła 
88 t. Do nowowybudowanej gazo- 
lin iam i w Gliniku Mariampolskim 
doprowadzono gazociągi z kopalni

gazu/1 min. Kopalnie Kobylanka, 
Kryg, L ip inki, Magdalena, po prze 
prowadzeniu gazociągu dostarczą 
łącznie około 10 m sześć, gazu/1 
min., co w efekcie końcowym pod
niesie znowu produkcję gazoliny o 
dalszych 40 t. miesięcznie.

Rafinerie — przerobiły ogółem 
16.576 t. ropy, czyli wykonały plan 
w 110.5 proc. z czego ropy krajo
wej przerobiono 10.876 t. tj. 98 9 
proc. planu a importowanej 5.700 
t. J j .  142.5 proc. .planu.. .

Półproduktów — przerobiono 
2.527 t. co stanowi 252,7 proc. pla
nu.

W wyniku przeróbki gazoliny su 
rowej otrzymano: gazoliny stabi
lizowanej — 551 t. (111.1 proc. pla
nu). Gazu płynnego 154 t. (126,2 
proc. planu).

Produkcja gazu płynnego ulega 
stałej zwyżce mimo, że zmniejszy
liśmy^ jego eksport. Eksport ten 
ograniczamy dlatego, że sytuacja 
na rynku międzynarodowym ule
gła zmianie. Do niedawna cena 
gazu płynnego była wyższą od ben 
zyny, teraz zaś jest odwrotnie. 
Sprzedając więc tanio gaz płynny 
musielibyśmy kupować drogą ben 
zynę, co w żadnym wypadku nie 
dałoby się pogodzić z zasadami 
zdrowej kalkulacji. W kraju bu 
duje się obecnie 5 stacyj kompre
sorowych, gtóre będą zaopatrywa
ły  samochody w gaz płynny, jako’ 
środek zastępczy benzyny. Ponad

to stosujemy wymieniony gaz, bę
dący mieszaniną etanu, propanu i 
butanów do rafinacji selektywnej 
olejów. \

Benzyny wyprodukowano 5.786 
t. (101.6 proc. planu); nafty — 
3.926 t. (156.6 proc. planu); Oleju 
gazowego — 2.614 t. (79.2 proc. pla
nu).

Produkcja oleju gazowego niżej 
nakreślonego planu, spowodowana 
została wzmożoną przeróbką oleju 
gazowego w rozkładzie dla zwięk
szenia produkcji benzyny.

Olei smarowych otrzymano 5.170 
t. (224.8 proc. planu).

Tak wybitne przekroczenie pla
nu odnośnie olei smarowych na
stąpiło ze względu na zapotrzebo
wanie rynku wewnętrznego.

Ol.ei transformatorowych wypro 
dukowano 188 t  (144.6 proc pla
nu). Parafiny — 243 t. (101.1 proc. 
planu). Asfaltu 1.342 t. (142.2 proc. 
planu). Wazeliny — 22 t. (62,8 proc. 
planu). Koksu 101 t. (71,6 proc. 
planu). Smarów stałych 260 t. (39.5 
proc. planu).

Odnośnie trzech ostatnich wy
mienionych wyżej produktów wpro 
wadzono celowe ograniczenie pro
dukcji ze względu na zopotrzebo- 
wanie rynku.

W omawianym miesiącu odwier 
o ogółem 5.844.8 m ’  (108.6 proc. 

planu), z czego: Kopalnictwo Naf
towe 4.617.6 m. (105.7 proc. planu), 
wiercenia poszukiwane 12227,2 
m. (121.5 proc. planu).

Stan zatrudnienia PW
w  ro ku  1947

Polski Przemysł Węglowy za- 
trudnią obecnie ogółem 282 tys. 
ludzi. Stan zatrudnienia w stosun- 
ku do roku 1946 wzrósł o 10.7 proc. 
w tym stan załóg fizycznych o 10 
proc, a umysłowych o 14.7 proc. 
Kopalnie węgla zatrudniają 76.7 
proc. resztę zaś inne zakłady porno 
cnicze Centrale i wszelkiego ro
dzaju instytucje podległe CZPW. 
Charakterystycznym jest fakt, ż® 
stan zatrudnienia pracowników f i*  
zycznych na kopalniach na powiem 
rzchni zmniejszył się w  r. 1947 0 
1.6 proc. natomiast pod ziemią 
zwiększy! się o 11.9 proc. co jests 
bezsprzecznie zdrowym objawem.

Placówki badawcza
przemysłu Izolacyjnego

Plan prac Ogólnopolskiego Zrz® 
szenia Wytwórców Izolacji i  Impre 
gnatów Budowlanych przewiduje 
zorganizowanie w  najbliższym cza 
sie w  Warszawie laboratorium do 
analiz artykułów wytwarzanych 
przez zrzeszone zakłady, jak rów
nież artykułów sprowadzanych o- 
becnie z zagranicy. Obok labora
torium projektuje się urządzenie 
specjalnej stacji doświadczalnej, 
gdzie prowadzonoby produkcję la
boratoryjną nowych artykułów, 
powierzając' 13 z kolei określonymi 
fabrykom. <

Dwie te placówki, powiązane ści 
śle z państwowymi instytucjami 
naukowymi i fachowymi, przyczy, 
nią się niewątpliwie do podniesie
nia technicznej wartości produko,- 
wanych w tym zakresie artykułów 
oraz szkolenia nowych kadr fach© 
wców, których brak dotkliwie da
je się we znaki. (v$

O dpow iedz! R ed a kc ji
Nowak T. — Skupem złomu na 

terenie kraju zajmuje się powoła
na specjalnie w  tym Celu prZeż 
Ministerstwo Przemysłu Centrala 
Złomu. Radzimy udać Się do naj
bliższego powiatowego oddziału tej 
Centrali.

Organizacja służby zdrowia
w przemyśle węglowym

Organizacja służby zdrowia 
Przemyśle węglowym poczyni 
znaczne postępy. Lekarze zakł; 
flow Pracy objęli całokształt zadE 
Okładających się na pojęcie ochri 

y zdrowia w jego znaczeniu z; 
Pobiegawczym, a mianowicie: z: 
Pobieganie chorobom zawodowy! 
norników, stosowanie zasad high 

y ogólnej i higieny pracy w z: 
kładach pracy, utrzymanie na r 
, ®zytym poziomie warunków h 
słeniczno-sanitarnych, badanie pi 
owników w kierunku przydatne 
1 poszczególnych zatrudnię 

^raz prowadzenie pracy naukowe 
^ w c z e j  w dziedzinie medycyn 
Potocznej nad analizą zatrudnię

te1 gałęzi przemysłu.
l e k a r z e  z a k ł a d o w i

Stanowisko lekarza zakładu pr 
^  jest ściśle związane z organi 

Produkcji i tak samo jest u 
2a„ -CZn’one w schemacie organi 

rvjnym zakładu pracy. 
nv a drugim stopniu organizacy; 
cz»11- znaidują się lekarze zjedno 
Zst»11’ k t°rym podlegają lekarz 

Ich zakres działalność 
^  oga na nadzorze nad działaln 

ą lekarzy zakładowych i  po

mocniczych urządzeń społeczno- 
zdrowotnych

Naczelnym lekarzem przemysłu 
węglowego jest naczelnik wydzia
łu Zdrowia CZPW. Wydział Zdro
wia wchodzi w skład działu Socjal 
nego -i pracuje na zasadzie ścisłej 
koordynacji zagadnień zdrowot
nych z socjalnymi. Sprawuje on 
ogólny nadzór nad funkcjonowa
niem służby zdrowia.

Koniec roku sprawozdawczego 
zaznaczył się całym szeregiem prac, 
które doprowadziły do wyczerpu
jącego regulowania najważniej
szych zagadnień służby zdrowia 
PW.

Zarządzeniami CZPW uregulo
wano szczegółowe obowiązki leka
rzy kopalnianych, oraz obowiązki 
Lekarzy Zjednoczeń Wydano „w y
tyczne dla badania lekarskiego pra 
cowników zatrudnionych w PW i 
nowowstępujących" w których u- 
stalono normy zdrowotne od któ
rych zależy przyjęcie do pracy 
(na dole i na powierzchni)

NOWE ZARZĄDZENIA
W celu usprawnień pierwszej 

pomocy oraz transportu rannych i 
chorych zakupiono ok. 100 samo

chodów i  uregulowano sposób ich 
użytkowania.

Wprowadzono „Karty  Zdrowia“  
nowoczesnego typu toczkowego, któ 
re oprócz wyników pierwszego ba
dania zawierać będą szczegółową 
obserwację warunków pracy, wy
wiad społeczno-zdrowotny, biogra
fię zdrowia pracowników i ich ro
dzin. Wspólnie z Instytutem Na
ukowo-Badawczym PW opracowa 
no program kursów dla sanitariu
szy przy Okr. Stacji Ratowniczej 
w Botomiu. Wspólnie z Instytutem 
Naukowo-Badawczym wyszkolono 
„Pomocnice Zdrowia“  które nastę
pnie przydzielono do kopalń.

Wobec niebezpieczeństwa glist
nicy górniczej wydano instrukcje 
dla placówek repatriacyjnych ó- 
raz przygotowano zarządzenia za
pobiegawcze. które wejdą w życie 
w  razie pojawienia się w kraju 
przypadków tej zakaźnej choroby 
górników.

D Z IA Ł  SPOŁECZNY INB
Ważnym uzupełnieniem służby 

zdrowia PW jest naukowo-norma- 
tywna działalność Działu Społecz
nego Instytutu Naukowo-Badaw
czego PW Największy nacisk po
łożono na wczesne wykrywanie py 
lic płucnych (pneumoconiosis s ili
cosis) u pracowników zatrudnio
nych a) na dole bł w» sortowni, c) 
dłużej niż trzy lata %  kamieniu, 
d) repartriantów. Drużyna rent-

genowska INB wykonała ponad1 
20 tys. zdjęć małoobrazkowych. 
Zdjęcie wycienia rentgenolog wy
liczając przypadki wskazujące zmia 
ny chorobotwórcze, w szczególno
ści przypadki podejrzane na py
licę, gruźlicę i pylicę powikłaną z 
gruźlicą. Dla uzyskania bardziej 
zróżniczkowanego i  porównywalne
go materiału ustalono dla wycen 
rentgenologicznych „Tabelę Hofel- 
dera i Bernera w modyfikacji In 
stytutu NBPW“ , określając szcze
gółowo rozpoznanie rentgenologi
czne, jakie daje się uzyskać przy 
posługiwaniu się aparatem seryj
nym.

Stacja Diagnostyczna chorób za 
wodowych Instytutu Naukowo- 
Badawczego przeprowadza badania 
kliniczne pracowników, u których 
badania seryjne wykazywały zmia 
ny chorobowe lub podejrzenia o 
nie.

Na zasadzie zawartej umowy z 
Ośrodkiem Leczniczo-Badawczym 
Chorób Warstw Pracowniczych U. 
J. w  Krakowie oraz Zakładu U-
bezp;eczeń Społecznych przystąpio 
no do obserwacji zawodowych 
zmian chorobowych, jakie powsta
ją w kościach, mięśniach, ścięg
nach i torebkach maziowych u pra 
cowników zatrudnionych przy na
rzędziach udarowych. Wyniki tych 
badań mają stać się podstawą do 
wystąpienia o rozszerzenie oficjal
nej listy chorób zawodowych. Od

dział Analizy Zatrudnień w  PW 
postawił sobie za zadanie społecz
ne i  zawodo-znawcze badanie zróż 
niczkowanych silnie w górnictwie 
zatrudnień i  czynności z punktu 
widzenia lekarskiego, psychologi
cznego, psychotechnicznego i za-» 
wodowoznawczego.

BADANIE W SZKOŁACH
Oddział Psychotechniki i  pora

dnictwa zawodowego przeprowa
dził badania uczniów w szkołach 
dokształcających oraz gimnazjach 
zawodowych przemysłu węglowe
go. Badania miały na celu przy
gotowanie selekcji kandydatów 
przy przyjmowaniu ich do szkoły 
górniczej, celem doboru uczniów 
do najbardziej ich uzdolnieniom 
odpowiadających wydziałów szkol
nych. (wydziału górniczego, me
chanicznego, elektrycznego i che- 
miczno-koksowniczego).

Przez okres działalności opraco
wano kilka  wyników testowych. 
Psychotechnika Instytutu NB u- 
trzymuje kontakt naukowy z dzia
łem psychologii doświadczalnej 
UJ w Krakowie oraz placówek psy
chologicznych w kraju.

W toku przygotowania znajduje 
się orzecznictwo (lekarskie psy
chotechniczne i zawodoznawcze), 
które umożliwi wzajemne wyko
rzystywanie doświadczeń medy
cyny, psychologii eksperymental
nej i  zawodoznawstwa.

(U)
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Jakie korzyści daje ustawa
o obowiązku społecznego oszczędzania

W dzienniku Ustaw R.P. Nr. 10 
z 1948 r, ogłoszona została ustawa 
© obowiązku społecznego oszczędza 
nia; rozporządzenie wykonawcze 
do tej ustawy ogłoszono w Dzień 
miku Ustaw Nr. 14 z tegoż roku. 
Należy podkreślić, że wymieniona 
wyżej ustawa wprowadziła obowią 
zek społecznego oszczędzania od 1 
stycznia 1948 r. i od tej też daty 
powstał obowiązek wpłacania skła 
dek oszczędnościowych.

Postanowienia wspomnianych ak 
tów _ prawodawczych nakładając 
powinności na osóby podlegające 
obowiązkowi społecznego oszczę
dzania, dają równocześnie tym o- 
sobom, jako uczestnikom Społecz
nego Funduszu Oszczędnościowe
go, utworzonego przez te przepisy, 
cały szereg korzystnych uprawnień 
ktpre warto szerzej omówić.

Społeczny Fundusz Oszczędnoś
ciowy przeznaczony jest na inwe
stycje. W konsekwencji tego, ucze
stnik Funduszu, który już doko
nał względnie dokonuje inwestycji 
przewidzianych w  Państwowym 
Planie _ Inwestycyjnym, a zatym 
wypełnia zadania Funduszu — ma 
prawo zadać odliczania od roczne 
go wkładu oszczędnościowego su- 
nty płaconej w danym roku kalen
darzowym na spłatę pożyczek in
westycyjnych lub na Państwowy 
Fundusz Ziemi.

Uczestnik Funduszu ma dalej 
prawo żądać zwrotu części swego 
Wkładu oszczędnościowego w przy
padkach, które powodują zwięk
szenie wydatków lub też w  przy
padkach nieprzewidzianych nad
zwyczajnych wydatków, kiedy nor 
malnie trzeba się uciec do zaczer
pnięcia środków z oszczędności. 
Są to przypadki śmierci w rodzi
mie, narodzin dziecka, małżeństwa 
uczestnika Funduszu lub jego dzie 
cka, utraty zdolności do pracy, klę
ski żywiołowej itp.

Część wkładu oszczędnościowego 
podlega zwolnieniu w  przypadkach 
•dokonania pewnych nakładów in
westycyjnych, których spis ustali 
Rada M inistrów na wniosek Cen
tralnego Urzędu Planowania.
1 Poczynając od roku 1949 ucze
stnik Funduszu ma prawo corocz
nie wycofać 5 proc. ogólnej sumy 
swego wkładu Ponieważ ta suma 
będzie stale wzrastała, wycofywa
na kwota będzie co rok większa. 
Przeznaczając więc wycofywaną 
kwotę na bieżący wkład oszczęd
nościowy, uczestnik Funduszu bę
dzie miał coraz mniejszą sumę do 
wpłacenia ze swych bieżących do
chodów. Należy wreszcie zazna
czyć, że z chwilą osiągnięcia 65 lat 
życia uczestnik Funduszu, który 
nie posiada dostatecznych środ
ków utrzymania ma prawo wyco- 

.fać swój wkład oszczędnościowy w 
całości. >

Wkłady oprocentowane są w ęto 
sunku 2 proc. rocznie, zaś należne 
z tego tytu łu kwoty są przeznaczo
ne na ubezpieczenie uczestników 
Funduszu (prócz osób prawnych) 
na wypadek śmierci. W razie śmier 
ci uczestnika nie tylko cały jego 
wkład oszczędnościowy podlega wy
płacie, lecz pozostała rodzina o- 
trzymuje nadto premię ubezpiecze
niową, która niejednokrotnie bę
dzie wyższa od samego wkładu.

Aczkolwiek oszczędzanie społe
czne nosi charakter obowiązku o- 
raz pomimo to, że ustalanie wyso
kości składek i ich ściąganie zwią 
zane jest z Urzędami Skarbowymi 
— nie jest ono podatkiem. Różni 
się ono zasadniczo od podatku, 
gdyż nie posiada cech bezzwrotno- 
ści, charakterystycznej dla podat
ku. Posiada natomiast wszystkie 
cechy oszczędności: 'wkład pozosta
je własnością uczestnika Fundu
szu, może on być całkowicie lub 
częściowo wycofany w przypad
kach, o których wyżej była mowa, 
wreszcie służy on głównemu celo 
w i oszczędzania, tj. zabezpieczeniu 
na starość i  zabezpieczeniu rodzi
ny w  r%zie śmierci uczestnika Fun 
duszu.

Pondto uczestnictwo daje moż
ność utrzymania w  Społecznym 
Funduszu Oszczędnościowym dłu
goterminowej pożyczki inwestycyj 
nej i tu wysuwa się na plan pierw 
szy charakter społeczny Funduszu. 
Drugą jego cechą charakterystycz
ną jest skierowanie oszczędności 
na planowe inwestycje w odbudo
wie kraju.

Obowiązek społecznego oszczę
dzania jest zagadnieniem nowym 
nieznanym w naszym życiu. Wszys 
tko jednak przemawia za tym. że 
rozwinie się ono pomyślnie, znaj
dzie zrozumienie wśród społeczeń 
stwa i spełni poważną rolę w od
budowie naszego, tak bardzo znisz 
czonegó wojną, kraju.

Zaznaczyć tu należy, że wpłaca
nie we właściwych terminach skła 
dek oszczędnościowych w dużej 
mierze przyczyni się do pozytyw
nych wyników akcji społecznego 
oszczędzania i  to zarówno z pun
ktu widzenia zadań Społecznego 
Funduszu Oszczędnościowego, jak 
i  z punktu widzenia interesów sa
mych uczestników tego Funduszu.

< z)

Elektryfikacja wsi
Z a z ię b ia

Wielkim osiągnięciem Zjednoczę 
nia Energetycznego Zagłębia Węgio 
wego jest zelektryfikowanie w ro 
ku ub. 45 wsi. W chw ili obecnej 
82 proc. wsi położonych w zasięgu 
ZEZW posiada światło elektrycz
ne. Najlepsze w ynik i osiągnięto na 
terenie Okręgowych Sieci Śląska 
Opolskiego, gdzie zelektryfikowane 
jest blisko 100 proc. wsi. W ciągu

roku 1947 zelektryfikowano tu 39 
wsi. Elektryczność używana jest 
na wsi nie tylko do celów oświet
leniowych, porusza ona pompy, 
młockarnie i sieczkarnie, a w  nie
których miejscowościach nawet 
orka wykonywana jest przy pomo
cy elektryczności. Około 92 tys. go 
spodarstw korzysta z energii elek
trycznej. (zd)

Pafawag wieikim ośrodkiem współzawodnictwa pracy
(am) W państwowej FabrycąWago 

nów we Wrocławiu odbyło się o- 
statnio ; uroczyste wręczenie . na
gród 34 zwycięzcom współzawod
nictwa pracy.

Ruch współzawodnictwa, obejmu 
jący obecnie połowę załogi fabry
k i przyczynił się do zredukowania 
ilości wykwalifikowanych robotni
ków o 14 proc. i zasilenia nimi in 
nych wydziałów wytwórczych

Dzięki wysiłkom biorących udział 
we współzawodnictwie pracy ro
botników . w  lutym br. wyproduko 
wano o 100 węgiarek więcej niż to 
przewidywał plan.

Listę 34 nagrodzonych przedow- 
ników pracy otwierają następują
cy czołowi robotnicy: Stanisław 
Mrozek (4961 proc. normy), Wło
darczyk (446 proc.) oraz Jurus 
(4685 proc.).

KOLEKCJA W IOSENNA  
M O D E L E  LETNI E

w

N r .  11 • B i n ? 2 W C l l

N otow ania cen giełdy zb o żow a-tow arow ej 
(w  złotych za 100 k ilogram ów )

T O W A R Warszawa
7 iV

W rocław 
5 IV

■Katowice
5.1 V

Gdańsk' 
j 5 IV

Pszenica . . 3.600-3.700 3 300 3 600 3.600 3.600'V
7 y tu ...................... 1.400-2 500 2,200-2.400 2.400 2.400
Jęczmień pastewna - - - —
Jęczmień przemiałową 2.400-2.50 2.200-2.40t 2.400 2.300
Jęczmień browarniane - - - —
Owies . . 2.400-2.500 2.200-2,400 2.400 2.390
Mieszanka pastewna - - - —
G r u k a .................. 5 500-5.700 4.000 —
Proso grube . . . - 3.600-3.800 - —
Kukurydza . . . 4.000-4.200 3.500-3.8 0 2.700-3.000
Mąka pszenna 80% -  • 5 700 6 100 — —
Mąka pszenna 70jj 6.300 6.000 6.40: 6.100 6.200-6.500
Mąka żutnia 90-1 - - — -
Mąka żytnia 80% 3.550 3.250-3.5C0 3.600 3 500-3.700
Mąka ziemniaczana 9 000-9.203 - 8.500-8.900 -
Otrębą pszenne 80% . 2.400-2.50* 1.950-2 050 2.100-2,300 2.400-2.600
Otrębą żątnie 90°/a. 1.900-2.100 1.1-’0-1.300 1 700-1 809 I.90G-2.C00
Otrębą jęczmienne 1.700-1.900 1.100-1 300 1.700-1.800 1 900-2X00
Otrębą owsiane . . — - — —
Płatki owsiane . . — — —
Otrębą kukurydziane . - — — — '
t asza jęczmienna 65%. 4 600-4.80 4.500-4.900 4.400-4.600 —
Kasza jaglana. . . . h.700-7.000 — - —
Kasza gryczana . . 10.500-11.50-0 — — —
Pęczak .................. — — —
Groch polną . . . — 6.200-6.500 — —
Groch Viktoria . . 6.600 6 800 »
Groch „Folger" . . — — — -
Groch pastewną. . . — • - — —
Fasola biała ied. . . 5.800-6.00C 5.500-6.200 5.600-6.000 6.000-6.200
Fasola kolorowa. . — 4.500-5.20( 4.700-5.000 —
Fasola mieszana . - —
B o b ik .................. — 3.500-4 000 — 5 230-5,400
Wąka....................... 5 500-5.800 5.500-6.100 5.200-5.700 5.500-5.900
Peluszka .................. 5.700-6.001 5.500-6.100 5,200-5.700 5,500-5.900
Lubią żółtą . . . . — - -
Łubin słodki . . . . — 4.503-4 80? — —
Łubin gorzki . . 3.900-4.100 3.800-4.200 — —
Łubin niebieski . . . - - — —
Łubin odgorączoną 4.400-4.600 — 4,200-4,600 — '
S e ra d e la .................. 5.Ul 0-5.700 — 5,400,5,900 —
Rzepak ozimą . . - - —
Rzepak iarą . • ■ 8.200-8 400 7.800-8 30? 8.000-8,5(0 —
Rzepak przemysłowy - - -
Rzepik letni . . . — — ~ —
Siemię lniane . • - 17.000 18.000 15.500-16.C Oc —
Siemię konopne. . 9.000-10 0< 0 7.500-8.COO 8 800-9.300

— . 9.800-10.30: — —
Mak niebieski do siewu — 16.500-17.1 0. — —
Gorczyca . . . . — - 9.CC0-10.00 —
inkarnatka. . . . — — — —
Koniez. czerw, czyszcz. — 36.000- 45.000 42.000-48.00: 48.000-51.000
Konicz biała czyszcz — — -
Konhzyna czerw. sur. — — — 31.000 34,000
Koniczyna biał8 sur. -a — — —
Koniczyna szwedzka « — - —
Nasiona buracz. past. — — 42.000-46 C0(
Nasiona buracz. tniesz. — -
Kminek . . . . ' — ' — — —
Rzepa ścierniskowe — — — —
Tymotka . . . . — -» -
Nasiona marchwi . . — 70.000-76.000
Nasiona brukwi. • - •» 75X00-8 J.000
Nasiona pomidoróiu - — •
Lucerna. . . . . . — / — — 67.000
Makuch kokosowy - - - 1 700
Makuch lniany . . 4.100-4.300 4.100-4.4 »0 4 500-4.600 4.100-4.300
Makuch rzepakowy - ¿ 200-2 4 0 - -
Śrut kokosowy — — —
Śrut lniany — — - -  '
Śrut rzepakowy - « 2.000-2.200 2.100-2.300
Śrut sojowy . . - — -
Olej lniany g8.000-70.00t — —
Olej rzepakowy raf. 32 000-33.000 — • —
Pokost lniany . . - - - 80 000

i -, m  f e s - „ p w a f a r ”
W ś r ó d  w y d a w n ic t w

EKONOMIKA PRŻiOKAPITALISTYGZNYCH FORMACJI
K. W;* Ostrowitianow. — Zarys 

ekonomiki przedkapitalistycznych 
formacji. Wyd. , Książka“ . Warsza
wa 1947.

Z dużym uznaniem należy ocenić 
Inicjatywę Sp. Wyd. „Książka", 
która w roku ubiegłym, w; ramach 
t. zw. „B iblioteki Ekonomicznej ‘ 
przystąpiła do wydania szeregu 
prac naukowych z zakresu ekono
m ii marksistowskiej. W ten spo
sób usunięta zostanie poważna lu 
ka, jaką jest niewątpliwy brak w 
języku polskim wydawnictw te
go rodzaju.

Jako jedna z pierwszych w tym 
cyklu wydawnictw ukazała się 
książka radzieckiego ekonomisty 
K. W. Ostrowitianowa, w której 
autor, zwięźle i przystępnie, daje 
zarys rozwoju gospodarstwa spo- 
łecznego od jego początków do mo 
mentu wytworzenia się gospodarki 
kapitalistycznej.

W części pierwszej _ swej pra
cy Ostrowitianow omawia ustrój 

. wspólnoty pierwotnej. Rozpatrując 
zagadnienie powstania społeczeń
stwa ludzkiego, autor bierze za 
punkt wyjścia stwierdzenie Engel
sa, „że praca jest pierwszym, pod
stawowym warunkiem całokształ
tu życia ludzkiego i to w takim 

. stopniu, że w pewnym sensie na
leży powiedzieć, iż praca stworzyła 
samego człowieka“ .

Rezultatem rozwoju pracy było 
rozszerzenie zakresu zbiorowego 
działania, sprzyjające skupieniu łu 
dzi w jednolity zespół W ten spo
sób — stwierdza autor — proces 
powstawania człowieka był równo
cześnie procesem powstawania ludz 
kiego społeczeństwa.

„Epoka istnienia społeczeństwa 
pierwotnego była w historii ludz
kości najbardziej długotrwała“ . W 
rozwoju tego społeczeństwa można 
wyodrębnić dwa okresy: okres dzi
kości, który cechuje przede wszyst
kim  'używanie wytworów przyro
dy w ich gotowej postaci, oraz 
okres barbarzyństwa z rozwojem 
hodowli bydła i  rolnictwa. Każdy 
z tych okresów można podzielić na 
trzy stopnie: niższy, średni i  wyż
szy.

„Rozwój s ił wytwórczych doko
nywał się niezwykle powoli. Zdo
bywając środki do życia, walcząc 
o swoje istnienie pierwotny czło
wiek ulepszał narzędzia i groma
dził doświadczenia, które dziedzi
czyły po nim następne pokolenia".

Charakteryzując poszczególne 
stopnie okresu dzikości, autor pod
kreśla wielkie osiągnięcie jakim 
było odkrycie przez człowieka po
żytecznych właściwości ognia w 
średnim okresie, dzikości, okresie 
silnego rozwoju myśliwstwa i  ry - 
bołóstwa.

„Wyższy stopień dzikości stano
w ił dalszy postęp w rozwoju sił 
wytwórczych pierwotnego społe
czeństwa. Na tym szczeblu czło
wiek zaczyna już stosować gładzo
ne kamienne narzędzia; ukazują 
się bardziej udoskonalone kamien
ne topory, skrobacze, krzemienne 
noże, p iły i  t. p.“ . Ogromne zna
czenie miało ,tu wynalezienie łuku 
i strzały.

„Charakterystyczną cechą okresu 
barbarzyństwa jest oswojenie i ho
dowla zwierząt oraz uprawa ro
ślin“ . W okresie tym nastąpił 
rozwój pasterstwa a następnie ro l
nictwa.

Przystępując do omawiania sto
sunków produkcji w społeczeń
stwie pierwotnym, Ostrowitianow 
cytuje na wstępie charakterystykę 
ustroju wspólnoty pierwotnej da
ną przez Stalina:

„W  ustroju wspólnoty pierwot
nej podstawą stosunków produkcji 
była , społeczna własność środków 
produkcji. Odpowiada to w  zasa
dzie ówczesnemu charakterowi sił 
wytwórczych. Narzędzia kamienne 
i wynalezione później łuk i strzała 
wykluczały możność walki w  po
jedynkę z siłami przyrody i dzi
k im i zwierzętami. Aby nazbierać 
owoców w lesie. nalowić ryb w 
wodzie, zbudować jakiekolwiek 
mieszkanie, ludzie musieli praco
wać wspólnie... Wspólna* praca pro 
wadzi do wspólnej własności 
środków produkcji, jak też wytwo
rów p ro d u k ti .Tu ludzie nie ma
ją  jeszcze pojęcia o prywatnej

własność środków produkcji, jeśli 
nie brać pod uwagę osobistej wła
sności niektórych narzędzi produk 
cji, które były jednocześnie narzę
dziami obrony od dzikich zwie
rząt. Nie ma tu wyzysku, nie ma 
klas“ .

Rozwijając to zagadnienie, autor 
zwraca uwagę, że wraz z rozwo
jem rolnictwa i rozpoczęcia osia
dłego trybu życia wspólnota wła
sności ziemskiej zyskuje trwalsze 
podstawy i rozszerza się na teryto
rium  zajmowane przez pierwotną 
gminę.

Jednocześnie następuje „pierwszy 
poważny społeczny podział pracy 
między plemiona rolnicze i paster
skie“ .

Rozwój organizacji społeczeństwa 
pierwotnego odbywał się etapami, 
od życia stadnego poprzez organi
zację rodową, w której instytucję 
patriarchatu poprzedza instytucja 
matriarchatu, do organizacji ple
miennej.

Przechodząc do zagadnienia po
wstania własności prywatnej, au
tor stwierdza, że tendencje do jej 
rozwoju na określonym etapie zro
dzić musiał „wzrost sił wytwór
czych, odbywający się pod silnym 
wpływem stosunków produkcji u- 
stroju pierwotnej gminy“ . Decydu
jącą rolę odegrał tu „społeczny 
podział pracy i wymiana, które 
znowu były wyrazem rozwoju sił 
wytwórczych. Przejście do hodowli 
bydła stworzyło pierwszy poważ
ny społeczny podział pracy między 
pasterskimi i  rolniczymi plemio
nami“ .

Rozwijająca się na tym tle wy
miana przyśpieszyła proces pow
stawania własności, prywatnej a 
jednocześnie rozkładu wspólnoty 
rodowej.

Podsumowując swoje wywody 
Ostrowitianow stwierdzą, że fakt 
istnienia społecznej własności śród 
ków produkcji w społeczeństwie 
pierwotnym jest „bezsprzecznym, 
przekonywującym dowodem obala
jącym wymysły burżuazyjnych u- 
czonych o wiecznym istnieniu pry
watnej własności środków produk
c ji“ .

Natomiast próby uwspółcześnie
nia ustroju pierwotnej wspólnoty, 
przypisywanie rnu cech nowoczes
nego komunizmu — są poważnym 
błędem."

„Ustrój wspólnoty pierwotnej był 
rezultatem niezwykle niskiego po
ziomu sił wytwórczych... socjalizm 
powstaje na podstawie najwyż
szych osiągnięć nauki i techniki i 
otwiera wyjątkowe perspektywy 
rozkwitu sił wytwórczych.

Ustrój wspólnoty pierwotnej nie 
znał jeszcze wyzysku człowieka 
przez człowieka, lecz w owym cza
sie człowiek był niewolnikiem 
przyrody, walka z przyrodą po
chłaniała wszystkie jego siły i  czas. 
Socjalizm oznacza całkowite wy
zwolenie jednostki z pęt wyzysku, 
jak i z pęt niewolniczej zależ
ności od przyrody, zapewnia nie
spotykany dotąd rozkwit osobowo
ści. wszechstronny rozwój wszyst
kich zdolności człowieka“ .

W drugiej części swej pracy,
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Możliwości eksportowe
p o l s k i e g o  p r z e m y s ł u  c h e m i c z n e g o

_ Czołowe miejsce w światowym 
-isporcie chemikaliami w okresie 

Bezpośrednio poprzedzającym dru
mli wojnę światową zajmowały 
■Niemcy, Stany Zjednoczone i Wiel 
«a Brytania dostarczając rynkom 
światowym 57 proc. tych artyku- 
ow. Głównym zaś importerem 

Proc.) była Europa szczególnie 
zachodnia, Wielka Brytania wraz 
z dominiami (28 proc.), oraz półku
la zachodnia (20 — 25 proc.). Im- 
Port Stanów Zjednoczonych w 
Wysokości 8,5 proc. światowego 

. obrotu równoważony był niemal 
dwukrotnie większym eksportem. 
W lepszej jeszcES sytuacji znajdo
wały się Niemcy, których eksport 
sięgał 27,6 proc. ogólnego ekspor
tu światowego przy znikomym im 
porcie, wynoszącym zaledwie 4.3 
Proc.

Po drugiej wojnie światowej 
ha skutek zniszczeń, które ponio
sły niektóre kraje, sytuacja uległa 
pewnej zmianie. Znikły chwilowo 
z rynków światowych artykuły che 
rniczne Niemiec, Japonii, Europy 
Wschodniej i południowej. Na czo
powe miejsce w światowym obro 
cie chemikaliami wysunęły się 
Stany Zjednoczone, które dziś są 
hajwiększym producentem impor- 
terenem i eksportem świata. Gros 
srtykułów oksportowych przemysłu 
chemicznego stanowią: artykuły 
farmaceutyczne, chemikalia prze
mysłowe, produkty węglopochodne 
chemikalia czyste oraz „specjal
ne“ . O dynamizmie eksportowym 
S t Zjednoczonych w tej dziedzi
nie w okresie powojennym, przy 
znacznej nawet zwyżce cen na che 
mikałia, świadczą następujące cy 
fry : wartość eksportu chemicznego 

- V /  r. 1938 — 129 m il. dolarów, 1946 
*"• — 500 mil. dolarów pierwsza 
połowa 1947 — 437 mil. doi.

Również pomyślne rezultaty eks
portowe na zagranicznym rynku 
osiągnęła w okresie powojennym 
W. Brytania, która w latach 1939— 
1945 rozwinęła znacznie swój 
przemysł gumowy, mas plastycz
nych i inne. Stopniowo rośnie rów 
hież pręfeność eksportu chemicz- 
hego Niemiec, których plan pro
dukcji chemicznej na r. b. w  nie
których gałęziach (alkalia, amo
niak syntetyczny) przewyższa pro
dukcję 1936 roku. Energiczną dzia
łalność eksportową rozwija także 
hiezniszczony przemysł chemiczny 
Szwajcarii, przemysł francuski, bel 
E'jski i inne.

Ogólnie stwierdzić należy, że 
światowy eksport chemiczny doby 
obecnej, choć zbliża się do cyfr 
Przedwojennych, nie osiągnął jesz- 

ich poziomu. W dążeniu do 
Samowystarczalności wrasta raczej 
sksport maszyn i aparatury che
micznej. W rezultacie tego global

na ilość zapotrzebowań musi ulec I początkach r. 1945 polskie chemi-1 wieństwie do dorywczego, niesko-
zmniejszeniu. Przewidywana jest 
dobra koniunktura jedynie na che
mikalia wysokouszlachetnione np 
barwniki i  półprodukty, organicz 
ne artykuły farmaceutyczne, specy 
fik i, chemikalia czyste, nawozy sztu 
czne i  t. p.

POLSKI PRZEMYSŁ 
CHEMICZNY

Jak na tle tej sytuacji przedsta
wiają się możliwości produkcyjne 
i eksportowe polskiego przemysłu 
chemicznego?

Przemysł chemiczny polski jest 
jedną z gałęzi naszej gospodarki 
narodowej, która najbardziej ucier 
piała w czasie wojny. Nic więc 
dziwnego że w pierwszych latach 
powojennych wspaniałej koniunk
tury na światowym rynku chemicz 
nym o planowym znaczniejszym 
eksporcie z naszej strony nie mo
gło być mowy. Wprawdzie już w

kalia ruszyły w świat, były to jed 
nak nieznaczne pozycje. Lata na
stępne systematycznie zwiększyły 
wywóz produkcji chemicznej.

Poprawa na tym odcinku nastą
pić mogła dopiero po zrealizo
waniu inwestycji, które umożliwi
ły  wzrost wytwórczości chemicznej. 
I  tak inwestycje r. 1947 w wyso
kości 2,5 miliona zł. spowodowały 
znaczny wzrost wytwórczości oraz 
przekroczenie planu produkcyjne
go. Dalsza poprawa na tym odcin
ku spodziewana jest już w bieżą 
cym roku jako wynik realizacji 
państwowego planu inwestycyjne
go, w którym przemysł chemiczny 
na rok 1948 posiada ppważną po
zycję — 7,5 miliarda zł. Planowa
na wartość eksportu chemiczne
go na r. b. wynosi około 13 m ilio
nów dolarów, przyczym, co zasłu
guje na podkreślenie, w  przeci-

ordynowanego wywozu 1948 r.,
eksportowane będą przeważnie nad 
wyżki pozostałe po zaspokojeniu 
zapotrzebowań krajowych.

POLITYKA EKSPORTU
O realności planowanego eks

portu zadecyduje przede wszyst
k im  obok wykoania planu pro 
dukcji szereg niezależnych od nas 
czynników: jak chłonność rynku 
śwatowego, warunki płatności, ce
na oraz jakość artykułów.

Opracowanie dokładnych wy 
tycznych w tej dziedzinie i odpo
wiednie nastawienie wytwórczo 
ści pozwoli bez wątpienia osiągnąć 
pozytywne rezultaty. Wytwórczość 
musi iść przede wszystkim po l i 
n ii wykorzystania surowców kra
jowych, co pozwoli na uzyskanie 
dla naszych artykułów cen konku
rencyjnych. Niska bowiem cena, 
skalkulowana na podstawie kosz-

Rzemiosło na drogach rozwoju
Rzemiosło jest tym działem wy

twórczości, którego pomyślny roz
wój będzie miał duże znaczenie dla 
całokształtu gospodarki krajowej.

Znajduje to swój pełny wyraz w 
naszym planie odbudowy gospodar 
czej, który przewiduje stworzenie 
takich warunków ekonomicznych, 
aby w 1949 roku, to jest w ostat
nim roku planu trzyletniego, rze
miosło osiągnęło produkcję dóbr i 
usług na głowę ludności co naj
mniej na poziomie przedwojen
nym.

Podkreślić należy że plan prze
widując wzrost ilościowy rzemio
sła w tym okresie do 290 tys. war
sztatów, nie projektuje osiągnięcia 
cyfry przedwojennej. Po pierwsze 
dlatego, że znacznemu zmniejsze
niu uległa liczba ludności, po dru
gie dlatego, że rozwój rzemiosła po 
winien iść w kierunku tworzon;a 
warsztatów o dobrym wyposażeniu 
technicznym, a tym samym o więk 
szej produkcyjności, a nie po lin ii 
tworzenia jak największej ilości 
warsztatów, mało wydajnych pro
dukcyjnie, prymitywnych i na n i
skim poziomie technicznym.

Odbudowujące się rzemiosło któ
re poniosło na skutek wojny po
dobnie jak i inne działy gospodar
stwa narodowego dotkliwe straty, 
stanęło w nowych warunkach w 
obliczu szeregu zadań od właści
wego wykonania których zależyć 
będzie pomyślny jego rozwój.

Przede wszystkim zaistniała ko

pozwoliły na konkretne włączenie 
rzemiosła w ramy gospodarki pla 
nowej.

W chw ili obecnej, rzemiosło znaj 
duje się właśnie w  stadium takiej 
reorganizacji. Opiera się ona na 
zasadzie przymusu należenia rze
mieślników. do cechów, cechów zaś 
do ich związków powiatowych.

W nowym, układzie następuje har 
monijne powiązanie organizacji 
branżowo - zawodowych z organa
mi samorządu gospodarczego to 
jest z Izbami Rzemieślniczymi, bę
dącymi instytucjami ogólnogospo
darczymi i pomocniczymi w stosun 
ku do władz państwowych.

Zakończenie tej, podjętej w  ro
ku ubiegłym akcji, jest pierwszym 
zadaniem stojącym w roku bie
żącym przed zorganizowanym rze
miosłem.

Dla wzmożenia elementu plano
wości w wytwórczości rzemieślni
czej, zasadnicze znaczenie będzie 
miał również rozwój t. zw. spół
dzielni pomocniczych przy cechach. 
Przewiduje się, że ujmować one 
będą stopniowo planowanie pro
dukcji, w oparciu o zamówienia 
państwowe i spółdzielcze. Na tej 
płaszczyźnie będzie można również 
rozwiązać we właściwym stopniu 
problem zaopatrzenia warsztatów 
rzemieślniczych w surowce i  ma
teriały pomocnicze.

Jeśli chodzi o techniczną stronę 
zaopatrzenia to w  chwili obecnej ; 
zajmuje się nią utworzona po woj-

nieczność wprowadzenia odpowied .nie, Centrala Zaopatrzenia Rze- 
nich zmian w strukturze organiza- I rniosła.
cyjnej rzemiosła, zmian któreby I Podkreślić należy, że problem

utytu łow anej „ustrój niewolni-J omawiając proces rozwoju w ie l- .1 wyzyskiem polegała, po pierwsze, 
Czy“ , Ostrowitianow omawia sto-1 kiej własności ziemskiej i wynika- na niezupełnej własności pana feu-
Sunki ekonomiczne w starożytno
ści. Cechująca ją instytucja niewól 
Kictwa powstała na tle osiągnię 
®la takiego poziomu sił wytwor
nych, który zapewniał otrzyma
cie produktu dodatkowego, oraz — 
w  związku z tym — na tle nie
równości majątkowej. Ewolucja 
idzie od niewolnictwa patriarchal- 
Cego do właściwego ustroju nie
rolniczego, równoległe z rozwojem 
Podziału pracy i wymiany.,

W rozwoju podziału pracy nastę
puje wyodrębnienie się najsam- 
przód rzemiosła (produkcja towa
rowa w celach sprzedaży), a na
stępnie, w związku z przekształce
niem się wymiany prostej (towar 
*a towar) w złożoną (której osta
teczną formą jest wymiana pie
niężna) — funkcji pośrednictwa 
.(powstanie klasy kupców).

„Podstawą istnienia i  rozwoju 
nowej formacji ustrojowej stała się 
Praca niewolników i ich wyzysk“ .
. W dalszym ciągu swej pracy 
Ostrowitianow omawia zagadnienie 
Powstania starożytnego niewolnic
twa, specyficzne jego cechy oraz 
istotę niewolniczego wyzysku, w 
‘którego „podstawą stosunków pro
dukcji jest własność posiadacza 
niewolników, obejmująca środki

jące stąd konsekwencje.
Główną konsekwencją było zaist

nienie zdecydowanego rozdziału 
między wsią i miastem, z czym 
wiąże się znaczny rozwój wymiany 
oraz kapitału handlowego i lich
wiarskiego w niewolniczym społe
czeństwie.

Jednocześnie rozwojowi nie
wolniczego sposobu produkcji to
warzyszyło oddzielenie się pracy 
umysłowej od pracy fizycznej.

Końcowe ustępy części drugiej 
poświęcone są problemowi stop
niowego rozkładu ustroju niewol
niczego, przy czym autor podkre
śla zdobycze tego okresu, wskazu
jąc na rozwój rolnictwa i hodo
w li, rozwój sztuki rzemieślniczej, 
znaczny rozwój społecznego po
działu pracy i wymiany, postęp w 
dziedzinie nauki i rozkwit sztuki.

Część trzecia poświęcona jest a- 
nalizie i  ocenie ustroju feudal
nego.

Pisząc o powstaniu ustroju feu 
dalnego, autor stwierdza: „.niewol
nictwo przeżyło się, a historycz
ne warunki jeszcze nie dojrzały a#i 
tego, by mogła powstać praca na
jemna. W ówczesnych warunkach 
dalszy rozwój .sil wytwórczych1 
rriógł dokonać się jedynie na grun

Produkcji a także wytwórcę - nie- cie drobnej gospodarki zależnego
^■ilnika, którego właściciel może 
iprzfdać. kupić, zabić jak bydlę“ . 
.N astępnie  autor poddaje analizie 

»kształt stosunków ekonomicz
ny oh w starożytności, szczegółowo

wytwórcy, w pewnej mierze zain 
teresowanego w swojej pracy“ .

Omawiając istotę feudalnego wy 
zysku, autor pisze, że „różnica mię I poźycję wydawniczą, 
dzy feudalnym a niewolniczym1

dalnego w stosunku do wytwórcy 
— pańszczyźnianego chłopa, i po 
wtóre, na tym, że chłop pańszczy
źniany był prywatnym właścicie
lem narzędzi produkcji i całegc 
prywatnego gospodarstwa opartego 
na pracy osobistej“ .

Nie mając możliwości omówie
nia, w  szerszym zakresie tej części 
książki Ostrowitianowa, w której 
autor dość gruntownie poddaje a- 
nalizie stosunki ekonomiczne w 
średniowieczu, wskażemy jedynie 
na poszczególne poruszone przez 
niego problemy: wzrost społeczne
go podziału pracy, rozwój handlu, 
powstanie miast, przeciwieństwa 
między wsią a miastem w warun
kach feudalizmu, wyprawy krzyżo
we i ich wpływ ekonomiczny, po
lityczny ustrój feudalizmu i rola 
kościoła, rozkład feudalizmu i je
go przyczyny prosta gospodarka 
towarowa jako podstawa rozwoju 
stosunków kapitalistycznych, po
glądy na zagadnienia ekonomiczne 
w okresie feudalizmu.

sjc
Jasna 1 zwięzła praca Ostrowi- 

tianowa, daiąc przystępny wykład 
marksistowskiego poglądu na te 
zagadnienia, jest niewątpliwie do
brym wprowadzeniem do studiów 
w omawianym zakresie.

Napisana w sposób interesujący, 
przejrzysta i prosta w argumenta
cji, stanowi pożyteczną i  ciekawą

zaopatrzenia dotyczy nie tylko za
opatrzenia w surowce, ale rów 
nież w  niezbędne maszyny, narzę
dzia i t. d. Plan przewiduje w 
miarę rozboju produkcji przemy
słu państwowego stały wzrost tego 
zaopatrzenia w ramach dostaw kra
jowych oraz w drodze ‘importu, co 
jednak się wiąże ze sprawą wzro
stu produkcji eksportowej rzemio
sła. W roku bieżącym zaopatrzenie 
rzemiosła w  stosunku do roku u- 
biegłego wzrośnie o ok. 30 procent

Momentem niezwykle doniosłym 
dla przyszłości rzemiosła jest kwe
stia podniesienia technicznej spraw 
ności jego produkcji.

W tym zakresie niewątpliwie du
żą rolę odegrają rzemieślnicze spó- 
dzielnie pracy, których rozwój l i 
czebny jest również jednym z za
dań stojących w chw ili obecnej 
przed rzemiosłem.

Szczególne zadania stoją przed 
rzemiosłem w dziedzinie szkolenia 
nowych kadr fachowców. W dąże
niu do rozwiązania tego bodajże 
najważniejszego, a zarazem najbar
dziej pilnego problemu wprowa
dzone zostało skrócenie czasu nau
k i i praktyki czeladniczej, które w 
szybkim czasie powinno spowodo
wać wzrost liczby uczniów o około 
50 proc.

Osobną rolę spełnią tu zakłady 
doskonalenia rzemiosła, . które jak 
plan ustala umożliwią w roku bie
żącym przeszkolenie ok. 40 tysięcy 
osób.

Do tego zagadnienia samorząd 
rzemieślniczy przykłada szczegól
nie dużo uwagi, a prowadzona 
przez niego akcja szkoleniowa za
krojona jest na szeroką skalę. Jest 
ona też jednym z głównych punk
tów programu prac zorganizowa
nego rzemiosła w  roku bieżącym.

Sprawą o dużym także znacze
niu jest kwestia likw idacji rze
miosła nielegalnego, którego ist
nienie podważa byt. rzemiosła fa
chowego i legalnego. Przeprowa
dzona w grudniu ub. roku reje
stracja rzemiosła stworzyła realne 
podstawy do rozwiązania tego pro
blemu. Dużą rolę odegra tu rów
nież unormowanie sytuacji w  za
kresie wyraźnego rozdziału między 
rzemiosłem, a przemysłem, po
przez dokonaną nowelizację listy 
rzemiosł, oraz ustalenie wyraźnych 
kryteriów technicznych stosowa
nych przy decydowaniu o rzemieśl
niczym czy przemysłowym charak
terze danego zakładu. M. in. przy
jęto tu zasadę, że przedsiębior
stwo w którym ilość zatrudnionych 
przy produkcji z pominięciem ucz
niów oraz członków rodziny wła
ściciela przekracza 15 pracowników 
należy zawsze uznać za przedsię
biorstwo prowadzone systemem fa 
brycznym.

W związku z nowelizacją listy 
rzemiosł i ustaleniem zasad roz
graniczania między rzemiosłem, a 
przemysłem nastąpi przejście sze
regu zakładów dotychczas przemy
słowych do rzemiosła oraz, zresz
tą w daleko mniejszym stopniu, 
zjawisko odwrotne. Sprawne i
szybkie przeprowadzenie tego Jest I etapu młodzieżowego współzawod- 
jednym jeszcze z zadań stojących nictwa pracy nasłani w dniu 9 
w chwili obecnej przed zorganizo maja rb. Nagrody mają być wrę- 
wanym rzemiosłem czcne ok 1.200 wyróżniającym się

(v) I przodownicom.

tów produkcji, zadecyduje O zwT1 
sięstwie na rynku światowym.

W myśl tej zasady wytwórczość 
polskiego przemysłu chemicznego 
oprzeć si,ę powinna na węglu ka
miennym, soli kuchennej, cynku, 
arsenie i t. d. Będzie to więc W 
pierwszym rzędzie produkcja wy* 
sokouszlaehetn lonych produktów
węglopoehodnych. Równolegle z 
z tym zmniejszać się powinien eks
port surowców i . półfabrykatów, 
którego rezultatem jest zmniejsze
nie eksportu własnych własnych ar 
tykułów uszlachetnionych i który 
nasz własny przemysł przetwórczy 
pozbawia atrakcyjności na rynkach 
zagranicznych.

Poważnym czynnikiem jest rów 
nież ustalenie kierunków naszego 
eksportu. W okresie istniejącej je* 
szcze koniunktury nie jest rzeczą 
błahą czy nasze nadwyżki ekspor
towe skierowane są do importe
rów, którzy wykazują tylko chwi
lowe zainteresowanie a zużywają 
je dla utrzymania się na rynkach 
zagranicznych, czy też do krajów, 
które przez dłuższy okres mogą być 
naszymi odbiorcami. Do tych os ta 4 
nich należą kraje nie posiadając® 
rozwiniętego przemysłu chemiczne
go, lub wykazujące brak podsta
wowych surowców, a więc rynki 
bałkańskie i skandynawskie. Po
ważnym odbiorcą chemikalii pol
skich ze względu na swoją pojem
ność może być rynek ZSRR.

Obok konkurencyjności cen po
ważnym atutem kampanii eks
portowej będzie jakość artykułów, 
która nie tylko sprostać musi wy
sokim wymaganiom odbiorców, ale 
posiadać również duże walory 
konkurencyjne w stosunku do in 
nych oferentów. Należy usunąć .tak 
że stniejące dotąd u nas niedo
ciągnięcia w  opakowaniu, jego 
trwałości i  wyglądzie zewnętrz
nym. \

Równolegle z wymienionymi 
czynnikami musi iść dokładna ana
liza rynków światowych, -organi
zacja, przedstawicielstwa,!., /reklama, 
udział w  wystawach i targach za
granicznych i t. p. Nasze punkty 
styczności z zagranicą są jeszcze 
stale nie wystarczające.

Szybka realizacja tych postula 
tów stworzy wyraźną przyszłość 
przed polskim eksportem chemicz
nym, który ma wszelkie dane ku 
temu by zająć poważną pozycję w 
gospodarce narodowej. (j)

40 tys. młodzieży górniczej
w akcji współzawodnictwa
W zakończonym obecnie współ

zawodnictwie młodzieży górniczej 
brało udział blisko 40 tys. praco
wników w  . 121 zakładach pracy, 
należących do przemysłu węglowe 
go. Według dotychczasowych da
nych przeciętne przekroczenie norm 
wyraża się cyfrą ponad 160 proc., 
podczas gdy w I I I  etapie współza
wodnictwa przeciętne przekrocze
nie normy akordowej współzawodi 
niczących zespołów wynosiło 147 
proc.

Jeżeli chodzi o indywidualne prze 
kroczenie norm, to są one również 
bardzo wysokie, a mianowicie: 11 
pracownków przekroczyło 400 proc. 
normy, a 252 współzawodniczących 
uzyskało 300 proc. normy, zaś po
nad 2.750 współzawodników uzy
skało 180 proc. normy.

W młodzieżowym współzawod
nictwie pracy, prowadzonym w o- 
kresie od 1.9 ub. roku do 31.3 rb. 
miedzy przemysłem górniczym a 
włókienniczym, wzięło udział 57 
kopalń z 26 005 uczestnikami O- 
stateczna kwalifikacja tak czwar
tego etapu, jak i współzawodniczą 
cych z włókniarzami kopalń roz
pocznie się od 19 kwietnia rb. Na 
podstawie prowizorycznych obli 
czeń można już dziś wnioskować, 
że współzawodnictwo to zakończy 
ło się pełnym sukcesem młodzieży 
górniczej, uzyskującej •pierwszeń
stwo w 80 proc. zawartych umów.

Na uwagę zasługuje fakt. żę w  
7-miesięcznym okresie trwania 
współzawodnictwa zanotowano spa 
dek liczby nieszczęśliwych wy
padków.

Oficjalne zakończenie czwartego
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Odbudouja w  iście polskim tempie

Międzynarodowe Targi Poznańskie
pnygofowii}i( się in otwarcia

wegó buduje pawilony, które bę 
da całkowicie oszklone. Centrala 
Tekstylna Dział Eksportu i  Zw. 
Rew. Spółdz. RP — buduje prowi 
zoryczne drewniane pawilony. 
Prawdopodobnie w ielkim  powodze 
miem będzie się cieszył domek fiń 
ski polskiej konstrukcji budowany 
przez Centralę Handlową Przemy
słu Drzewnego. Związek Spółdziel 
n i Wytwórczych i  Pracy rozbudo
wuje swój dawny pawilon zwięk
szając jego rozmiary prawie w 
dwójnasób. „Społem“  zaś zaczyna 
już urządzać swoje dawne stoiska.

Przemysł włókienniczy zajmie 
w ie lk i Pałac Targowy o powierzch 
n i 5 tys. m. kw. Był on kompletnie 
zniszczony, w  ub. roku został od
budowany, obecnie wykańcza się 
już wnętrza. W dwóch dużych ha

lach środkowych znajdą pomiesz
czenia -wyroby poszczególnych 
b. an i włókiennictwa, na balko-

p  IERWSZĄ rzeczą, jaka rzuca się w oczy opuszczającego Dwo- 
- rzec Główny w Poznaniu—jest ożywiony ruch na przeciwległym 
terenie Międzynarodowych Targów Poznańskich. Ciężarowe auta 
ustawicznie mijają bramę przywożąc materiały budowlane, a nawet 
już i  eksponaty. W wielkim pośpiechu wykańcza się nowe pawilo
ny i odbudowę zniszczonych.

Odbudowę pawilonów rozpoczę
to już w  1946 r.„ ale na całą parę 
robota ruszyła dopiero w  r. ułx 
przed Targami.. Np. Halę Ciężkie
go Przemysłu wykończono osta
tecznie właściwie dopiero w  no
cy z 25 na 26 kwietnia ub. r. _
poprzedzającej dzień otwarcia.
Obecnie połowę hali zajmą ekspo
naty przemysłu metalowego i  hut 
niczego, resztę — elektrotechnicz
nego. Na balkonach rozmieszczą 
się przemysły: chemiczny, mine
ralny, budowlany, monopole i  nie 
którzy wystawcy prywatni — me 
talowcy. W hali znajduje się już 
wiele eksponatów jak np. obrabiar 
k . rozmaite maszyny itp., wiele 
j is t  jeszcze w  przedsiębiorstwie 
spedycyjnym Hartw ing S. A. więk 
szość przedmiotów znajduj® się 
jednak dopiero w drodze.

Mimo ogromu hali (5 tys. m. 
kw.) będzie tam jednak dość cia
sno, co jest zresztą ogólną bolącz
ką Targów. Dyrekęja jest zmuszo
na ustawić jeszcze dodatkowo na
mioty, aby tam znalazły pomiesz
czenie eksponaty k ilku  wystaw
ców zagranicznych. Niektórym jed 
mak^ musiano niestety odmówić 
udziału, właśnie ze względu na 
to'.ak miejsca. Część (maszyny do 
szycia) będzie się mieściła w  L i
ceum Handlowym — wstęp będzie 
tam bezpłatny. Targi cieszą się 
olbrzymim powodzeniem przecho
dzącym najśmielsze oczekiwania 
dyrekcji.

W zbliżających się Targach u- 
Skiał bierze 16 państw ze Związ
kom  Radzieckim na czele, który 
swe eksponaty przewiezie w  ponad 70 
p  agonach. G. Jakowlew z Moskwy 
organizuje już w  dawnej Wieży 
Górnośląskiej swe stoiska z pierw 
szych 26 wagonów, które już na
deszły. ZSRR zajmie w  tym roku 
5 tys. m. kw. powierzchni, z czego 
prłowa przypada na Wieże Górno
śląską. U jrzymy wiele produktów 
rozmaitych gałęzi przemysłowych 
ZSRR, m. in. wyroby radzieckiego 
ciężkiego przemysłu. Poza tym 
udział wezmą: Czechosłowacja, Ju 
¡gcsławia, Bułgaria, Włochy i  Mek 
syk, kolektywnie: Belgią. Holan
dia oraz prywatni wystawcy z An 
Ski, Austrii, Danii, USA, Szwaj
carii, Szwecji, Francji i Węgier.
Holenderska firma Philipps zade
monstruje nowoczesne urządzenie 
dworca kolejowego podobnie jak 
na wystawie w  Londynie. Przy
puszczalnie Holandia uruchomi na 
ol res Targów bezpośrednie połą
czenie lotnicze Amsterdam-Poznań.
¡Firmy amerykańskie wystawią mo 
tocykle „Indiano", angielskie —■ 
materiały plastyczne, Włochy — 
owoce itp. _

Nie małą atrakcją będzie Pawi
lon Centrali Tekstylnej, w którym 
będzie zainstalowanych 10 skle
pów branżowych, 4 kasy i 2 pa
kownie. Każdy zwiedzający będzie 
mógł nie tylko obejrzeć towar, 3le 
i  zakupić go. Budowę tego pawi
lonu rozpoczęto 3 tygodnie temu. 
dzisiaj jest już pod dachem i  za 
parę dni zacznie się tam urządzać 
wnętrza wystawowe i sklepy.

Opodal Dyr. Przemysłu Miejsco-

Tak wyglądała hala ciężkiego prze mysiu jeszcze w  1946 r.
r.ach zaś będą stoiska fabryk, któ 
re zajęły przodujące miejsce w  nie 
dawno urządzonych eliminacjach 
W przemyśle włókienniczym pod 
względem jakości wyrobów.

Na prawo od głównego wejścia 
znajduje się odremontowany już

mysłu Spożywczego, dalej wznosi 
się gotowa już hala wystawców 
zagranicznych, w  której nie po
mieszczą się jedinak Wszyscy. W 
przedłużeniu jej ciągnie się hala 
Izb Przemysłowo-Handlowych, do 
której pod kątem prostym przyle-

pswllon Centralnego Zarządu Prze ga hala Izb Rzemieślniczych. W

Polacy z Westfalii mówili
Szczecin. Ul. Jagiellońska a przy 

je j końcu, na wzgórzu, Punkt Eta
powy Nr. 2 PUR. Obszerny dzie
dziniec. Na drzewie zainstalowa
no głośnik radiowy. Płyną dźwię
k i skocznego oberka. Sześć dora
stających panienek pląsa na udep
tanej ziemi. To „westfalanki" przy 
byłe przed paroma dniami do Pol 
ski, ojczyzny, której dotąd nie oglą 
dały i  nie znały, urodziły się bo
wiem na ziemi niemieckiej.

Mroczny korytarz. Jasna klatka 
schodowa. Pierwsze piętro. Gabi
net Dyrektora PUR. Tu dowiadu
jemy się ogólnych danych o przy
byłym z Westfalii pierwszym trans 
porcie Polaków, których czasowo 
rozkwaterowano w tym budynku.

Z Westfalii przybyły łącznie 193 
osoby — 62 mężczyzn (24 samot
nych), 66 kobiet i  65 dzieci. Wśród 
przybyłych jest 17 górników, 6 ślu 
sarzy, 5 robotników, reszta spawa 
cze, rolnicy, krawcy, urzędnicy, 
kupcy itp. Wszyscy pochodzą z 
miasta Wannę Eickel. PUR, powla 
domiony wcześniej, opracował dok 
ładnie plan rozmieszczenia przyby 
łych. Część miała Się udać do Wał 
brzyeba, część . do Zabrza, reszta 
do miast i  wsi Pomorza Zachod
niego. Plany te, w  których z gó
ry  upatrzono dla repatriantów 
miejsca pracy i  lokale mieszkalne, 
trudno będzie zrealizować, wszys
cy chcą koniecznie jechać do Wał 
brzycha. Uparli się i  na to nie ma 
rady, więc prawdopodobnie zosta
ną tam skierowani wraz_ z przywie 
zionym dobytkiem., którego jest 
sporo —■ umeblowanie na 90 pokoi 
i 51 kuchni, w tym 2 fortepiany, 
29 aparatów radiowych, 47 rowe
rów i — wśród w ielu innych przed 
miotów — nawet samochód.

JA K  BYŁO NIEGDYŚ
Nawiązujemy znajomość z repa

triantami. ’ Pokój nr. 20 zajmuje 
rodzina Jana Klicha, 45-letniego 
mężczyzny, kierownika miejscowe
go biura Zw. Polaków w Niem
czech, który jest przewodnikiem

gA tak wygląd* sUU

transportu. Zastajemy wszystkich 
przy śniadaniu. Jan K lich opowia
da:

Na terenie Westfalii przebywa 
dotychczas około 12 tys. Polaków. 
Są to przeważnie potomkowie ro
dzin polskich, które w poszukiwa
niu pracy i  chleba emigrowały do 
Niemiec z Wielkopolski. Początki 
wędrówki na zachód datują się od 
roku 1870. Polacy w  Niemczech 
tworzyli zwarte ośrodki w  różnych 
punktach Rzeszy. Nie mając prawa 
do zakładania polskich szkół, zakła 
dali towarzystwa śpiewacze i gim 
nastyczne, w  których pokryjomu 
uczono się polskiego języka, histo 
r i i  i umiłowania ojczyzny. Im  bar
dziej Niemcy zaostrzali kurs ger- 
manizacyjny, tym bardziej wzma
gał się opór. Dowodem jest to, że 
przybyli, od najmłodszego (z wy
jątkiem 3-miesięcznego niemowlę
cia) do najstarszego nie tylko po
prawnie, lecz bardzo dobrze mó
wią po polsku.

W czasie ostatniej wojny hitle
rowcy zlikwidowali wszystkie poi 
skie towarzystwa, aresztowali przy 
wódców, zesłali do obozów i na
stępnie rozstrzelali około 200 o- 
sób. Wszystkich mężczyzn zabra
no do wojska, kierując ich na naj
niebezpieczniejsze odcinki frontu.

PO WOJNIE
Rozmawiam z 45-letaim W ikto

rem Maślankiewiczem, synem gór
nika, który jako 14-letni chłopiec 
wyjechał z rodzicami do Niemiec. 
On właśnie opowiada, jak ułożyły 
się stosunki powojenne:

Witaliśmy Anglików, i Ameryka
nów jak wybawców, ale zawiedli
śmy się gorzko. Muszę przyznać, 
że dziś Anglicy opiekują się prze
de wszystkim Niemcami. Obecnie 
w  Niemczech prezesem Zw. Pola
ków jest Jakób Przybylski, który 
wraz z synem toczy walkę o nasze 
sprawy. Od 2 lat trwają bezskute
czne zar..-egi o umożliwienie Polakom 
powrotu do kraju. Od tych, którzy w 
pierwszym okresie po wojnie zdo
ła li na własną rękę wrócić do Pol
ski, wiedzieliśmy wszystko, jak tu 
jest, i  uważaliśmy za swój obowią 
zek jak najprędzej wrócić do oj
czyzny, by pomóc Jej w odbudowie. 
Tymczasem władze angielskie są 
zdania, że ponieważ urodziliśmy się 
na ziemi niemieckiej, tę ziemię 
musimy uważać za ojczyznę. Ale 
my nie chcemy odbudowywać Nie
miec!

— Transport nasz składa się z 
ludzi częściowo wybrakowanych, 
z kobiet i dzieci. Angielski Urząd 
Pracy w Dusseldorfie w  ostatniej 
chw ili cofnął zezwolenie na wy
jazd do kraju kilkunastu górni
kom i rzemieślnikom, którzy mie
l i  w y je c h a ć  wraz z nami. Anglicy 
nie chcą zezwolić na wyjazd pol
skim fachowcom i zmuszają ich 
do pracy w Niemczech, gdy fa
chowcy niemieccy ni« pracują lecą

trudnią się handlem na czarnym 
rynku. Tymczasem pracując w  za
chodnich Niemczech, zarabia się 
tylko tyle, aby starczyło na życie 
kartkowe.

Cóż otrzymuje się na kartki? Na 
całą zimę wydano po 25 kg ziem
niaków na osobę i po 60 gr tłusz
czu (najgorszego gatunku marga
ryny). Od Bożego Narodzenia nie 
otrzymaliśmy ani grama mięsa, a 
na Wielkanoc wydano po 1 jajku 
i po pół kg mąki.

Przy takich racjach żywnościo
wych trudno mówić o pracy, i  to 
akordowej.

NARESZCIE W OJCZYŹNIE
Nawiązujemy kontakt z najlicz

niejszą w transporcie rodziną Je
zierskich, która liczy 10 dzieci i 
13 dorosłych. Dzieci wesoło bawią 
się na dziedzińcu, dorośli nara
dzają się nad sprawami urządzenia 
się w  kraju. Tu również słyszymy 
narzekanie na życie w  Niemczech 
i  z kolei stajemy się ośrodkiem za 
interesowania. Wypytują nas o to, 
jak jest w  Polsce. Czy byliście na 
mieście? pytamy.

— Nie, odpowiada jeden z Je
zierskich, nie mieliśmy czasu, wczo 
ra j bardzo uroczyście nas przyj
mowano i karmiono, dziś od rana 
trwają rozmowy na tematy osad
nicze.

— Więc — m ówię'— gdy wyjdzie 
eie na miasto, będziecie mogli prze 
konać się, jak jest u nas. Tu gło
dować n ikt nie będzie, sklepy są 
przeładowane artykułami żywnoś
ciowymi

Rozmowę przerywa wejście ob. 
Klicha, który zwołuje zebranie. Na 
sali przemawia ob Hofman west- 
falczyk, który przybył do Polski 
przed dwoma laty, osiedlił się w  
Szczecinie i tu się zadomowił. Mó
wi szczerze, otwarcie, nie ukrywa 
niczego i odpowiada na pytania. 
Przyjezdni dowiadują się, że trze 
ba będzie pracować, ale to nie 
przeraża nikogo — po to przecież 
przyjechaliśmy, oświadcza jeden 
z zebranych.

Z dyskusji wynika, że wszyscy 
chcieliby jak najprędzej znaleźć 
się w drodze do miejsca zamiesz
kania, by .stanąć do pracy) Zado
wolenie i radość, potęguje się jesz 
cze bardziej, gdy po zebraniu część 
przybyłych udała się do miasta i  
wróciła obładowana dawno nie 
widzianymi i nie konsumowanymi 
przysmakami. Nabyto j® »a ofia
rowane reemigrantom zapomogi 
.bezzwrotne w wysokości 2.000 zł. 
na osobę.

Gdy transport wyjedzie na miej 
sce stałego zamieszkania, który o- 
trzyma na 6 dni zapasy suchego 
prowiantu i nadto po 1 kg słoni
ny.

W najbliższych dniach Punkt E- 
tapowy nr. 2 w Szczecinie ma 
przyjąć nowy transport reemigran 
tów *  Lybeki, R KWIATKOWSKI

tym roku Izby Rzemieśnicze zorgsf 
nizują wystawę rzemiosła nie wg 
rejonów, jak w  roku ub., lecz sy« 
Steinem branżowym. Da to niewąt 
p liw ie bardziej przejrzysty obraz 
wytwórczości rzemieślniczej w  Pol 
sce. i;

Do terenów targowych zalicz* 
się obecnie dawny cmentarz, któ» 
ry  urządza się obecnie na Park' 
Targowy. Dzięki temu teren Tar» 
,gćw powiększył się do 225 tys. ml 
kw., a poza tym będzie tam można 
wytchnąć po wrażeniach z wy sta 
wy. Temu samemu celowi służyć 
będzie elegacka restauracja — dai* 
dug znajdująca się również na tas 
denle Targów. i;

Ogromne zainteresowanie Targ* 
m i stwarza dla dyrekcji także |  
kłopoty. Nie mówiąc już o koniecz» 
ności szybkiego, iście polskiego 
tempa pracy w  budowie pawilon 
nów (praca trwa i  w  nocy) — trze* 
ba gości zagranicznych i  z kra ruf 
zakwaterować. Dzięki staraniami 
dyrekcji MTP — kwatery dla przy) 
jezdnych są zapewnione. Do dyspfl, 
zycji postawiono wszystkie h o te li 
poznańskie, poza tym  zorganizować 
ne będą kwatery zbiorowe w  szkód, 

lach 1 prywatne na mieście. Nel 
dworcu będą podstawione wagony 
sypialne, w  których będą mog1| 
przenocować goście przybyli w  ooS 
cy. 1

Oficjalne otwarcie Targów, w  któ«! 
rych weźmie udział min. Minc, n&ę 
■stąpi 24 bm. w  sali Uniwersytety 

Poznańskiego,
PKP udziela zwiedzającym (z* 

wykupieniem ka rty  uczestnictwa® 
w drodze powrotnej 66 proc. zniż» 
k i kolejowej. Goście zagraniczni 
chcący zwiedzić miasta polski* 
otrzymają 33 proc. zniżki, (wd) 1

Święto Oświaty
1-4 ma!« Sn r.

Tegroczne Święto Oświaty odbęw 
idzie Się w dniach 1 — 4 majá' 
b. r. M inister Oświaty przekazał 
zorganizowanie i  przeprowadzenie 
akcji „Święta Oświaty" Radzla 
Społecznej do zwalczania analfaba« 
tyzmu.

Zgodnie z założeniem, że do wab 
k i z analfabetyzmem winien sta* 
nąć cały naród — Rada Społeczna^ 
w skład której wchodzą przedsta* 
wiciele party} politycznych, związ* 
ków zawodowych, organizacyj spo* 
łecznych, instytucyj kulturalnych 
1 oświatowych — przygotowuje sz# 
roką akcję propagandową i orga« 
nizuje zbiórki publiczne w dniach 
„Święta Oświaty" od 1 — 4 ma.ja^ 
ażeby zmobilizować środki do nie* 
ustępliwej walki z analfabetyzm 
mem,

Ozeskfe książki o Polsce
Biblioteka podręczników uniwer« 

syteckich wyda niebawem obszer
ne dzieło prof. dr. J. Macurka p. t. 
„H istoria Narodu Polskiego", w  
którym autor na podstawie najnow 
szych badań naukowych podaje 
obraz narodowego i państwowego 
rozwoju narodu polskiego i  oma
wia wzajemne stosunki polsko-cze
skie.

| W najbliższym czasie wyjdą w 
! Czechosłowacji następujące książ- 
| k i: prof. d r B. Vydry — „Czesi, 

Słowacy i  Polacy w  kulturalnej 
współpracy historycznej" oraz prze 
kłady z polskiego: K, Wojciechów- 
ski „Historia literatury polskiej", 
monografia M. Kielczewskiej „O 
podstawach geografii Polski“  jak 
również powieść H. Boguszewskiej 
„Całe życie Sabiny" w  przekładzie 
Zd. Gałla.sovej.

Chochlik drukarski
W numerze 96 „Rzeczpospolitej— 

Dziennika Gospodarczego" z dnia 
8 kwietnia w artykule pt. ..Opera 
Śląska w Opresji“ zakradł się błąd 
drukarski Dyrektorem Opery Ślą 
skiej jest Belina-Skupiewski a nie 
Belina-Skupiewska, co niniejszym 
prostujemy. Winę ponosi tu pr2y 
iłowiowy chochlik drukarski.
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F o rs te r  tra c i pew ność s ie b ie
Przesłuchani w  dniu 9 bm. świad 

«owie przedstawili przebieg „krwa 
v' ei niedzieli w Bydgoszczy“ , któ- 
r «l propaganda niemiecka wykorzy 
stywała jako pretekst do prześla
dowania Polaków.

Świadek Alojzy Młodzikowski 
^  niedzielę — 3 września 1939 r. 

°-’Oło godz. 10-ej na ulicach Byd
goszczy słyszał strzały. Piąta ko
lumna niemiecka ostrzeliwała z 
noeszkań prywatnych żołnierzy 
Polskich. Szybko uporano się z tą 
®®rtyzantką i  władze wojskowe 
dokonały szeregu aresztowań miej 
sctwych Niemców,, odbierając im 
broń palną. W dwa dni później 

nemieckie wojska frontowe w tar
gnęły do miasta i w asyście miej
scowych niemoów rozpoczęły ma
sowe aresztowania Polaków. Za
czyniani, między którym i znajdo- 
Wał się i świadek, byli oglądani 
Przez miejscowych volk.sdeuts- 
«oów, którzy wskazali na około 
,1° Polaków jako na winnych rze 
kcmych „prześladowań“ ludności 
n cmieckiej. Więźniów tych zapro 
T^dzono do koszar. Dopiero po 
r?-ech dniach dano więźniom wo- 

^ or^an’ZOwano to w  ten spo- 
.°b, że postawiono zbiornik z wo 

j ^  Pod „opiekę“ podoficera SS.. 
■ażdy więzień musiał podchodzić 

wodę na klęczkach. SS-man 
£bęcał się nad nim, bijąc i kopiąc 
fidzie popadnie.
^Świadek opisuje szczegółowo 

Przebieg jednej z egzekucyj. Roz
strzeliwań dokonywano z pistole- 
/ "w automatycznych. Asystujących 

Pfzy rozstrzeliwaniu ojca dwóch 
*yn6w  zmuszono do wrzucenia 
bu”Zko Postrzelonego ojca do gro-

W IZYTA FORSTERA 
W  STUTTHOFIE

Świadek Frankowski aresztowa
ny został w Bydgoszczy pod zarzu 

tom znęcania się nad Niemcami. 
W Szubinie oprowadzano świadka 
pc mieście z przyczepionym na 
Plecach napisem: To jest w ielki 
bandyta. Gestapo wybiło mu zę
by or'az przebiło podniebienie bag- 
brtem. Po wielu kolejach losu 
Frankowski dostał się do Stuttho- 

skąd od czasu do czasu wiezio- 
do Gdańska, gdzie pokazy- 

°no za biletami jako wielkiego 
f t f dercę. W roku 1941 do Stutho- 

Przyjechał Forster, który od- 
• ażał się „wszawym Polakom“ , 

k f° Ẑ C ’m transportowaniem bez 
szul podczas największego mro- 

g, F o^te r podczas oględzin obo- 
^interesował się uwięzioną tam 

j.. ̂ P9 kilkudziesięciu marynarzy 
bzieckich. którzy zostali następ- 
“  zamordowani.
Świadek opisuje obóz stutthof- 
'• Rozbestwieni SS-mani miiaż- 
F”  dla zabawy grupy więźniów 

ł  ? Sami, a ulubioną ich rozrywką 
>'° turlanie po ziemi beczek, na 

1 zony<* wewnątrz gwoździami, 
których zamykano więźniów. 

Następuje dramatyczna wymia- 
8 zdań między prokuratorem a 

Fersterem. k tó ry w  dłuższym 
• Wiadczeniu opisuje sielankowe 

p  Rdzenie obozu w Stutthofie. 
łzewodniczący zwraca mu wtedy 
},a gę, że w  całym jego zeznaniu 
ia znalazło się ani jedno słowo 

f-^ępienia w  stosunku do teso 
Potwornego obrazu rzeczywistości. 

Przedstawił świadek Franków

Forster ku wielkiemu oburzeniu 
wyjaśnia,, że m iał bardzo za 

efe dowództwu obozu w Stutthofie,
8 bez porozumienia się z nim do 
»dztwo to... niszczyło las, po- 

‘ćkszając samowolnie rozmiary 
ozu. Do tego niesłychanego 
wiadczenia Forster dodaje raz 

^ szcze, że nie miał żadnego wpły 
, ’u na stosunki panujące w obozie 
«oneentracyinym.

ROZMOWA 
Z GOEBBELSEM

^Wówczas prok. Siewierski przód 
» 'da Trybunałowi sensacyjny do- 

prnent, zadający kłam tlumacze- 
'Orn oskarżonego. Jest to protokół 

^fzesłuchania Hildegardy Polako- 
która jako telefonistka na 

in . j ,Tlskiei stacji międzymiastowej 
p dsłuchała rozmowę telefoniczną 
^trstęra z Goebbelsem. W stycz- 

1945 urząd Gauleitera gdań- 
ł;,r.e3°. 23^Eidał błyskawicznego po- 
n i,7eP'3 z naczelnym dowództwem 

mieokicb si ł  zbrojnych w  Berli 
_ Zgłosił się do aparatu m ir 

Propagandy d r Goebbels. W

ujauinienie sensacyjnego dokumentu
odpowiedzi zameldował się z Gdań 
ska Albert Forster, który poinfor
mował Goebbelsa o zatonięciu w 
porcie gdańskim statku „Wilhelm 
Gustlo.fi“ . Forster poinformował 
Goebbelsa, że statek ten zatonął 
w  wyniku akcji sabotażowej ł na
si ypnie zapytał min. propagandy, 
jak ma postąpić ze Stutthofem. 
Goebbels zastanawiał się dłuższą 
chwilę, po czym odpowiedział ty l
ko: Niech pan decyduje. Równo
cześnie zapytał Forstera, czy nie 
grozi powstanie więźniów w obo
zie w związku ze .zbliżaniem się 
frontu. Forster uspokoił go wtedy, 
że każe rozstrzelać buntowników 
i będzie ewakuować obóz.

Dokument, ten wprowadza w 
osłupienie Forstera, który musi 
przyznać, że istotnie rozmawiał z 
Goebbelsem na ten temat. Wobec 
niezbitej autentyczności dokumen
tu Forster traci, dotychczasową 
pewność siebie 1 nie usiłuje pod
ważyć zawartych w nim faktów.

Świadek Józefa Mikołajewska, 
b referentka Wydziału Statyśtycz 
,nego Zarządu Miejskiego w Byd
goszczy stwierdza, że wedłpg zesta 
wionych przez nią spisów' ludno

Po wkroczeniu okupanta, w  paź 
dzierniku 1939 r., zgłosił się do 
Wydziału Statystycznego jakiś 
wyższy oficer niemiecki i zażądał 
wydania mu spisów ludności. Po 
obejrzeniu spisu Niemiec wpadł 
we wściekłość i uczynił zarzut na 
czelnikowi Biura Statystycznego, 
że spisy te są sfałszowane. ’ ponie
waż on spodziewał się, iż Niemców 
jest w Bydgoszczy znacznie wię
cej. W grudniu 1940 r. zarządzono 
nowy spis ludności, który wykazał 
iż w Bydgoszczy nadal zamieszku
je 81 proc. Polaków.

Na .pytanie przewodniczącego, 
ile osób według danych urzędo
wych padło spośród ludności nie
mieckiej w  czasie tak zwanej 
„krwawej niedzieli“ , świadek od
powiada, że początkowo w spisie 
tym figurowało 618 nazwisk, ale 
niektóre nazwiska się powtarzały 
kilkakrotnie tak, że w  końcu usta
li no, iż w Bydgoszczy padło w tym 
dniu tylko 236 Niemców, wlicza
jąc w  to osoby zmarłe na skutek 
działań wojennych.

W dalszym ciągu rozprawy Try 
bona! powołuje świadka księdza

ści. w  dniu 1 września 1939 r. na ! Stanisława Legę, który zeznaje na 
ogólną sumę 143.000 mieszkańców ¡okoliczność prześladowania kościo 
Bydgoszczy przypadało 131.000 Po I ła katolickiego przez partię hitle- 
laków-. rowską na terenie Gdańska.

W roku 1937 stolica apostolska 
zezwoliła na utworzenie czterech 
■parafii katolickich w  diecezji gdań 
sklej. Hitlerowcy do utworzenia 
tych parafii nie dopuścili.

W czasie, gdy zawakowało miej 
see biskupa gdańskiego, Forster 
powiedział: „na stanowisko bisku
pa nie dopuścimy żadnego Pola
ka“ . Biskupem został wówczas mia 
nowany Splett.

W dalszym ciągu zeznań ks. Le 
ga opisał trybunałowi fakty ogra
niczeń i  prześladowań, jakich do
znał ze strony hitlerowców kościół 
katolicki na terenie Gdańska po 
wybuchu wojny. Wszelkie dobra 
kościelne zostały skonfiskowane, 
z: abowano nawet sprzęty liturgicz 
ne, biblioteki kościelne uległy 
zniszczeniu, aresztowano 9-ciu poi 
skich księży, z której to liczby — 
8:miu zginęło w obozach koncen
tracyjnych. Świadek podkreśla, że 
księża osadzeni w  Stutthofie byli 
przedmiotem szczególnych udrę
czeń i szykan, zanim ich w końcu 
rozstrzelano. Jeszcze większych 
prześladowań doznał kościół kato
lick i w  diecezji chełmińskiej. 
Aresztowano tam kilkuset księży 
i wywieziono do obozu w Dachau, 
gdzie prawie wszyscy zginęli.

Spośród ograniczeń kościoła wy-

Szlakiem nędz^ (6)

Przez gSry i doliny starówki
Działalność Caritasu jest, w od

różnieniu do pracy KOS‘ów, akcją 
par exscelenee charytatywną, do- 
bicczynną. Fundusze, którym i każ 
dorazowo dysponuje, uzależnione 
są od większej czy mniejszej ofiar 
ności społeczeństwa, co bardzo u- 
tiudnia prowadzenie akcji równie 
planowej i ciągłej jak czyni to, w 
oparciu o państwo KOS.

Poza tym Caritas jest organiza
cją wyznaniową, katolicką. Ośrod
k i dobroczynności pokrywają się 
z parafiami,, okręgi z diecezjami 
i archidiecezjami. W Warszawie ta 
kich ośrodków pomocy otwartej 

jest ,38 — tyleż co parafii, na pro
w incji również — każda parafia 
jest automatycznie ośrodkiem Ca
ritasu. Na terenie warszawskiego 
okręgu (mniej więcej pokrywające, 
gt się z województwem) jest poza 
tym  19 zakładów zamkniętych (do
my dziecka, wychowawcze i dla 
s*arców, a w organizacji 73 dal. 
■szych placówek Caritas- w  więk- 
czym czy mniejszym stopniu brał 
udział.

Na terenie samej Warszawy ma 
Caritas świetlic 23 (na 1.774 dzieci), 
przedszkoli 26, żłóbek 1, kuchen 

ludowych 16 (na 2.225 osób), ku. 
eben szkolnych 5, oraz poradnię 
dla matki i  dziecka.

W niektórych dzielnicach miasta 
Caritas przejęło całokształt pracy 
opiekuńczej. Tak jest właśnie w 
całkowicie ' zniszczonej dzielnicy 
staromiejskiej.

KRÓLESTWO NĘDZY
W towarzystwie dwóch pań z za

rządu odbywamy pielgrzymkę po. 
przez księżycowe krajobrazy Sta
rówki. Z Jezuickiej na Brzozową 
■s-.hodzimy skomplikowanym labi. 
rantem,, poprzez rumowiska, dziu
ry  w ścianach 1 piwnice. Na po. 
czątek odwiedzamy „rodzinę wzglę 
d rie  zamożną“ , bo ojciec zarabia 
1000 zł tygodniowo. Troje dzieci 
(najmłodsze 6 miesięcy, najstarsze 
4 i pół lat) baraszkuje po ziemi.

W następnej norze mieszkają 
cztery osoby. Zastajemy tylko jed
ną Jest obłożnie chora (bodaj za. 
p ilenie stawów). Robi poza tym 
wrażenie trochę nie normalnej. 
,7  czego pani żyje?" — „Z Cari

tasu!“
To się właśnie nazywa szczytem 

rezygnacji.
— Przyjechała do Warszawy ja 

keś delegacja zagraniczna — opo
wiada jedna z towarzyszących 
nam pań. — Przez okna wagonu 
niewiele zobaczyli,, a limuzyna z 
dworca wiozła ich widocznie przez 
mało zniszczone ulice. „Gdzie te 
wasze zniszczenia?“ — pytają z 

przekąsem. A wtedy przywiozłyś
my je tutaj...

Przeciwieństwem chorej z Brzo. 
zowej jest staruszka mieszkająca 
k ilka  ruin dalej w klitce bez okna.

Pobiera dwa tysiące zł emerytury. 
Podobnie i  z godnością oświadcza 
nem, że niczego nie potrzebuje.

Następna nora — wilgoć, grzyby. 
V* małej ciupce pięć osób. W tej 
chwili są obecne trzy starsze ko
biety. Dzielą się obiadem z Cari. 
tasu. Jedna wyciąga jakieś foto
grafie, wspomina zamordowanych 
męża i syna jedynaka. Płacze. 

ROGATE DUSZE 
Wychodzimy zgnębieni. Natrafia 

my na jakąś jejmość — lat ze 
czterdzieści, która ze swoistą gra
cją taszczy dwa kubły wody i 
dziewczynkę uczepioną za brzeg 
spć dnicy.

— Z daleka nosicie wodę?
— A ze dwadzieścia minut dro

gi...
Tu widocznie jak w  Tatrach obli 

cza się drogę nie na kilometry, a 
na czas. Trzeba bowiem pokony. 
wać niezgorsze różnice terenu.

Jejmość stanęła, otarła pot z czo 
ła i rozgadała się na dobre.

— Jak państwo widzicie., cho
dzimy w jedwabiach i aksamitach 
— mówi wskazując na swoją szaro 
burą paltocinę. — Łazienka i win 
da w każdym domu. Ale... jesteś, 
rr.y na swoich śmieciach i w War
szawie — zakończyła z triumfem.

Jeszcze raz otarła pot z czoła i 
ruszyła kizepko przed siebie, a 
dzieciak podreptał za nią, trzyma, 
jąc się oburącz za spódnice.

OAZY WŚRÓD RUMOWISK
Świetlica przy ulicy Franciszkań 

skiej mieści się w  zabudowaniach 
k ’ rsztornycb. Dzieci jest 154. w 
tym sierot 13. półsierot 84, pozosta
łych 57. Półsieroty w  przeważają, 
cci większości nie mają ojców.

Dzieci w  wieku 6—15 lat — w y
łącznie uczniowie szkół powszech. 
nych. Dostają na miejscu obiad — 
zupa mięsna (ewtl. z receptą) i  pod

wieczorek — chleb (czasem bułki) 
z tłuszczem lub marmeladą w do. 
wolnej ilości. Opiekę nad nimi 
sprawuje świetliczanka przy po
mocy trzech wychowawczyń.

Obok przedszkole: 80 dzieci, kie 
rowniczka i trzy wychowawczynie. 
Posiłki takie same jak w św ietli
cy, z tym ,' że nie ma podwieczor. 
ku  a jest identyczne', z , nim śnia
danie.

Całością opiekuje się O. Zdzi. 
sław, strasznie m iły franciszkanin. 
Ma ze dwadzieścia pięć lat 1 sza
loną inicjatywę. W sobie tylko wia
domy sposób zdobywa fundusze na 
rozwożenie dzieciaków w góry i 
nad morze. Biega i dokazuje zre
sztą sam jak niezgorszy urwis, a 
poza tym jest entuzjastą dziecię
cych filmów sowieckich, które 
znów w sobie tylko wiadomy spo
sób dla dzieciaków zdobywa i wy. 
świetla.

Potem byliśmy jeszcze w dru
gim „starówkowskim“ skupisku 
dz:eci — przy ul. Krakowskie 
Przedmieście 62. K ieruje tym o. 
środkiem ks. Kliszko. „Przedszko
laków“  jest tu 38, „świetliczan" — 
60 Prawie bez wyjątku półsieroty. 
Świetlica o tej porze była nieczyn. 
na. a dzieci z przedszkola wyma- 
szerowaly właśnie na spacer. Przy

liczą w dalszym ciągu ks. Lega sa 
kaz używania języka polskiego na 
kazaniach i podczas spowiedzi. Na 
wet napisy nagrobkowe w języku 
■polskim musiały zostać zamazane. 
W drodze do kościoła ludzie byli 
zawsze zatrzym ywali przez gesta
powców, którzy dokonywali rew i
z ji w  poszukiwaniu książeczek do 
nabożeństwa w  języku polskim. 
Świadek zna również wypadki oba 
lania krzyży przydrożnych. Ogra
niczenia te zarządzał biskup Splett 
powołując się jednak wyraźnie na 
nakaz władz partyjnych i gestapo.

TRAG EDIA BYDGOSKICH 
N AU C ZYC IELI

Po południu został przesłuchany 
nauczyciel z Bydgoszczy, Stanisław 
Listewski. Świadek opowiedział,-
iż w pierwszych dniach, okupacji 
Bydgoszczy wszyscy prawie nau
czyciele zostali aresztowani przez 
SS lub Selbstchutz. Osadzono ich 
w koszarach artyleryjskich, w  szo- 
p;e, gdzie na ścianach widoczn» 
były ślady mózgów ludzkich.

Aresztowanych nauczycieli, szczę 
gó’nie aktywnych społecznie, zala 
dowano do samochodu ciężarow/e- 
go. Samochód ten powrócił do obo 
zu zbryzgany krwią. NastępnegO- 
dnia 51 nauczycieli odtransporto
wano do Gestapo, resztę do maga 
zynów bromii, gdzie znalazł się rów 
nież świadek. Po wyzwoleniu do 
rąk świadka wpadł album foto-, 
graficzpy jakiegoś Gestapowca, 
gogie zamieszczone były fotogra-. 
f.e nauczycieli bydgoskich prowa
dzonych z podniesionymi rękoma, 
na egzekucje. Na podstawie tych 
djęć udało się odnaleźć zbiorowe 

groby pomordowanych w  okolicy 
Fordonu. ’

Następnie zeznawał Teofil Czer
wiński, mechanik samochodowyy 
który pracował przy sztabie ko
mendanta Selbstsehutzu., pułkow
nika Alvenslebena. Świadek przy
gotowywał do drogi jego samocho 
dy które powracały zawsze z licz 
nymi śladami krw i. Jak się póź
niej świadek r dówiédzrM; • były - to 

■samochody kornpaftH egźĆKucyine.i;
Świadek Stanisław Szeszycki, 

adwokat bydgoski, scharakteryzo
w ał bestialskie metody Selbst- 
schutzu, z jakim i zetknął się w  
reszcie w  Bydgoszczy.
Duże wrażenie na sali wywarły 

zeznania Bogumiły Rzadkowol- 
skiej, która wraz z mężem po za
kończeniu działań wojennych wró 
cha do Bydgoszczy. Mąż jej zgło 
sił się do starosty, Kampego, któ
ry  jakoby był w  posiadaniu k lu 
cza od jego mieszkania. Kampe 
zapytał go o narodowość a następ 
nie o zawód. Gdy się dowiedział, 
że petent jest lekarzem, zawezwał 
dwóch funkcjonariuszy Selbst- 
schutzu, którzy go aresztowali. 
Rzadkowołskiego wtrącono następ 
nie do lochu, bito i maltretowano 
pizez k ilka  dni, aż wreszcie wraz 
z kilkudziesięcioma osobami w y
wieziono do pobliskiego lasu, gdzieokazji więc wpadliśmy do stołów. , „ . . . „  .

k i akademickiej, gdzie poczęstowa- to„,.k„°ł1„6J ^ J U5
no nas bardzo dobrą kaszą jagła.
ną Stołują się tu nie tylko akade- 
n  iey. Sporo jest dzieci. Dwie 
dziewczynki, siedzące przy oknie 
(nb. wszystkie okna tu są bez 
szyb) mieszkają kątem przy wuju 
z matką, umierającą na galopują, 
ce suchoty. W mieszkaniu oczywi 
ście wilgoć i grzyb, a na dobitek 
wuj stale wypędza je z domu, u- 
waża.jąe umierającą siostrę i .jej dzie 
ci za intruzów. BOHDAAGĘBARSKl

Z frontu „Służby Polsce“
STOPNIE ORGANIZACYJNE j chanikńw i personelu obsługi. Pier 

Ażeby nagradzać dobre w ynik i wsze ośrodki wyszkoleniowe zosta 
pracy junaków SP, wprowadzono | ną otwarte we wszystkich miastach 
dwa stopnie junackie: junak i  star j wojewódzkich. Kurs trwa 5 miesię 
szy junak, oraz cztery stopnie pod- cy i obejmuje 256 godzin nauki.
oficerskie: patrolowy, podhufcowy, 
hufcowy i starszy hufcowy. Dla u- 
zyskania stopnia starszego junaka 
i patrolowego wymagany jest ok
res przynajmniej trzymiesięcznej, 
nienagannej służby w hufcach SP 
(dawne hufce PW i PRW). Dwa na 
stępne stopnie osiągalne będą do
piero po półrocznej służbie, a sto
pień starszego hufcowego będzie 
mógł być nadany po ukończeniu 
kursu przysposobienia specjalnego, 
wzgl. pó obozie wyszkoleniowym.

BEZPŁATNE KURSY  
MOTOROWE

Został już opracowany plan szko 
lenia młodzieży na kierowców sa
mochodowych, traktorzystów, me-

Zajęcia odbywać się będą po po
łudniu, uczniowie nie będą skoszą 
rowani i nie poniosą żadnych ko
sztów z nauką. Ogółem w tym ro
ku zostanie przeszkolonych w tej 
gałęzi przysposobienia kilka tysię
cy młodzieży.

KURSY DLA TELETYPISTEK
15 kwietnia rozpoczynają się w 

Warszawie, Krakowie, Bydgosz
czy, Poznaniu, Łodzi j  Wrocławiu 
kursy dla kobiet, które będą obsłu 
giwać dalekopisy (aparaty telegra
ficzne, oparte na systemie Hughe- 
sa). Teoretyczne i praktyczne zaję
cia, które potrwają do końca roku, 
odbywać się będą w gmachach po
cztowych,

wać wystrzałem w głowę. Rzad- 
kowolskiemu udało się zbiec i  na 
wsi zatrzymać się u swojej pa- 
c!entki.

ZBRODNIA 
10 LETNIEJ NIEMKI

Ostatnim świadkiem na piątkOj- 
wej rozprawie przeciwko Forste
row i był Franciszek Król. zatrud- 
n!ony przed wojną w iednej z ko
misji polskich w  porcie gdańskim,, 
który opowiedział pełną grozy h i
storię zniknięcia swego synka.

Pięcioletni synek świadka zginął 
w  roku 1937 w tajemniczych oko
licznościach. Sprawa wyjaśniła się 
dzięki opowiadaniu 10-letniej Niera 
ki. którei rodzice byli najbliższy
mi sąsiadami Króla. Świadkowi 
udało się przekupić dziewczynkę 
łakociami. Opowiedziała ona. że do 
iei ojca, członka partii h itlerow
skie! przyszło któregoś dnia 2 
wysokich funkcjonariuszy, którzy 
przynieśli je j mnóstwo prezentów o- 
raz portret Forstera z jego wlasnorę 
cznym podpisem. Następnego dnia 
oiciee rozkazał jej utopić pięcio
letniego Króla. Rozkaz ojca w y
pełniła. Morderstwo to było jedną 
z szykan, z ¡akimi na każdym kro 
ku spotykali się Polacy w  Gdań
sku.

W dalszym ciasu swych zeznań 
Król omówił sysPunatyczne ogra
niczanie praw Polski w  porcie 
gdańskim. Na tym rozprawę przer, 

■w a n o-
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»¡3 o braku zasadniczych niekiedy 
lekarstw w stołecznych ąptąkach^na 
lazła stuproc. potwierdzenie podczas 
lustracji aptek stołecznych, dokona
nej przez specjalną komisję Rady 
P» arodowej W arszawa-Sródmieście 

Okazało się jednak, że brak jest 
nie tylko wody utlenionej. Brak 
jest również takich prostych śród. 
ków leczniczych jak salolu aspiry 
ny czy penicyliny. W istocie rzeczy 
lista brakujących lek i  w jest zna
cznie' dłuższa a o specyfikach za. 
stępczych, które by mogły „dublo
wać“ środki produko wane za g ra .. 
nicą, mimo iż wiele się niegdyś: n r 87 była Główna Komenda
mówiło nic nie słychać. jPołicji i wreszcie narożnik S-to-

że znowu przystąp ono do zadrze krzyskjej n r 65 stanowił prywatny

Na Iowy m Świeci* w 4 danieli Urzędy Skarbowe
OD rogu Świętokrzyskiej wzdłuż Nowego Światy aż do kościoła i gmach Ministerstwa, przy nowym 

Świętego Krzyża ciągnie się przy samym chodniku drewniany ;&wieoie i  Krakowskim, natomias„
p lo t Jeszcze kilka miesięcy temu sterczały tu wypalone ruiny, 
gdzieś na wysokości trzeciego pię tra jednego z domów wisiał „na 
słowo honoru“  balier kuchenny, a wśród stosu ciegiel i rumowiska 
żelaza można było dostrzec resztki ocalałych filarów pałacu Za
mojskich.

Teren ogrodzoąy dzisiai płotem
zajmowały przed wojną cztery 

posesje. W domu przy Krakowskim 
Frzedmieściu 1, obok kościoła, 
mieściła się stołeczna Komenda 
Policji, Nowy Świat 69 (wspomnia 
my już pałac) był siedzibą Min. 
Spraw Wewnętrznych, w  domu

wiania Pola Mokotowss: ego Zno
wu, ponieważ zasadzane w  ub. po 
ku drzewka prawie wszystkie za. 
stały poobgryzane przez pasące 
się na tym polu kozy. Nie wiemy, 
kogo dokładnie winić za dopuszczę 
Pie do takiej dewastacji, faktem 
jest jednak iż troska o drzewo
stan stołeczny obciąża m.eiski Re 
sort Terenów Zielonych Troska 
ta winna być nieco większa, aby 
świeżo zasadzonych drzewek i w 
tyją roku nie spotkał los zeszło, 
rocznych poprzedników.

dom mieszkalny. Wszystkie te czte 
ry  domy zostały zupełnie zniszczo 
re  podczas Powstania.

Pierwszą jaskółką odbudowy na 
tym terenie był w ie lk i młyn do 
gruzu i  fabryka elementów gruzo 
¿betonowych Państwowej Wytwór
ni Materiałów Prefabrykowanych, 
która tu powstała jeszcze rok te

rnu. W ciągu tego czasu fabryka 
przerobiła ok. 16.000 m sześć, gru
zu i  wykonała dużą ilość cegieł, 
które teraz będą użyte do budowy.

Gospodarzem tego terenu jest 
Mm. Skarby, które zajęło cały 
blok aż do Czackiego. Przy tej u li 
cy stąnie W  .przyszłości główny

Sprawa nada! nie rozstrzygnięta
Budynki spóidsfsinl misnkonlowych nis2sseiq
Corocznie z początkiem sezonu j kantowych, w  takich nawet do-

budowlanego aktualną staje się 
strawa lokatorów,, kórym Urząd 
Kwąterupkowy przydzielił ndesz. 
kenta w  domach spółdzielni miesz

„Pontoniak“ w ydłuża się

kydłuża się coęaz bardziej most pontonowy budowany na Wiśle 
orzez warszawski pułk saperów. Most pontonowy w okresie wiosny, 
'ita  i jesieni stanowić będzie odciążenie dla „przepracowanego“ mostu 
Poniatowskiego. Oto zakładanie przyczółka „pontoniaka". 15 b. m. 

przejdą po pontonach pierwsi przechodnie. (WAF).

Koncerty dzielnicowe
■-pW knnpprtelę,HdPi 11 bm' cdbędą ¡występy muzyczno-wokalne i tań- 
' L . Z Z Z .  u rganl: ;ce pray współudziale artystów

,h , .  fi5 Wydział K u ltury i  scen warszawskich E. Porajskiej 
■>ztukj Zarządu Miejskiego w na- -  -  - - - 1

ćPhjących punktach stolicy: 1)
» budynku szkolnym ul. Żelazna 

<> godz. 16-tej, 2) w  budynku

n,ach, które wymagają przeprowa 
dzęiua genęralnego remontu. Lo„ 
k& topy zajmujący cudze mieszka, 
nia /stanowią istotną przeszkodę w 
rozpoczęciu j akichkolwiek robót 
remontowych przez spółdzielnie, 
ża wyprowadzenie się domagają 
się sum pieniężnych niekiedy do
równujących kosztom remontu. 
Urząd Kwaterunkowy nie kwapi 
"się również z przydzieleniem dla 
tych uciążliwych lokatorów ja
kichś innych mieszkań. W tym sta 
nie rzeczy niszczeją nadal nieza
bezpieczone domy całego szeregu 
spółdzielni mieszkaniowych. W ta 
kiej sytuacji znalazła się m. in. 
spółdzielnia mieszkaniowa posiada 
jąca swe domy przy ul. Grottgera. 
Właściciele mieszkań spółdziel
czych, którzy zbyt późno powróci 
l i  do stolicy, zastali swe lokale za 
jete przez nieczłonków spółdzielni. 
Gi również żądają bardzo wyso
kich sum za opróżnienie lokali de 
facto bezprawnie zajmowanych. 
Z roku na rok cała sprawa nabie 
ra ostrości, ponieważ tam, gdzie ko- 
rheczne jest przeprowadzenie re- 
rąontów, spółdzielcze domy niszczę 
ją. Cała ta sprawa wymaga wresz 
cie jakiegoś rozwiązania.

'(granica tych ulic przechodzi mię 
dzy pierwszym a drugim domem, 
licząc od kościoła) staną cztery 
dwupiętrowe domy dla Urzędów 
Skarbowych, Prokuratorii General 
;r.ej (podległej Skarbowi) i dla pra
cowników urzędów. Dom przy 
Krakowskm 1 będzie cofnięty od 
lin ii chodnika o 1,5 metra w  tył, 
celem odsłonięcia frontonu kościo
ła  w  perspektywie ulicznej, i  mie
ścić będzie obok b iur Prokuratorii 
— kilka  sklepów monopolowych 
na parterze. Będzie to pseudo-za- 
bytek dostosowany do ogólnego 
charakteru zabudowań ulicy; łą
czyć się będzie z kościołem stylo
wym murem, za którym projektu
je się sklep z dewocjonaliami.

W tej chwili na ocalałych p iw ni 
cach tego domu buduje się skle
pienia a murarze stawiają w szyb 
k;m  tempie frontową ścianę bu
dynku, która dochodzi już do sufi 
tu parteru. Z sąsiedniego pałacu 
Zamojskich ocalał tylko fragment 
ściany frontowej z charakterystycz 
m m i lukami, k ilka  fragmentów 
od strony podwórza i dobrze za
chowana część kolumnady w  bra 
mie wjazdowej. Wszystkie te oca
lałe partie murów zostaną zabez
pieczone i  włączone do budynku, 
w  którym  znajdzie pomieszczenie 
k ilka  Urzędów Skarbowych.

Po dalszych dwóch domach nie 
ma już ani śladu poza fundamen
tami, które teraz odkopuje się pod 
stwardniałą ziemią. Na miejscu 
przyszłego narożnika stoi jeszcze 
duży drewniany barak dla robotni 
ków, którzy w  liczbie ok. 120 pra
cują na tym terenie.

Na tyłach, tam gdzie dziś stoją, 
szopy fabryki i  skład gotowych 
już cegieł, powstaną w przyszło
ść5 zieleńce, które oddzielą te 
cztery domy od reszty zabudowań 
Ministerstwa w stronę ul. Czackie 
go. Ale te zieleńce, to jeszcze spra 
w a odległa.

Przede wszystkim staną cztęry 
budowle przy Nowym Swieoie i 
Krakowskim. Termin zakończenia 
tych robót — koniec grudnia br. 
Wprawdzie czas kró tk i a' roboty 
Wiele (trzeba przecież niemal ss9 
fundamentów wznieść cztery do- 
rry  zabytkowe), ale Warszawska 
Dyrekcja Odbudowy, która prowa
dzi te roboty twierdzi, że chyba 
się zdąży, (ms)

Wielki wiec byłych więźniów politycznych

] kolnym ul. Toruńska 23 o godz, 
h-ej, 3) w  budynku szkolnym ul. 
Otwocka 3 o godz. 16-ej, 4) w bu- 
• '"k u  szkolnym ul. Kordeckiego
&4 o godz. 16-e,, 5) w  budynku

szkolnym ul. Oszmiańska 23-25 o 
g>" dz. 18-ej, 6) w  budynku szkol
nym ul. Białołęcka 36 o godz. 
Irf ej, 7) w  świetlicy wyścigów kon 
ńjch (Służewiec) o godz. 18-ej.

Na program koncertów złożą się

R Zambrzyckiej, J. Śliwińskiej, S. 
Ziółkowskiej, M. Drewniakówny, 
E. Mossakowskiego,, I. Iwanowa, 
H, Ładosza oraz J. Bałmana. Tań
ce zostaną wykonane przez duet 
Tcpolnicka-Marciniak.

Ciekawą atrakcję koncertów sta 
nowić będą występy zespołów 
dziecięcych szkoły tańca L id ii Wi- 
negradzkiej. Do wzbogacenia pro
gramu przyczynią się również wy 
stępy chóru akademickiego ,,Am- 
brozjanum“  oraz orkiestra MZK. 
Ceny biletów od 40 do 50 zł.

Polski Związek b. Więźiów Po 
litycznych z okazji Międzynarodo
wego Dnia b. Więźniów Bolitycz- 
n jch  organizuje w  dniu 11 kw iet 
nia br. W IELKI WIEC MANIFE
STACYJNY pod hasłem „Więzło-

„Puszkin i Mickiewicz“
Ta w. Przyjaźni Falska-Radzieckicri

W niedzielę 11 bm. w  Klubie 
iw. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
(będzie się koncert, w  którym 
sźmie udział solistka H. Zubo- 
cz. Początek — jak zwykle — 
godz. 18-tej.
We Wtorek 13 bm. od godz.

■ 45 grać będzie zespół instrumen 
'-»'•w ludowych Polskiego Radia. 
Padzie to pierwszy tego rodzaju 
kencert w Klubie.

Tego samego dnia o godz. 18-tej 
odczyt pt. „Ciężki przemysł w 
ZSRR“ wygłosi wiceminister Jó- 
'vf. Sałcewicz. Po odczycie wy
świetlony będzie film .

Centralny punkt tygodniowego 
ogramu wypadł na środę 14 bm. 
eczór poetycki „Puszkin — Mic 
wioz, w którym udział wezmą 
bitni artyści Teatru Polskiego, 
■'ocznie się o godz 2*.-ej Sło 
wstępne w opracowaniu Jerze 
Pomianowskiego odczyta Alek 
’er Zelwerowicz. Utwory poe- 

recytować będą: K. Lubeń- 
Z. Małynicz, A. Zelwerowicz. 

Butkiewicz, Cz. Wołłejko i  St. 
aski.

W czwartek 15 bm. o godz. 18.30 
seans filmowy.

W piątek 16 bm. o godz. 19-tej 
odbędzie się odczyt z urzezrocza- 
rni (kolorowymi) pt „Moskwa sta 
ra nowa i w odbudowie".

W sobotę, 17 bm. o godz. 19-tej 
rozpocznie się wieczór towarzyski 
z dancingiem. Bufet na miejscu.

Wstęp na wszystkie imprezy 
wolny. Bilety do nabycia przy wej 
ściu.

Czytelnia czasopism polskich i 
radzieckich czynna codziennie w 
gedz. 15.30 — 20.30.

Dla dzieci zaniedbanych
powsEnfs nowy punki 

opieki
W przyszłym tygodniu bm. Wy

dział Opieki Społecznej uruchamia 
nowy Punkt Opiekuńczy dla dzieci, 
na Bielanach przy ul. Kleczkow- 
skiej. Zadaniem Punktu będzie o- 
plgkowanie się dziećmi zaniedba
nymi w nauce. Jest bardzo wiele 
wypadków spotykania dzieci w 
wieku szkolnym, wałęsających się 
po ulicach w czasie trwania nauki.

Wydział Opieki Społecznej m. 
st. Warszawy postawił sobie za cel 
zaopiekowanie się tym i dziećmi, 
zbadanie warunków w jakich one 
żyją i zaradzenie złemu. Dzieci te 
znajdują schronienie w Punkcie 
Opiekuńczym., gdzie otrzymają 3 
razy dziennie pożywienie, a w mia 
rę potrzeby odzież i obuwie.

W dwóch istniejących już Punk 
tach Opiekuńczych (na ul. Hożej i 
Czerniakowskiej) znalazło opiekę 
około 200 dzieci.

wie polityczni faszyzmu wszyst
kich narodów w pierwszych sze
regach frontu antyfaszystowskie
go o wolność, pokój i demokrację“ .

Przemówienia wygłoszą: Prezes 
Rady Naczelnej PZBWP min. Hen 
ryk  Świątkowski, sekretarz ge
neralny FIAPP min. Zygmunt Ba
licki. Wiec odbędzie się w  kinie 
s,Polonia". Początek o godz. 9.30. 
Bezpośrednio po wiecu wyświetlo 
ny będzie film  „Ostatki eta-p“ . 
Wstęp dla członków Związku i  za 
Płoszonych gości.

j 0 r

leszcze m  fss!
Myślałem, że to jest dowęip 8 

tym, obniżeniem podatku\od dntfB 
l  kwietnia, czyli potocznie] m&wOjti 

— primaaprilisowa lipa.
Ale jachowcy powiedzieli, i j i  

me. Że owszem, mucha nie sifiJłś 
i  że wszystko jest na serio.

Wówczas poczułem że napływ®» 
ja m i do oczu Izy dwojakiego 
dzaju: 'r  v

a) rozczulenia,
b) smutku.
Pierwsze, prywatne niejako,' : 

zrozumiałych, względów, dnie, 
jak najbardziej obywatelskie, 
'nieważ lubię t. zw. aparat skar&c* 
i cy, a dla aparatu to jest cios 
tym i podatkami, a w najlepszy(i* 
wypadku krzywda. Każdy łfowierń 
urząd w oli przekazać w i ę c e j  d» 
kasy skarbu państwa niż mniSjt 
Zwłaszcza w dobie wyścigu prąci»

Martwiłem się za urzędy skdl£ 
bowe dokładnie do dnia 5 kwiejfa 
nia, godz. 17, kiedy to otrzymałem 
z urzędu pisemko wysłane driM  
3 kwietnia, a wzywające mnie tn  
zgłoszenia się w ciągu trzech dm 
w godzinach 8—10 w referacie ntf* 
tner S w charakterze nieokreśkiŁ 
nym (w te j rubryce były tylko k ij$ 
pęczki) w sprawie niezłożenia Św 
klaracji za miesiąc lu ty  1948.

Dalej, już z niejakim zdziw iły  
r.iem, dowiedziałem się z karta i 
luszka, że w razie nieprzybycia dą 
urzędu/ w wyznaczonym termirJĘ 
bez dostatecznego usprawiedliwień 
nia zostanę ukarany grzywną w  
kwocie do 30 tys. zł w myśl artp ł 
kulu 43 i  142 PKS.

U podłoża rzeczonego zdziwiąh 
nia leżał — jeśli wolno tak potoiW 
dzieć — kw it z kasy tegoż urzędi *  
stwierdzający, że podatek za lu la  
już zapłaciłem. Ale leżał tyłka) 
przez krótką chwilę. Zaraz uświa„ 
domiłem sobie bowiem, ic  urząói 
chce odrobić z nawiązką stratę, ne) 
jaką państwo naraziło samo siebiet 
obniżając w niefortunny sposól/ 
podatki. !

R ano d ru g ie g o  d n ia  p o le c ia łe m  
do kasy z forsą w zębach.

Celem. niniejszego felietonu f is i  
uzyskanie równowartości wpłaco* 
nej kwoty z kasy „ Czytelnika"  va 
postaci t. zw. honorarium autorM 
skiego. Doceniam. bowiem znaczę* 
nie obrotu gotówkowego również 

w życiu prywatnym. MEGAN

»Pfęksio f  polskość 
^iem Zeehodliiicti«

Jutro, w niedzielę o godz 12 w; 
południe nastąpi otwarcie wystał 
w y obrazów artysty malarza Bro* 
nisława Kopczyńskiego pod hasłem 
„Piękno 1 polskość odzyskanych 
ZTm Zachodnich“ , połączone , a 
inauguracją I I I  Tygodnia Ziem Zal 
chodnich w  . Warszawie. Artysta u« 
trw a li! w  licznych obrazach pięk« 
no wielu zabytków polskości nai 
Ziemiach Zachodnich.

Wystawa otwarta codziennie oci 
godz. 10—18 w salach Polskiego 
Związku Zachodniego al. Jerozfl* 
limskie 29.

B9 m s ś  w
W ^ c S e c ik l

W a r s z a w a  w  s z tu c e
II®  dlaczeps tak na odludzia?

Staraniem Wydziału Ku ltury i
SzUiki Zarządu Miejskiego w dniu 
18 b. m. nastąpi w gmachu szkol, 
nym przy ul. Woronicza 8 o godz. 
l?-ej otwarcie wystawy „Warsza. 
we w sztuce“

Wśród eksponatów będzie można 
zapoznać się ze starymi planami 
Warszawy z XVI wieku, z akwa. 
rtiam i Vogla i Konopczyńskiego, z

pracami, Zalewskiego, Roiińskiego 
oi az dziełami innych przedstawi
cieli sztuki polskiej.

Wyrazić należy ubolewanie, że 
ta ciekawa wystawa zorganizowa. 
na została na odległych peryfe
riach. niedostępnych dla wielu mie 
skańeów Innych dzielnic. Czy 
istotnie Zarząd Kie;ski nie rozpo. 
rządza innym lokalem?

^  , V c i?cz,ka P T K  do R e d liłyWolski*;]. Zbiórka koło kośoioła św. Wa- 
wczyńcą p rzy  ul. Wolskiej,

T E A T R  P O LS K I (K aras ia  V '  n 
13 (szk.) „H a m le t“ , o eodz. 18 ,,C vd“

T E A T R  m tZ M  A m w r i  ( M . rs ^ fu o w .
ł i  i fe n  *.K ró ł włóczęgów“ .
T E A T R  P LA C Ó W K A  (K ró lew ska  i8)i 

o grodz. 18.15 „Noce grniewu'4.
T E A T R  M A Ł Y  (M arszałkow ska Śl): 

0 'PE?. sipił aia  korzpn ie“ .
T E A T R  | O W ŚZEC H N T (Zainojskipeo 

?ŁV 0 fforis. 19 „R . H. In ż y n ie r“ . B runo 
W inaw era.

SP W r  IP u łn w s ta Sfi): o e o-1z. 
18.30 ..s łom kow v kape,nsz“ .

T E A T R  K LA S Y C Z N Y  (M okotowska 1*): 
°  ł® „R ozdroże m iło śc i".

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M arszałkow ska 
- k ń u s jn n z ''.  **  „R om  przy  drodze". 
„ ® « n E n i *  (Szwedzka i ) :  o godz. M 
i*  „C h o ry  z n ro je n ls " .

T E A T R  STU D IO  (K arow a *11: codzien
nie (oprócz poniedzia łków ) o »oda. I9 .e j 
..L is ie  Gniazdo".

G U L IW E R  (K ró lew ska 1*): „G u liw e r 
w k ra in ie  l i l ip u tó w "  codziennie o ęodz.: 
1S (prócz poniedzia łków ).

T E A T R  „W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I" 
(Zytrm nntow ska R): „D em okra tyczna w io . 
sna pocz. godz. 17.15 i 19.15.

TE A T R  D Z IE C I W A R S Z A WY  iR a ro . 
wa 31): o sodz. 12 „D o k tó r  D o litt le  i je - 
gn zw ie rze ta “  f dl o szkóD.

YM C A (K on o n n ick ie j 6): o godz. 19 
„Drcby sm alone".

( Y RK NR 2 (Blne Star \nkiewi -zn)

K I b b
P A L L A D IU M  (Z łota 7/9): „O s ta tn i 

e tap" (O iw iec im ), pocz. 10.30. 13 13.30,
20.30, dla Zw. Zaw. 18.

P O LO N IA  (M arszałkow ska, SOI: „O s ta 
tn i e tan" (Oświęcim) pocz.'1Ó.30, 13, 15 30
20.30. Zw. Zaw. 18.

STYLO W Y 1 ( M arszałkowska 112): 
„N au czyc ie lka  w ie jska “  pocz. 13 15, TT,
21, dla Zw. Zaw. 19.

A K T U A LN O Ś C I N r. | (M arsza łkow 
ska 112): N ow y program  N r. 21 

A T L A N T IC  (C hm ielna 33): „M r .  S m ith  
jedzi.e do W aszyncrtom i" pocz. 11. 13.30, 
10. 21 Zw. Zaw. 18,30.

SYRENA  ̂ I Praga. Inżyn ie rska  2): 
,,N iepo trzebn i mostu odejść" pocz. 15, 
17. 21. dla Zw. Zaw. 19.

TĘCZA (Suzina 4): „P od e jrzen ie “  poes. 
15. 17, 21. d la Zw. Zaw. 19.

A K T U A LN O Ś C I N r. ? (In żyn ie rska  t ) i  
N ow y program  N r. 10.

W dniu 11 bm. (niedziela)
9.00 N a b o ż e ń s tw o ; 10.00 „L is t ,  z Ło

dzi' aud. re g .; 12.04 P o ra n e k  symf.; 
13.30 „G ró b  b o h a te ra “  fe l. ;  13.40 N ie 
d z ie la  n a  w s i" :  14.25 „K ró le s tw o  
d ź w ię k ó w “ ; 14.40 „J ó z io  G a rb u s e k "  
s łu c h .; 15.25 ..S o n a ty “ ; 15.35 N a  s w o j
s k ą  n u tę ;  16.40 ,.K o s z a łe k  O n a łe k  w y 
ru sza  w  ś w ia t " :  17.05 ..P o d w ie c z o re k  
u rz y  m ik ro fo n ie " :  18.20 „T e n o r  z 
w a rs z ta tu "  skecz ; 18 40 M u z . n o p u l ;
19.1.0 N o w e  k s ią ż k i;  10.25 P ro g r  lo k  •
20.00 D z. w ie c z o rn a ; 20.50 W in d . s n o rt.
21.00 „Z  ż y c ia  Z w . R a d z ie c k ie g o " : 
2130 „ W  w io s e n u v m  n - s t r o iu " ;  2?-ł 5Nowy atrakcyjny program o gods. 19.151 Wiad. ’sportr'23 09 rÓ«tat "wiad ’• 23 30 

ntedz. t iw «U  12, 15-30 i 19.15 ! ^  tan.; 24.00 Hymn -3,30
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Kowara i Kruża wyeliminowani
z pięściarskieti iMistrzostw Polski

_ Drugi dzień indywidualnych ml- 
rzostw pięściarskich Polski, któ- 

e rozgrywane są w Warszawie 
wow przyniósł nowe sensacje w 

P°staci wyeliminowania rozstawio- 
Przy losowaniu Nowary 

l^ląsk) i Kruży (Pomorze). 
Zwycięstwo Zagórskiego (W-wa) 

ad Nowarą (Si.) w  wadze śred- 
_ lel. Jest wielką niespodzianką, 
f5 yz. Pięściarz warszawski przea- 

awia sobą dopiero w ie lk i talent 
i19 Przyszłość i ma jeszcze duże 

raki techniczne. Ślązak przegrał 
^alkę przede wszystkim taktycz- 
J e> .  ̂ oddał inicjatywę do rąk

fSórskiego 1 nie. wykorzystał swej 
Przewagi technicznej, bojąc się 
ilnyeh ciosów przeciwnika.
Przebieg tego spotkania był b.

 ̂mocjonujący.. i ciekawy, P° pierw
j 2el rundzie wyrównanej, w 

r Ugim starciu Zagórskiemu 
daje się parę razy celnie trafić i 
,zyskać lekką przewagę. W trze- 
‘el rundzie po silnych ciosach 
Rodnika warszawskiego Nowara 
tyukrotnie ląduje na deskach, ale 

lCołft10 lekkiego zamroczenia szyb
om fy w a  się do dalszej walki i w 

Atnich sekundach przeszedł na- 
d0 ofenzywy. Spotkanie wy-

którzy zbyt często 
do niedozwólonyeh

8 rui 
Ski, , nieznacznie na punkty Zagór-

^ajładniejszą walkę dnia stoczył 
'-zarnecki (Łódź) w wadze ko- 

na punkty Krużę 
'P°m.). Czarnecki rozegrał jedno 
Ze swych najładniejszych spotkań, 
Prczci wstawiając temperamentowi
. ruży, dużą rutynę ringową, zna
jomość techniki boksu i b. dobrą 
kondycję. Po pierwszej rundzie wy
granej przez pięściarza pomorskie 
S°> w drugiej łodzianin stopuje 
skutecznie ataki przeciwnika i 
Przejmuje inicjatywę w swoje rę- 
ne, Trzecie starcie i spotkanie wy 
grywa zdecydowanie Czarnecki.

Bardzo ładne walki stoczyli po
za tym w koguciej Sobkowiak 
(W-wa) z Grzywaczem (Si.) _. i 
Wierzbicki . (Szcz,) z.. . Symopowi-., 
ifem  ((Wro.cł.) oraz w. półśredniej 
Dhychła (Gd.) z Wiklińskim (Pom.).

Ogólny poziom walk ćwierćfina- 
ł °wych lepszy od czwartkowych, 
^ le °bok spotkań na b. dobrym po- 
_ ornie technicznym, oglądaliśmy 
j° whież boks dość prymitywny, 
-usimy tu 7. przyjemnością stwier 

że na ogół nasi młodzi za- 
 ̂ °dnicy przedstawiają dobry ma- 
®tiał na przyszłość i co jest b. 

_ afoe walczą „czyściej" od sta

rych „repów' 
uciekają się 
chwytów.

Wyniki techniczne drugiego dnia 
mistrzostw:

Waga musza:: Roda (Szcz.) nokau 
tuje w 3 r. Sudę (Rzesz.), Sowiń
ski (Gd.) wygrywa przez k. o. w 
1 r. z Przybyłowiczem (Kr.), Gu
mowski (Fozn.) bije na pkty Go 
rawskiego (Si.) i Kasperczak (Pozn.) 
po wyrównanej walce Patorę 
(W-wa).

Waga kogucia: Scnontag (Rzesz.) 
wygrywa nieznacznie na pkty 7, 

(Kr), Grzywocz (Si.) z Sobkowia 
kiem (W-wa), Czarnecki (Ł) z Kru- 
żą (Pom.) i Śymonowicz (Wr.) z 
z Wierzbickim (Szcz.).

Waga piórkowa: Kaflowski (Wr.) 
wygrywa na pkty z Przybylskim 
Latkowskim (Częstoch.), Czortek 
(W-wa) wysoko ńa pkty z Móż- 
dżyńskirn (Szcz.), Antkiewicz (Gd) 
przez techń. k. o. w  1 r. z Pan 
kem (Pozn.) i Mątloch (ST.) na pkty 
z Gołyńskim (Gd.).

Waga lekka: Szczerbowski (Kri) 
wygrywa przez technż k. o. w 2 
r. ze Swiderskim (Resz.), Skierka 
(Gd.) na pkty ze Skałeckim (Szcz.), 
Rademacher (Si.) z Żórawskim 
(W-wa)’ i  Wesołowski (Pozn.) z Ma 
żurem (Łódź).

Waga półśrednia: Sżtolc (Wr.) no
kautuje w  3 r. Błażejewskiego 
(W-wa), Chychła (Gd.) bije na 
punkty Wikłińskiego (Pom.), Olej
n ik  (Ł.) — Rynkówskeigo (Szćz.) i 
Adamski (Poz.) — Kulę (SL).

Waga średnia: Matula (Kr.) wy
grywa na pkty z Rajskim (Gd.), 
Paiiński (Póm.j z Banasiukiem 
(Rzesz.), Pisarski (Ł.) z Kw iat 
kowśkim (Wr.) i Zagórski (W-wa) 
z Nowarą (SL).

Waga półciężka: Archacki (Wwa) 
bije na punkty Żylisa (Ł), a Szy
mura (Pozn.) wygrywa przez pod
danie się po 1-szej rundzie Stoc- 
kiego (Pom.).
1 Waga ciężka: Białkowski (G4,J.ń| 

Kiimeck: (Poż.ń.i Wygrywają ' wal
kowerem ź powodu niestawienia 
się przeciwników na ringu.

W K ILK U  WIERSZACH
Czechosłowacja wygrywa z Au

strią. W międzynarodowym spot
kaniu bokserskim Czechosłowacja 
— Austria gospodarze pokonali goś 
ci 12:4. Najlepszym zawodnikiem 
spotkania był Czech Mirosław 
Kostka w wadze koguciej, który

PAŃSTWOWE TECHNICUM 
w Bytomiu, PJac Strzelców Bytomskich 7 

ogłasza

przetarg nieograniczony
na' budowę garażu, remont hali maszyn i  łaźni, roboty instalacyjne 

centralnego ogrzewania, roboty dekarskie.
Podkładki ofertowe oraz informacje otrzymać można w  biurze ad

ministracji codziennie w godzinach urzędowych od dnia 12—16. IV .
Oferty zalakowane należy składać do dnia 17. IV. godz, 9-ta, w  któ- 

ryni to dniu odbędzie sie. rozprawa ofertowa.
Dyrekcja Technicum zastrzega sobie wolny wybór oferenta.

Kr. 1551-1 
Kr. 1550-1

ELEKTROW NIA MIEJSKA W KRAKOW IE  
o g ł a s z a

pgze!ai:g nieograniczony
na wykonanie 3 wózków narzędziowych dla monterów kablowych
Wózki mają być wykonane z drzewa suchego, średnio-miękkiego. 

Podkładki ofertowe, rysunki wraz ze szczegółowym opisem technicznym 
^rzymać można w godzinach urzędowych w Biurze Zakupów Elek- 
r<>Wni przy ul. Dajwor 27.

Oferty w  zalakowanych kopertach bez znaku firm y należy-składać 
Y Sekretariacie Elektrowni Miejskiej w  Krakowie do dnia 19. IV. for.

godz. 10-tej, po czym o godz. 10.15 nastąpi otwarcie ofert w obec- 
h°śći oferentów.
_ . Do oferty należy dołączyć kw it na złożone w Kasie Elektrowni 
ile .iskiej wadium w wysokości 2% oferowanej sumy.

, Elektrownia Miejska zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru o- 
r ty beż względu na wysokość oferowanej kwoty, unieważnienia prźe- 
fSu bez podania powodu, oraz prawo zmniejszenia lub zwiększenia 

akresu robót przy zamówieniu, względnie w  toku ich wykonania.
Kr. 1547-1

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Fabryk Fajansu we Włocławku, ul. Kościuszki 14/i6 ogła- 

®2a przetarg nieograniczony na dostawę. 100X00 sztuk pokryw do solnie 
zawiaskami z drewna twardego liściastego.

. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 kwietnia 1948 r, w biurze Zarzą-
Eabryk. .. .  __ ___

ją» Wzory i bliższe informacje można otrzymać u kierownika Referatu | o*warte będzie: od godz 10-tej do 
ytu w godzinach urzędowych. I 19-ej z przerwą od 13-ej do 14-ej

zdeklasował swojego przeciwnika 
Schnitzla. Sędzia przerwał walkę 
w trzeciej rundzie, gdyż Austriak 
był niezdolny do dalszej akcji.

Czesi dostaną Kolumnę Zygmun
ta. Drużyna piłkarzy czeskich, któ 
ra rozegra w dniu 18 bm. mecz 
,z Polską w Warszawie, otrzyma od 
Polsk. Zw. P iłk i Nożnej jako u- 
pominek, jednometrowy model Ko 
lumny Zygmunta, wykonany z gra 
nitu  oraz bronzu i ważący 35 kg. 
Model ten kosztował 60.000 zł.

Finały o wejście do L ig i Koszy
kowej znowu odłożone. Powtórze
nie finałów o wejście do L ig i Ko
szykowej, rozegranych ostatnio w 
Katowicach, które miało odbyć się 

,w dniach 9, 10 i  11 bm. w  Krako
wie zostało znowu odłożone, po
nieważ kluby „Fomorzani", (To
ruń) i „Zgoda" (Świętochłowice) 
stanęły na stanowisku, że zawody 
te powinny być rozegrane na tere
nie neutralnym,. wobec udziału w 
powtórzonym finale, „Cracovii" 
(Kraków)

Zwiększenie pojemności stadio
nu WP. Stadion Wojska Polskie
go zostanie rozbudowany na mecz 
Polska — Czechosłowacja do po
jemności 37 tys. miejsc.

Nowi mistrzowie ZSRR w bok
sie. Doroczne mistrzostwa Zw. Ra
dzieckiego w  boksie które zgroma
dziły ponad 100 zawodników, ro
zegrały się jednocześnie w  T y fli- 
sie i Leningradzie. Tytu ły zdobyli: 
w, musza: Segałowicz, (Moskwa), 
w.^ kogucia: Gruzin Panuszwil), w. 
piórkowa: Kniaziew, w. lekka: Gra 
jner,^ w. półśrednia: Szczerbakow. 
iv. średnia Kariste, w. półciężka 
Stepanow, i w. ciężką Karolew. 

Barbara Sccott aktorką filmową? 
Barbara Anna Scott, mistrzyni 

olimpijska i świata w  jeździe figu 
rowej na łyżwach otrzymała pro
pozycję: przejścia na zawodowstwo 
i podpisania kontraktu filmowego 
w Hollywood.

NUSLE znowu przyjeżdża. Pol-, 
í-sk-i Zw. P iik i Nożnej udzielił ze
zwolenia KS Ostrowie w  Ostrowie 

•na sprowadzenie w dniu- 14 maja 
czeskiej drużyny Nusle.

Anglicy wyjaśniają
W związku z odwołaniem spot

kania międzynarodowego w piłce 
nożnej Anglia — Czechosłowacja, 
które miało odbyć się w  Pradze 
dnia 8 maja br, Angielski Zw. P ił
k i Nożnej wyjaśnia, że został po
informowany,. iż Czeski Zw. P iłk i 
Nożnej, z którym został zafiksowa 
ny ów mecz, więcej nie istnieje 
(nowa struktura sportu czechosło
wackiego), Wobec tego Anglicy u- 
ważają że nie mogą wypełnić swo
jego zobowiązania w  stosunku do 
Czechów aż do tego czasu, gdy no 
wy związek czechosłowacki nie zo
stanie przyjęty do Międzynarodo
wego Zw.. Piłkarskiego.

Zebrania Kongresu Międz. Zw. 
Piłkarskiego odbędzie się dopiero 
po terminie 8 maja — w lipcu, jest 
więc prawdopodobnym, że spotka 
nie Anglia — Czechosłowacja nie 
dojdzie do skutku.

W całej tej sprawie ciekawym 
jest to, że Czeski Zw. P iłk i Noż
nej nie został dotychczas poinfor
mowany oficjalnie o skreśleniu go 
z Międzynarodowego Zw. Piłkar
skiego.

Walne Zgromadzenie Tow. Opieki 
nari Zwierzętami

Dnia 25 kwietnia odbędzie, się 
Walne Zgromadzenie Oddziału 
Warszawskiego Zjednoczenia To
warzystw Opieki nad Zwierzętami 
RF w lokalu przy ulicy Mokotow
skiej 51-53 m. 4., o godzinie 11 ra
no W razie niedojścia do skutku 
Walnego Zgromadzenia w  ozna
czonym terminie, odbędzie się ono 
w tejże sali, w  drugim terminie o 
godz. 11 i  pół rano, bez względu 
na ilość zgromadzonych członków. 
MUZUM Narodowe w poniedziałki 
nieczynne.

Dyrekcja Muzeum Narodowego 
w  Warszawie, pragnąc jak najbar
dziej umożliwić rzeszom pracują
cym Stolicy zwiedzanie zbiorów i 
wystaw Muzeum Narodowego, po
stanowiła zmienić godziny otwar
cia Muzeum. Obecnie Muzeum

do

sze Pyrekcja Fabryk zastrzega sobie prawo zwiększenia lub zmniej- 
doYla zamówienia, unieważnienia przetargu bez podania przyczyn oraz. 

*'°mego wyboru oferenta bez względu na cenę. K r. 1531-0

w dnie: niedziele, wtorki., soboty. 
W pozostałe dni tygodnia od godz. 
¿0-ej do 15-ej.

TASELA WYGRANYCH 5 2  LOTERII
2 -gi dzień ciągnienia 5-e; klasy

Wygrana 500.000 zł padła na N r 
53883 w Środzie.

Wygrane po 300.000 zl padł? na 
N r N r 44471 57122 w Warszawie, 
63253 w Łodzi,

Wygrane po 200.000 zł padły na Nr 
Nr 11842 67165 w Warszawie.

Wygrane po 100.000 zl padły na 
Nr N r 7467 8419 24394 28407 51974 
55354 56470.

Wygrane po 50.600 zl padły na Nr 
Nr 7666 14413 15741 26248 32840 54031 
54757 61350 77992.

Wygrane po 20.000 zi padły na Nr 
N r 890 1191 1250 5369 7281 9801 ;0104 
10356 13325 13625 16412 17105 20384 
24222 24302 24630 26714 30424 30834 
37818 39137 40189 40227 40970 42138 
42608 44224 47640 49803 50465 52892 
52945 54071 54885 55859 57389 57455 
57502 63290 63900 67570 74254 74394 
76887.

Wygrane po 10.000 ¡¡1 padły na Nr 
N r 116 430 460 704 7601413 1774 2010 
3119 3461 3707 3771 4085 4550 4590 
4756 4794 5263 5330 5463,5587 5685 
6036 6236 6417 6484 6915 7084 7159 
8766 9181 9207 10292 10910 11079 
11723 11836 11899 13436 14136 16142 
17839 18105 18483 18807 18349 19461 
19462 20409 21174 21267 21504 21663 
21695 22368 22409 22895 24343 24635 
24684 26049 26573 26829 27394 27417 
27495 28462 28490 28542 28816 29361 
29391 30061 31335 31544 31723 32554 
33814 34827 34911 35310 35681 36884 
37248 37324 37358 38451 39455 40731 
40751 41305 41480 42162 42757 43624 
44040 44228 44894 44902 45626 46207 
46632 46692 48692 48791 48826 48921 
49893 49922 50036 50967 51331 51399 
51435 51848 51894 52971 53745 54118 
54482 54852 55854 56577 50692 56868 
57811 58022 58234 58268 58617 58988 
60589 60828 G0858 61687 61699 62650 
63671 63940 63982 64076 64332 64387

64690 64751 65718 65780 66269 66521' 
67386 68406 68725 69082 70828 70933 
70955 71743 72018 72094 72235 172437 
72905 72912 73186 73232 74185_ 74486 
75465 75471 75702 7695,3 77163 77527, 
77661 77764 78103 78J.84 78634 .78717 

¡78793 78911 79654 79660.
Wygrane po 5.000 zj padły na Nr 

N r 131 1059 1188 1606 2538 3232 3484 
3776 3844 4156 166 4728 4818 5235 
5690 7286 8479 10523 10690 10840 
11409 14555 836 15037 16015 613 17970 
20031 490 23186 984 24225 799 821*965 
25145 x 350 685 951 26634 27021 853 
28084 391 436 642 862 29891 32113 

,33604 34363 940 35425 592 784 36291 
37036 136 596 823 39034 062 160 846 
893 40200 357 954 986 41200 44522 998 
45302 717 47418 48446 892 49375 50032 
408 596 760 51094 435 681 971 52489 
598 53864 904 989 54551 672 56176 
58558 654 973 59062 60320 61478 62795 
63067 64481 65380 575 962 66000 9Q7, 
67408 69004 251 918 935 70512 71748 
72203 73071 74159 418 629 75733 76089 
419 473 78223 79744.
Dalszy ciąg wygranych po 4,000 zł 

z 1 dnia ciągnienia:
13156 159 181 274 285 293 35.7 

370 507 529 614 641 652 759 14009 087, 
103 139 191 252 296 319 320 384 427, 
437 499 533 552 586 589 631 642 646 
661 665 15130 157 2ßl 251 «52 255 300 
315 403 413 514 5.30 610 753 982 16026 
028 031 044 122 158 170 235 240 242 
255 266 416 475 506 527 583 7741,793' 
871 886 890 921 926 944 17069 095 270 
294 379 427 439 556 595 641 712 714 
722 735 742 75S 932 18022 024 098 151 
170 173 292 377 493 539 540 576 597 
623 684 716 814 837 847 859 918 925 
964 988 989 998 19019 122 152 156 
160 163 249 378 445 460 471 486 488 
555 589 616 657 670 674 721 725 83T 
843 905 921 945 948.

20017 147 194 195 225 248 256 272 
293 327 351 408 439 455 488 508 645 
656 682 691 763 783 988 21089 128

Dalszy ciąg wygranych po 4000 zl. podany będzie jutro.

C. Z. P. N. DYREKCJA RAFINERYJ, RAFINERIA  NAFTY  
w Glinniku Mariampolskim obok Gorlic

ogłasza

przetafg nieogiaiTczony
na wykonanie planów feutiyrików *  ©znaczeniem schematycznymi, urzą
dzeń, maszyn i opisów technicznych w 3-ch egzemplarzach oraz Szkicu 
sytuacyjnego rafinerii, wg. wymogów dekretu z dnia 11 kwietnia 1947 r. 
o uporządkowaniu rejestrów przemysłowych. Plany winny być sporzą

dzone przez upoważnionego inż.-archiitekta.
Rafineria obejmuje 56 budynków fabrycznych i około 60 budynków 

mieszkalnych i gospodarczych, o łącznej kubaturze ca 176.000 m .
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na wykona

nie planów" należy, przesłać do Rafinerii Nafty w  G linniku Mariampol« 
skim, Wadium w wysokości 1% oferowanej sumy należy wpłacić do 
kasy rafinerii, albo przedłożyć dowód, że suma odnośna została wpła
cona na rachunek Rafinerii do Narodowego Banku Polskiego w Jaśle 
wzgl. Urzędu Skarbowego w Gorlicach.

Otwarcie ofert nastąpi 5 maja br, o godzinie 10-tej.
Rafineria zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez 

względu • na wynik przetargu, względnie unieważnienie przetargu bez 
podania powodów i ponoszenia z tego tytułu odszkodowań. Kr. 1549-1

Ogłoszenie o przetargu
Komitet Budowlany Politechniki Śląskiej w  Gliwicach ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie następujących robót:
1) wykonanie robót wstępnych przy budowie budynku na lokomobilę,
2) wykonanie robót malarskich w  gmachach uczelnianych przy uL 

Katowickiej 16 i  Konarskiego 22,
3) rozebranie stropu żelbetowego oraz wykonanie balustrady i Scho

dów w budynku przy ul. Powstańców 12,
4) wykonanie robót ślusarskich oraz krat dla zabezpieczenia biur 

dziekanatów,
5) zainstalowanie nowych klozetów i drobny remont urządzeń sani

tarnych oraz centralnego ogrzewania w  budynku przy ul. Po
wstańców 12 i gruntowny remont urządzeń sanitarnych w bu
dynku przy ul. Konarskiego 22,

6) remont attyk w  budynkach Politechniki przy ul. Strzody 23 i
Wrocławskiej 2. Kr. 1565-1

Oferty należy składać do dnia 25. IV. 1948 r. w Administracji Po
litechniki Śląskiej w  Gliwicach, ul. Częstochowska 12, parter, gdzie 
oferenci otrzymać mogą pełny tekst warunków przetargowych, ślepe 
kosztorysy, rysunki oraę projekt umowy za zwrotem kosztów.

CENTRALA ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWEGO PRZEMYSŁU
NAFTOWEGO

ogłasza

przetarg nieograniczony
na dostawę: 400 szt. gaśnic pianowych kompletnych, 400 sżt. ładunków 

zapasowych, 400 szt. ładunków uniwersalnych, 10 par łączników 3“.
Do składanych ofert przetargowych musi być bezwarunkowo dołą

czone:
a) protokół badania prototypu dokonanego przez Wydział Technicz

ny Związku Straży Pożarnych R. P.
b) pisemne oświadczenie oferenta, że warunki techniczne przetar

gowe są mu znane.
c) wadium w  wysokości 2% sumy ofertowej w  formie gwarancji 

bankowej lub winkulowanej książeczki oszczędnościowej.
Oferty w  przepisowo zalakowanych kopertach z napisem „Oferta 

na sprzęt przeciwpożarny" należy składać w Sekretariacie C.Z.M.P.N., 
Kraków, ul. Wybickiego 10, I p. do dnia 20. IV. 1948 r. godz. 10 rano, 
w którym to dniu o godz. 12-tej nastąpi komisyjne otwarcie ofert

C- Z. M. P. N. zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta, 
zmniejszenia lub zwiększenia ilości przetargowych względnie' unie
ważnienia przetargu bez podania powodów i  bez odszkodowań.
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DYREKCJA ROSZABN LRU I KONOPI
W WAŁBRZYCHU. SŁOWACKIEGO 1

ZATRUDNI NATYCHMIAST
u siebie i w  podległych zakładach:

dwóch inżynierów budowlanych, względnie 
techników oraz pięciu buchallerów-biian-
SlStÓW wysoko kwalifikowanych — praktyka 
nieodzowna.

Podania wraz z życiorysami należy przesyłać pod wy
żej podany adres. K r 1558-0

i

Biuro Budowy Zakładów Włókienniczych

zakupi kocioł parowy
2 płomienicomy o ciśn, rob. 6 — 8 atm. i poru. ogrzeir. 100 — 120 ms. 
Wyczerpujące oferty z opisem technicznym, z rokiem budowo, 
należy składać w Biurze Budowy Zakładów Włókienniczych w Ło
dzi, ul. Sienkiewicza Nr 47. Kr 1553-0

Eminnc! terminu przetargu
FABRYKA W IELKICH  MASZYN ELEKTRYCZNYCH

ogłasza, że przetarg na wykonanie instalacji centralnego ogrzewania 
hali A odbędzie się nie 18. IV. 1948 r.

a 30.IV . 1948 r. o godz. 13-ej
Nowe kosztorysy ślepe można otrzymać w Biurze Planowania (Wro

cław, ul. Przemysłowa 12) od dnia 16 kwietnia 1948 r. Kr. 1557-1

Szpital Pow iatowy w  M akow ie  M azow . (100 łóżek)

poszukuje OM DYM JlTOiil
oddziału wewnętrznego {50 łóżek)* Stanowisko do objęcia zaraz. Wy
nagrodzenie w/g norm przewidzianych w okólniku Min. Zdrowia Nr 32/47. 
Mieszkanie 2—3 pokojowe z wygodami zapewnione. Podania wiąz z od
pisami dyplomu i świadectw z dotychczasowej pracy oraz własnoręcznie 
napisanym życiorysem należy przesłać do Wydziału Powiatowego w Ma
kowie Mazowieckim do dnia 30. IV. 1948 r. Kr 1548-0

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU TABORU I  SPRZĘTU KOLEJOWEGO

Państinoiua
Fabryka Wagonów

Wrocław, ul. Przemysłowa 13
ogłasza

przetarg nieograniczony
na remont budynku hali fabrycznej 4 a na terenie fabryki.

Oferty, w bezfirmowych zalakowanych kopertach z napisem: „O fer
ta na remont hali 4a“ oraz zawierające dowody wpłacenia wadium do 
Narodowego Banku Polskiego Oddział we Wrocławiu w  wysokości 1% 
oferowanej sumy, należy złożyć w  Wydziale Budowlanym P. F. W. pod 
wyżej wskazanym adresem do dnia 19 kwietnia 1948 r. do godz. 12-ej 
Komisyjne otwarcie kopert i rozpatrzenie ofert odbędzie się tego dnia 
o godz. 13-tej.

Bliższe informacje oraz ślepe kosztorysy można otrzymać pod wy
żej wskazanym adresem każdego dnia w godz. 8—10.

Dyrekcja Państwowej Fabryki Wagonów zastrzega sobie prawo do
wolnego wyboru oferenta, zmniejszenia lub zwiększenia z,akresu poda
nych w kosztorysach robót, ewentualny podział tych robót między po
szczególnych oferentów oraz unieważnienia przetargu bez podania przy
czyn i przyjmowania na siebie odpowiedzialności za wynikłe z tego 
tytu łu skutki dla oferentów. • ■ Kr. 1540-0

Ogłoszenie o przetargu
Państwowy Instytut Weterynaryjny w Puławach ogłasza przetarg 

nieograniczony na budowę drogi dojazdowej do stacji doświadczalnej 
w  Michałówce o nawierzchni z kamienia łamanego (bruk) twardego 
z wytrzymałością ponad 1800 kg/cm2 w ilości ca 6500 m2 wraz z wyko
naniem robót ziemnych w ilości ca 300 m3.

Oferty pisemne przy załączeniu:
1. Wypełnionego ślepego kosztorysu, którego formularz jak i bliż

sze dane otrzymać można w P. I. W. w Puławach.
2, Wadium w wysokości 2% oferowanej kwoty, które należy złożyć 

przed przetargiem w Kasie P. I. W w Puławach, a kw it dołączony do 
oferty w zapieczętowanej kopercie należy składać w P. I. W. w  Puła
wach do dnia 15 kwietnia 1948 r, do godz. y - te j, w którym to dniu 

,o godz. 12-tej nastąpi komisyjne otwarcie ofert.
P. I. W. zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez 

względu na wysokość sumy oferowanej, oraz prawo uznania, że prze
targ nie dał pożądanego wyniku, jak również prawo zmniejszenia lub 

zwiększenia ilości zamierzonych robót.
Zastępca Dyrektora

Kr. 1564-1 (—) Dr. Marcin Wołoszyńslti

P R Z E T A R G
Zarząd Miejski w Głubczycach Śląsk Opolski ogłasza niniejszym 

przetarg na sprzedaż 120 m3 drzewa dębowego (dłużyce) różnych klas 
jakości i grubości ściętego w roku gospodarczym 1947 48 loco las m iej
ski przy pniu.

Oferty z podaniem zaoferowanej sumy należy składać w kopertach 
zapieczętowanych z napisem „Oferta na kupno drzewa“ w Zarządzie 
M iejskim pokój Nr. 37 w terminie do dnia 20 IV. 1948 r. Tegoż dnia 
o godzinie 10-tej nastąpi otwarcie ofert, Do oferty należy załączyć k\V;t 
na wpłacone wadium do Kasy Zarządu Miejskiego w wysokości 2V- 
zaoferowanej sumy.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, 
oraz prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Kr. 1554-1

OSTRZEGA SIE PRZED NABYCIEM
s k r a d z i o n e j  ui d n i u  3 k w i e t n i a  br.

maszyny do liczenia
elektrycznej

marki »Facit« Nr 43763 z biura »Społem« Okręgowego 
Oddziału Zbożowo-Młynarskiego w Łodzi, ul. Dr. Próch
nika 1. Za odnalezienie skradzionej maszyny »Społem« 
wypłaci premię 50.000.- złotych. Kr 1561-1

IU ż Y l i iE R A
ELEKTRYKA

i  praktyką instalacyjną
\

przyjmiemy od zaraz
na stanoujisko kierownicze na 
prowincji Zgłoszenia: Spół
dzielnia Budownictwa Wiejs
kiego »Samopomoc Chłopska« 
w W a r s z a w i e ,  ul. Grójec
ka 12/14. Kr 1562-1

Czytajcie I

DYREKCJA POWSZECHNYCH DOMÓW TOWAROWYCH
ogłasza »

przetarg nieograniczony
na wykonanie instalacji wentylacyjnej systemem wyciągowe-nawiew

nym w gmachu P. D. T. w Katowicach przy ul. 3 Maja 11.
Bliższe informacje oraz podkładki przetargowe otrzymać można 

w Wydziale Budowlanym Dyrekcji P. D. T. w Warszawie, ul. Grzybow
ska 2/4, gdzie też należy składać oferty w  zalakowanych kopertach z na
pisem „Oferta przetargowa na wykonanie instalacji wentylacyjnej sy
stemem wyciągowo - nawiewnym w gmachu P. D. T. w  Katowicach'1 
do godz. 10-tej do dn, 22. IV. 1948 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dn. 22. IV. 1948 r. o godz. 11-ej.
Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone wadium w wysokości 

2% oferowanej sumy na konto P. D T. Nr. 1500 w Banku Gopodartwa 
Krajowego w Warzawie.

Ponadto należy przedtawić wyciąg rejestru handlowego, odpis kar
ty rejestracyjnej F irm y oraz referencje instytucji, dla których Firma 
wykonywała roboty w  ostatnich czasach

Dyrekcja Powszechnych Domów Towarowych zastrzega sobie pra
wo: wyboru oferenta zwiększenia i zmniejszenia robót oraz unieważ
nienia przetargu bez podania przyczyn

Firm y stające do przetargu w inny delegować przedstawicieli po
siadających pisemne upoważnienie od składania wiążących wyjaśnień 
i oświadczeń.

Termin wykonania robót do dnia 25. VI. 1948 r.
Podpisanie umowy nastąpi najpóźniej 29. 4 1948 r. Kr. 1559-0

MOSTY s y n -  
tety&zn

% poleca »POKOSI« Wnr#«n»«
f ;  ul. Pułamska 47 tel. 4-26-62

O G ŁO S ZE N IA  D R O B n F ]
HANDLOWE ________

Obrabiarki, Narzędzia, Silniki pó"
lecą w duż»m wyborze Zjednocze
nie Mechaników „Ogniwo" War
szawa, Marszałkowska 17, Wroc
ław, Stalina 10. K r. 1305-0

Seredyńska, Łódź, Piotrkowska 27ł 
tel. 107-16 wykonuje sztandary, sza
ty kościelne. Sprzedaż materiałów 
sztandarowych, kościelnych i  me
talowych sprzętów kościelnych. ~* 
Wystawiam na Targach Poznań
skich w Pawilonie Rzemieślniczymi 
Złoty i  srebrny medal. Kr. 1321 -0

PRACA ZAOFIAROWANA __

Centralny Zarząd Przemysłu Me
talowego poszukuje kandydatów na 
stanowiska inspektorów kontroli 
finan^owo-administracyjnej w  War
szawie, Krakowie, Poznaniu, G liw i
cach. Warunki do omówienia. Ofer
ty  tylko pisemne odpowiednio wy
kwalifikowanych kandydatów ad
resować: Główny Inspektorat CZpN 
Puławska la  Warszawa. Kr. 1527-0

Poważna firma farmaceutyczna za
trudni natychmiast mgr. farmacji 
na stanowisko kierownicze. Wyma
gana znajomość organizacji pracy i  
kalkulacji. Szczegółowe oferty pod 
„Farmacja“ , Biuro Ogłoszeń Pietra
szek, Wspólna 50. Kr. 1566-0

Poważna instytucja poszukuje pra
cownika o wykształceniu ekonomi
czno-handlowym na stanowisko re
ferenta szkolnictwa handlowego. — 
Wymagana kilkuletnia praktyka 
szkolna i znajomość spraw szkol
nych. Oferty sub „Oświata. 2631-1

UNIEWAŻNIENIA 1 ZGUBY__

Zgubiono kartę rejestracyjną wyda
ną. przez RKU Biała-Podlaska na 
nazwisko Nazarewicz Teofil.

Kr. 1552-1

RZECZPOSPOLITA 
1 D Z IE N N IK  GOSPODARCZY

R E D A K C J A : W arszaw a, u l. M arsza ł
kow ska  3/5. T e le fo n y : 87-682, red. go
spodarcze j: 88-717. S ekre ta rz  R e d a kc ji 

D rzy jm u je  od 11 do 12-ei. 
A D M IN IS T R A C J A : W arszaw a, D a
szyńskiego 16, te l. 87-112. A d m in i
s tra c ja  czynna w  godz. od 9 — 15.

w  sobotę od godz. 9 — 12. 
W Y D A W C A : S pó łdz ie ln ia  W y d a w n i
cza „C z y te ln ik “ , W arszaw a, u l. D a 

szyńskiego 14.

A D RE S Y :
A d m in is tra c ja  g łó w n a : W arszaw a, u l. 
Daszyńskiego 16. te l. 871-12. B iu ro  
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, te l. 857-93 
1-887-708. O ddz ia ły  w  k ra ju :  Ś l ą s k :  
B y tom , S te lm acha 16. te l. 531-93, 50-79 
— K a to w ice , 3 M a ja  12, te l. 309-74 — 
W roc ław , K ru p n ic z a  13, te l. 68 — ł.odź 
P io trk o w s k a  96. R e d a kc ja  261-58, 
A d m in is tra c ja  te l. 123-33. — W y 
b r z e ż e :  G dyn ia , M ściwoia. 9. te l. 
222-07. — Sopot, PI. A rm ii C zerw onej 
74, te l. 513-67. — Szczecin. P I. H o łd u  
P rusk iego  8. — B y d g o s z c z ,  M. 
F ocha 6. — K  r  a k  ó w , W ie lopo le  1, 
te l. 545-60. — D u b l i n ,  3 M aja  4, 
te l. 25-88. — P  o z n a ń. M arsz. F o 

cha 14. te l. 62-31.

M iesięcznie pocztą na p ro w in c ję  zl. 
120.—, ?. odb iorem  na m ie jscu  zl. 100.— 
Zam ów ien ia  p rz y jm u ją  D z ia ł P re n u 
m era ty  „C z y te ln ik " , Daszyńskiego^ 16 
i oddzia ły. W p łacać na ko n to  P K O .  
1-4692 „R zeczpospolita  i  D z ie n n ik  Go
spodarcze“ . zaznaczając na odw rocie  
b la n k ie tu  d o k ła d ny  adres. W ysy łkę  
rozpoczyna się z dn iem  1-go lu b  16-aro 
każdego m iesiąca. P re n u m e ra ta  za
g ran iczna  w ynosi zl. 100.— p lus zł. 
180.— koszta  p rze sy łk i (w g  obow ią

zu jące j ta ry fy  pocztow e j).

CENNIK OGŁOSZEŃ 
D robne : 30 zl. za w yraz, poszukiw a

n ie  p racy 15 zl. za w yraz, m in im u m  
10 slow, m ax im um  40. T łu s ty  d ru k  
100% droże j. Oglosz. w ym ia ro w e : iza  
1 m m . szer. 1 szpa lty ) : za tekstem  
do 70 mm. zł. 60: 71—120 m m . zl. 80; 
121—200 m m. zl. 100: 201- 300 m m. zł. 
130: ponad 300 m m . zł. 180: tekstow e 
do 70 m m . zł. 100: 71—120 m m . zł. 140; 
121—200 m m . zl. 175: 201— 200 m m. zl. 
225: ponad 300 m m . zl. 300: m ie jsce  
zastrzeżone 50% d ro żn i: n e k ro lo g i : 
do 70 m m : zt. 60: 71—120 mm., zł. 75: 
121—200 m m . zt. 120: 201 -3 0 0 /m m  zł. 
150: nopad 300 m m. zl. 200. B ilanse  
j u k ła d  t.abelarvcznv o . 100% droże j. 
W  num erach  n iedz ie lnych  i św ią tecz
nych  30% dop ła ty . Ża te rm in o w y  
d ru k  ogłoszeń a d m in is tra o ia  nié od-, 
pow iada. .Należność za ogłoszenia na 
leży k ie -o-ynć przez P .K .O . na kon to  
N r  T-717— D z ie l Oajoszeń.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ:
B iu ro  Osioszeń „C z y te ln ik "  — Cen
tra la  w  W arszaw ie, ul. Daszyńskiego 
16. T p „ tek 857-993 i 887-08. oddzia ły 
r ' i ' ' t 1' ;e : M srnzenmwsł-a 3/5 Poznań
ska 88, P ragą. u l. T a rg o w ą  67 (ks ię 
garnią, Jeżow skiego). TCsieeśnrnie ; .Czy 
te ln ik “  u l. N ow v Ś w iat 47, u l. M a r
szałkow ska 62, u l. P u ła w ska  49. księ- 
e-arnia , W o lność“  M — naalkowska 
95: w  K r a j u :  w szystk ie  oddzia ły 

.,C zvto !n ika“  i B iu ro  Ogłoszeń.

„C z y te ln ik “  D ru k a rn ia  n r. 2.

CENTRALA ZBYTU PORCELANY, FAJANSU I  WYROBÓW 
SZKLANYCH  

w Łodzi, ul. Próchnika 5
ogłasza niniejszym

przetarg nieograniczony
na roboty budowlane — przebudowę, 3-piętrowej oficyny w Łodzi, 

ul. Próchnika 5.
Ślepe kosztorysy i plany można obejrzeć w Wydziale Administra

cyjnym Centrali Zbytu, oferty zaś z napisem „Oferta na przebudowę 
oficyny“ — należy składać do dnia 17. IV. rb. w  Wydz. Administra
cyjnym. gdzie również dnia 17 bm nastąpi o godz. 11-tej komisyjne 
otwarcie ofert.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, względnie unie
ważnienia przetargu bez podania powodów i odszkodowania.

Kr. 1555-0

RUDOLF SCHMIDT i E. v. MUNSTERMANN  
ZJEDNOCZONE FABRYKI ARMATUR I  ODLEWNIE  

w Białej Krakowskiej, uł. Legionów 26/28, tel.' 1081 i 1181
ogłaszają niniejszym 

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na demontaż starego oraz montaż i ustawienie nowych dwóch żeliwia
ków wraz z urządzeniem wyciągowym, dostawą wózków, montażem 
rurociągu od dmuchawy do żeliwiaków w oddziale Il-gim  w Bielsku-

Bliższe informacje oraz ślepe kosztorysy można otrzymać w Biurze 
Technicznym w Białej, ul. Legionów 26 i tamże składać należy oferty 
w zalakowanych kopertach z napisem „Montaż żeliwiaków“ do dnia 
25 kwietnia 1948 r. godzina 12-ta, o której nastąpi otwarcie,ofert,

Do oferty należy dołączyć:
1) Odpis karty rejestracyjnej
2) Odpis uprawnienia do wykonania robót będących przedmiotem 

przetargu.
Firma R. Schmidt i E. v. Miinstermann zastrzega sobie prawo wy- 

boru dowolnego oferenta .niezależnie od oferowanej sumy jak również 
unieważnienia przetargu bez podania powodów i  wypłacnia odszkodo
wania.. Kr. 1560-1

PRZETARG
n  i  e o g r a  n  i c z o n y

Cetrala Aprowizacyjna Przemysłu Papierniczego w likw idacji o- 
głasza przetarg nieograniczony na sprzedaż samochodu osobowego zde* 
kompletowanego marki „Skoda“ . Oferty należy składać w kopeF 
lach zamkniętych z napisem: „Oferta na kupno samochodu marki Sko' 
da“ do dnia 20 kwietnia 1948 godz. 12 w Oddziale Gospodarczym Ceń'/ 
trąlnego Zarządu Przemysłu Papierniczego, Łódź. ul. płk. WięckoWY 
skiego 33 pokój 13 z dołączonym pokwitowaniem na wpłacone wadiuń* 
w wysokości 10% od sumy oferowanej w kasie 'C. Z. P. P.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 13-e.i.
Wyżej wymieniony samochód można, oglądać codziennie w Państw®: 

wych Warsztatach Samochodowych Nr. 3 przy ul. Sienkiewicza 75 77 
od godz. 8-ej do 15-ej. Kr. 1583 1


